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Niebezpieczeństwo
filmowe

a władza duchowna
Ks. Z. Choromański z Warsza­

wy przesyła nam następujące uwagi:
Z wielką radością dowiedzieliśmy 

się, że „Kurjer Poznański“ wystąpił ze 
stanowczą walką o oczyszczenie atmo­
sfery w dziedzinie filmowej.

Oczyszczenie atmosfery jest koniecz­
ne, bo, niestety, kinematografy, zwła­
szcza w ostatnich czasach, stały się 
rzecznikami strasznego zepsucia. Bez­
wstyd i wyuzdana zbrodnia święci 
triumfy na ekranie i bezkarnie demora­
lizuje najszersze warstwy.

Istnieje cenzura filmowa, ale najwi­
doczniej przeoczą groźne niebezpieczeń­
stwa, czy też nie wyczuwa zgnilizny mo­
ralnej, która zionie z dzisiejszych fil­
mów.

„Kurjer Poznański“ z dnia 5 lutego 
r. b. w artykule „Władza duchowna po­
winna mieć wpływ" jak najsłuszniej 
zwrócił uwagę, .że nie wystarcza, jak to 
ma miejsce dziś, obecność eksperta , ze 
strony władzy duchownej tylko przy 
cenzurowaniu filmów, które poruszają 
specjalnie jakieś momenty religijne, ale 
konieczną by było rzeczą ,że-by taki eks­
pert miał głos przy cenzurowaniu 
wszystkich filmów, w którychby mogły 
być narażane problemy moralne.

Jednocześnie autor artykułu wyraża 
pewną pretensję, i to pod adresem stoli­
cy, kiedy mówi: „Konieczne jest natar­
cie w centrum i zaważenie tam całego 
autorytetu władzy naszej kościelnej, bo 
tylko z nią będzie się liczyło ministe- 
rjum spraw wewnętrznych...“

Otóż chcielibyśmy wyjaśnić, że wła­
dze kościelne Stolicy już od dawna czy­
niły w tym kierunku starania, ale, nie­
stety, bezskutecznie.

Jeszcze w 1919 roku arcybiskup war­
szawski pisał do ministra spraw we­
wnętrznych i ministra wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego w tej 
sprawie i skarżył się na pobłażliwość 
polskiej cenzury w dość ostrych sło­
wach: „Mając na względzie dobro mo­
ralne za czasów okupacji niemieckiej 
rozpostarto nad przedstawieniami kine- 
matograficznemi ścisłą kontrolę i filmy 
poddano surowej cenzurze i te, które w 
ćzemkolwiek obrażały przystojność pu­
bliczną lub uczucia religijne, usuwano 
bib zabraniano wstępu małoletnim. 0- 
becnie dozór ten widocznie nie jest wy- 
onywany, albo bardzo niedbale, skoro 

s argi podnoszą się coraz częściej i na­
tarczywiej“.

Ministerjum spraw wewnętrznych 
odpowiedziało, że... wszystko jest w po- 
rządku, ba nawet „z całą surowością za- 
''*zuje publicznego produkowania fil- 
IHjw, któreby mogły wywrzeć jakikol- 

16 w,plyw ujemny“. A na dowód tej 
_^wości załączyło ministerjum do 
i/?0 ,pisma obowiązującą wówczas 

fin,SirUvC^ cenzorów kinematogra- 
nipn JfC 1 ’ kŁóra istotnie zabrania „de- 

nstrowaoia scen j obrazów przeciw-

Sensacyjny artykuł „Vossische Zeitung“ 
o umowie z Polską

Zrfantem „Vossische Zeitung“ ratyfikacja umowy likwida­
cyjnej przez Reichstay ułatwi „rewizje“ granicy polsko-nie­
mieckiej przez podtrzymanie niemczyzny na Uraconem 

terytorjum
Berlin, 25. 2. (PAT). „Vossische 

Ztg.“ ogłasza artykuł korespondenta 
warszawskiego, Birnbauma, rozważa­
jący następstwa, jakie mogłoby po­
ciągnąć dla Niemiec odrzucenie u- 
mowy likwidacyjnej z Polską. Odrzu­
cenie umowy byłoby zdarzeniem hi- 
storycznem, jednakże nie w sensie o- 
wych „mocnych słów“, w jakich bywa 
ono zalecane, lecz raczej przeciwnie: 
zapoczątkować musiałoby tylko poli­
tykę ostatecznego pogrzebania żywio­
łu niemieckiego na wschodzie.

Z faktu, że umowa już po parafo­
waniu, raz jeszcze była w rokowaniach 
warszawskich interpretowana i że w 
ostatecznym wyniku tych rokowań u- 
sunięto wątpliwości co do istotnego 
wykonania postanowień umowy przez 
polskie władze administracyjne — 
pewne koła wyciągają wniosek, jako­
by rząd polski raz jeszcze godził się 
na rozpoczęcie rokowań celem rewi­
zji umowy.

W. rzeczywistości . jednak już ową 
interpretację zdołano osiągnąć tylko 
pod warunkiem, że zrzęczono się 
zmiany tekstu umowy i zastrzeżono, 
że chodzi tylko o usunięcie nieporozu­
mień, mogących wyniknąć przy wy­
kładni jej postanowień.

Już z tego powodu polska prasa 
nacjonalistyczna oburzała się w dużej 
mierze.

Ze strony rządu polskiego oświad­
czono zupełnie niedwuznacznie, że jest 
wykluczone, aby mogły się odbywać 
w tym przedmiocie rokowania dyplo­
matyczne. O ileby doszło do odrzuce­
nia umowy, żadna polityką niemiecka

Dalsze odsuniecie obrad w Reichstagu

B e r 1 i n, 25. 2. (PAT.) Pewna część 
prasy wbrew temu, co jeszcze wczoraj 
twierdziły dzienniki wieczorne, dono­
si, że drugie czytanie umowy haskiej 
ma być przesunięte na dwa tygodnie. 
Wobec tego, że według porozumienia 
między frakcjami, układ z Polską ma

Klub Narodowy w obronie rolnictwa
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.). Klub . ki, jakich zamierza użyć dla przeciw- 

Narodowy zgłasza dzisiaj wniosek na- działania przesilenia w rolnictwie“, 
gły: „Wzywa się rząd, ażeby nie- (w)
zwłocznie przedstawił Sejmowi śród-1 -----------

Konferencja morska w Londynie
Niezadowolenie delegacji amerykańskiej

Londyn, 24. 2. (AW). Amery­
kański rzeczoznawca techniczny na 
konferencji morskiej kontradmirał 
Jones powróci we wtorek do Stanów 
Zjednoczonych. Oficjalnym powodem 
wyjazdu kontradmirała jest ciężka 
niedyspozycja. Prasa wszakże wiąże 
wyjazd Jonesa z niezadowoleniem de-

nych prawu lub moralności publicznej“, 
a w szczególności zabrania „scen, obra­
żających uczucia religijne, scen, obraża­
jących przyzwoitość, obrazów, osnutych 
na brudach życiowych, obrazów o zało­
żeniu nihilistycznem lub tendencji roz-

1 kładowej...“
.Widzimy, że instrukcja jaknajlep-

nie będzie mogła przeszkodzić stoso­
waniu przez Polskę likwidacji, oraz 
prawa odkupu wobec własności nie­
mieckiej w Polsce.

W dalszym ciągu autor polemizu­
je z zarzutem, jakoby reforma agrar­
na w Polsce była dalszym ciągiem po­
lityki likwidacyjnej. Wskazując, że 
reforma agrarna nie może osiągnąć 
tych samych wyników, jakie uzyska­
łaby strona polska przez likwidację 
oraz stosowanie prawa odkupu — au­
tor zaznacza, że postanowienia refor­
my agrarnej dotyczą tylko majątków 
powyżej 180 ha i wskutek tego chłopi 
i osadnicy niemieccy zupełnie na tem 
nie ucierpią.

Autor ubolewa nad wywołaniem pa­
niki wśród niemieckich wielkich po­
siadaczy w Polsce, którzy wyzbywają 
się majątków i wyjeżdżają z Polski. 
Zwolennicy rewizji granic polsko-nie­
mieckich po stronie niemieckiej po­
winni się zastanowić nad pytaniem, 
czy obszary, z których ludność nie­
miecka została wyrugowana, łatwiej 
będzie odzyskać, niż te, na których o- 
siadły jest na stałe żywioł niemiecki.

W końcu autor artykułu wskazuje, 
że w umowie likwidacyjnej z Polską 
chodzi nietylko o losy Niemców, za­
mieszkałych poza granicami Rzeszy, 
lecz wogóle o sprawę egzystencji całe­
go wschodu niemieckiego. Bez umo­
wy likwidacyjnej nie można myśleć o 
traktacie handlowym polsko - nie­
mieckim. Traktat wersalski stworzył 
z Polski wał wschodni przeciw Niem­
com.

być rozpatrywany dopiero po ukończe­
niu drugiego czytania Umowy haskiej, 
prawdopodobne jest, że dyskusja nad 
umową warszawską rozpocznie się 
najwcześniej z końcem przyszłego ty­
godnia.

legacji amerykańskiej z przebiegu 
konferencji. „Sunday Express“ przy­
nosi następującą opinję anonimowego 
członka konferencji: „Konferencja w 
sprawie rozbrojenia na morzu jest po­
grzebana. Należy sprawić konferencji 
godny pogrzeb i na grobie jej posta­
wić odpowiedni pomnik“.

sza, ale najwidoczniej i wtedy i dziś 
zwłaszcza zupełnie nie obserwowana.

I niedość. W roku 1923 tenże arcy­
biskup warszawski, J. Em. ks. kardynał 
A. Rakowski zwraca się znowu z obszer­
ną odezwą do ministra spraw wewnętrz­
nych w tej sprawie, cytuje konkretne 
fakty, i wskazuje na skuteczny srodiek

ukrócenia zła — wyraźnie jest mowa o 
cenzorze duchownym: „Ze swej strony 
jako jeden z tych środków uważam za 
wskazane, by jeden z kapłanów, przeze 
mnie przeznaczony, był powołany do 
grona cenzorów z prawem wydawania 
opinji co do wartości utworów, mają­
cych za przedmiot tematy, związane z 
religją i moralnością.

Pan minister spraw wewnętrznych 
znowu odpowiedział, że... wszystko w 
porządku, a co do cenzora księdza, to... 
„projekt ten jest niewykonalny“.

I już nic nie pomogły późniejsze sta­
rania władzy duchownej. Projekt jest 
— ciągle niewykonalny, a tymczasem 
staje się dziś koniecznym.

Orgja kinematograficzna, okraszona 
wstawkami zupełnie rozebranych rewji, 
posunięta jest dziś do ostatnich granic. 
Najwidoczniej świeccy cenzorzy nie wi­
dzą niebezpieczeństwa tej orgji, a może 
zatracili sprawdzian moralności, choć 
nie chcielibyśmy ich o to posądzać.

W każdym razie cenzura puszcza 
dziś rzeczy, które nie powinny oglądać 
ekranu. Cenzorzy świeccy zła nie wi­
dzą, a może nie odróżniają. Do walki 
ze złem występuje dziś tylko Kościół 
Katolicki i przed niebezpieczeństwem 
publicznej demoralizacji przestrzega.

I dlatego Kościół Katolicki powinien 
mieć swego, przedstawiciela w cenzurze 
filmowej.

Ks. Z. C h oromański.
Od redakcji: Do-słów tych czci­

godnego autora, wyjaśniających ważne 
momenty doniosłej tej strony dodajemy 
od siebie, że akcja episkopatu naszego 
wobec ministerjum spraw wewnętrz­
nych winna doznać solidarnego i sta­
nowczego poparcia ze strony całego spo­
łeczeństwa polsko - katolickiego. Jest 
ono samo w sobie potęgą i powinno siłę 
swą żywą zaznaczać nietylko w ogól­
nych manifestacjach wiary i przywią­
zania do Kościoła i jego zasad, lecz nie­
mniej w przeprowadzaniu woli swej w 
praktycznych kwestjach społecznó-mo- 
ralnych. Jest przecież rzeczą niesłycha­
ną, że w dziedzinie filmowej zapobiegli­
wość przemysłowców filmowych, w 
przygniatającej przewadze Żydów, zna­
czy w Warszawie więcej, aniżeli żąda­
nie głowy Kościoła i życzenie ludności, 
Kościołowi temu oddanej. Te stosunki 
muszą się w Polsce skończyć.

Wybory po litewsku
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) W 

wielkim sekrecie władze litewskie 
przygotowują nową ordynację wybor­
czą do wyborów prezydenta Litwy. 
Prawo wyborcze według niej mają 
mieć tylko wójtowie gmin i naczelni­
cy urzędów powiatowych z pominię­
ciem społeczeństwa 'Ustawa ma być 
ogłoszona tuż przed wyborami, ażeby 
nie było czasu na agitację przedwy­
borczą. Kadencja prezydenta Smeto- 
ny wygasła w grudniu, (w)

Niemcy skupują złoto
Londyn, 24. 2. (AW). W kołach 

City duże poruszenie wywołały wielkie 
zakupy złota, dokonywane przez 
Niemcy na angielskim rynku pienięż­
nym. W ciągu ostatnich 5 tygodni 
Niemcy zakupiły złota na sumę 6 
miljonów funtów szterlingów.
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\ Niebywała niespodzianka dla Poznania !!!

Teatr świetlny „SŁOŃCE^ dla
Z dniem dzisiejszym na okres przejściowy

obniżamy bardzo znacznie ceny biletów!
Jesteśmy przekonani, że Szanowna Publiczność oceni to nowe wielkie udogodnienie i zechce łask, odtąd

jeszcze tłumniej
uczęszczać do „SŁOŃCA“

najwspanialszego teatru świetlnego w całej Polsce, tembardziej, że pomimo tej wielkiej zniżki cen

wyświetlane będą nadal tylko najlepsze filmy!!! Od dnia dzisiejszego hasłem dnia winno być: „SŁONCE“ dla wszystkich!!! 
Najlepsze filmy lii Ceny biletów najniższe!!! Najlepsza orkiestra 111

Dyrekcja teatru świetlnego ^Słońce^ w Poznaniu.Pw 3 492 3-9 119/20

Polska — Niemcy — Francja
Z przemówienia senatora tir. ¿flurjana Seydy w komisji 

wojskowej i spraw sayranieznyck Senatu

Wobec szczegółowego z różnych 
stron naświetlenia polskiej polityki za­
granicznej przez -posła Strońskiego w 
sejmowej komisji spraw zagranicznych, 
senator Seytla skoncentrował uwagę 
przedewszystkiein na problemie dla Pol­
ski najistotniejszym: na zagadnieniu 
bezpieczeństwa, obejmującem na pierw 
sżym planie stosunek Polski do Niemiec 
i na odwrót — z jednej, a do Francji — 
z drugiej strony.

Polska a Niemcy
Jeżeli mamy ustosunkować się do 

zachowania się Niemiec wobec Polski, 
odpowiedzmy najpierw na pytanie, jak 
odnosi się Polska do Niemiec, Może bę­
dzie rzeczą dobrą, że tę odpowiedź da 
Polak zdecydowańy narodowiec, — jak 
chcieliby niektórzy — „nacjonalista“ 
polski. Jako narodowiec twierdzę: i) 
że naród polski mimo wszystkiego, cze­
go doznąjrod Prus-Niemiec, nie kieruje 
się w stosunku do narodu niemieckiego 
nienawiścią: 2) że Polska nie ma za­
czepnych ani wrogich zamiarów wobec 
Rzeszy Niemieckiej; 3) że Polska cała, 
od góry do dołu, od prawa w lewo, pra­
gnie z Rzeszą Niemiecką współżyć w po­
kojowych, normalnych stosunkach są­
siedzkich.

Tu muszę niestety wyrazić zdziwie­
nie, że mne świadectwo wystawił Pol­
sce wobec zagranicy, a przedewszyst­
kiein wobec zainteresowanych Niemiec, 
polski minister spraw zagranicznych w 
wywiadzie, udzielonym „Berliner Tage- 
blattowi", Powiedział mianowicie w 
związku z układem likwidacyjnym, że 
„spotkał on się po obu stronach z o- 
żywionemi krytykami, i to ze strony 
tych kół, które niechętnie patrzą na 
wszelką próbę normalizacji stosunków 
naszych i t. d.‘‘.

Gdzie p. minister spraw zagranicz­
nych widzi także niechętne owej norma­
lizacji kola w Polsce? Można sobie ta- 
kiemi wywiadami zdobyć osobistą po­
pularność w sferach zagranicznych, w 
których dobrze widziany jest Berlin, a- 
le zapytuję: czy takie niezgodne z rze­
czywistością porównywanie odnośnych 
odłamów społeczeństwa polskiego z na­
cjonalistami niemieckimi jest służeniem 
interesom państwa polskiego? Zapytu­
ję: czy niemiecki minister spraw zagra­
nicznych przemawia w ten sposób o czę­
ści swego narodu, choćby nawet o na­
cjonalistach - szowinistach do przedsta-

" wicieli polskiej opinji publicznej?
Nie dziw, że organ ministerjum 

spraw zagranicznych „Messager Polo­
nais", który żyje z pieniędzy państwo­
wych, naśladuje te metody i popisuje 
się przed forem zagranicznym stawia­
niem polskiej czujnej opinji narodowej, 
szczególnie na ziemiach zachodnich, na 
równi z obozem nacjonalistów prusko- 
niemieckich.

Obraz ten, jako wręcz fałszywy i wy­
raźnie szkodliwy, należy stanowczo 
sprostować w tym sensie, że niema w 
Polsce ani jednego odłamu polityczne­
go. któryby nie był skłonny do pokojo­
wej współpracy sąsiedzkiej z Rzeszą 
Niemiecką ua słusznej i sprawiedliwej 
podstawie

A jak wygląda stosunek Niemiec do 
Polski?

Niemcy a Polska
Niemcy od góry do dołu, od prezy­

denta łłindenburga i sterników rządów 
Rzeszy i Prus aż do najskromniejszego 
robotnika, od prawa w lewo, od nacjo 
nalistów do socjalnych demokratów, 
Niemcy, jak jeden mąż nie clicą uznać 
podstawy pokojowego współżycia z Pol 
ską: granicy polskiej i dążą wyraźnie do 
jej obalenia i dążenie to publicznie 
stwierdzają, a nawet manifestują Do o 
balenia. boć musialoby to nastąpić pod 
takim czy innym przymusem, ponieważ 
wykluczoną jest zgoda Polski.

Jeszcze przed kilku laty, jeszcze na­
wet w okresie Locarna zaznaczano te 
dążenia na zewnątrz dyskretnie i nieo­
ficjalnie, dzisiaj czyni się to publicznie, 
śmiało z całą bezwzględnością Różni 
ca zdań zachodzi między pósżćzególne­
nii stronnictwami niemieckiemi tylko 
w ocenie, jaka droga wiedzie najlepiej 
do wspólnego im celu. Jedni widzą ją 
w systematycznem wzmacnianiu żywio­
łu niemieckiego na zachodnich zie 
niiach Polski i równoczesnem, stopnio- 
wem przygotowaniu gruntu iniędzyna 
rodowego do wystąpienia ostatecznego 
z postulatem rewizji granicy polsko-nie­
mieckiej w związku z artykułem tŁ) ym 
paktu Ligi Narodów Inni dążą do mo­
żliwie jak największego pogorszenia i 
zaostrzenia stosunków między Niemca­
mi a Polską, unikają przeto wszelkich 
z nią umów, by nagle i naraz postawić 
całą sprawę kantem, domagając się Po­
morza, czy zgoła i więcej.

Przy różnicy dróg — cel wszystkich 
jest jeden i ten sam. Czas bvlby, żeby 
świadomość tej prawdy stała się dobrem 
powszeclmem, i żeby zaprzestano u nas 
dla względów taktycznych operować fał 
szein, jakoby tylko nacjonaliści niemicc 
cy byli przeciwnikami naszej granicy, 
i żeby zaprzestano za szczyt rozumu po 
litycznego uważać zasadę, że metody, 
którym przeciwni są nacjonaliści nie 
inieccy, muszą już tern samem być bez 
względnie zbawienne dla Polski Mogą 
one być mimo to również szkodliwe dla 
Polski, jak tamte.
Układanie się z państwem, które chce 

obalić naszą granicę
Nie potrzeba wyjaśniać, czem było­

by odrzucenie nas od morza i nieprze­
rwane parcie niemieckiego „Drangu" 
na wschód pod boki nieomal stolicy pol­
skiej i oskrzydlenie państwa naszego 
Smutne dzieje przeszłości są znane — 
Niema Polaka, któryby chcial do tego 
dopuścić, a mimo to istnieje polityka 
polska, która temu dążeniu niemieckie­
mu, wbrew swym intencjom, idzie na 
rękę.

Czemże bowiem innem jest fakt, że 
rząd polski zawiera umowę i robi w 
niej nawet olbrzymie ustępstwa poli­
tyczne na rzecz umocnienia niemczyzny 
na naszych ziemiach zachodnich, że 
cłice przyznać Niemcom prawo osiedla 
nia się na tych ziemiach, — że umowy 
takie rząd polski zawiera z tą samą Rze­
szą Niemiecką, której rząd parlament 
dąży wyraźnie do obalenia granicy pol­
skiej i dążenie to otwarcie stwierdza?

Czy minio całego naszego pragnie­
nia, by pokojowo współżyć z Niemca­
mi, nie musimy uznać, że sam fakt ukła­
dania się z Niemcami, objawiającymi

takie dążenia, jest czemś, przeciwko 
czemu buntuje się nietylko nasze po 
czucie godności narodowej ale wprost 
nasz instynkt samozachowawczy pań­
stwowy?

1 to się dzieje w czasach, w których 
się mówi tyle o wielkim prestigeu 
Rzec ypospolitej Polskiej? Prosimy 
wskazać szanujące się państwo, któ- 
reby przyjęio rokowania z innem pań­
stwem w takich warunkach! Prosimy 
wskazać szanujący się parlament, 
któryby ścicrpial takie stosunki, Któ­
ryby ratyfikował umowy z sąsiadem, 
dążącym do rozbioru jego państwa!

To są rzeczy nie do pomyślenia. 
To jest, oczywiście niezamierzone, 
pi zyczy nianie się wlasnemi rękoma 
dj podważenia naszych granic w o- 
pinji międzynarodowej. To jest oczy­
wiście nieświadome, lanie wody na 
młyn niemieckiej propagandy anty­
polskiej na Pomorzu, która Niemców 
tamtejszych podminowuje, a w słab­
szej części Polaków zabić usiłuję wia­
rę w Polskę.
Nie zawierać omów, póki kwestjonują 

naszą granicę
Dlatego wobec objawianych coraz 

głośniej przez rząd i parlament Bze- 
szy dążeń do obalenia granicy naszej 
Polska zasadniczo nie może z Niemca­
mi zawierać umów o konsekwencjach 
politycznych, póki rząd i parlament 
Bzeszy kwestjonują granicę, stworzo­
ną przez traktat wersalski

Polska i Francja
Takie postawienie sprawy powin­

no mieć zrozumienie, jeżeli gdzie, to 
w sojuszniczej Francji, w tej Francji, 
która tak wysoko dzierży sztandar 
swojej narodowej godności i państwo­
wej nietykalności.

Czy można sobie pomyśleć we 
Francji ministra spraw zagranicz­
nych, któryby wszedł na trybunę Izby 
Deputowanej czy Senatu i zapropono­
wał parlamentowi ratyfikację umowy, 
i to kosztownej, z państwem, gloszą- 
cem, że żąda takiego czy innego ob­
szaru Rzeczypospolitej Francuskiej? 
Zmiótłby go huragan powszechnego 
oburzenia.

Trzeba tylko, by w Paryżu zaważyt 
głos polski, mówiący całą prawdę o 
stosunku Niemiec do Polski, o po­
tworności dzisiejszej sytuacji w 11 
niespełna lat po podpisaniu traktatu 
Tymczasem francuski minister spraw 
zagranicznych, gdy przyjaciele Polski 
w parlamencie 'rancuskim domagał! 
się wzmocnienia bezpieczeństwa Pol­
ski, bo Polska jest zaniepokojona 
obrotem sprawy, zdezawuował ich. po­
wołując się na to, że rząd polski nie 
podnosi żadnych objekcyj, na wszyst­
ko się godzi i z wszystkiego jest zado­
wolony.

Gdy taka jest rola naszej polityki 
zagranicznej, dochodzimy do tego, że 
nawet b posłowi Januszowi Radziwił­
łowi. z ramienia stronnictwa rządo­
wego prezesowi sejmowej komisji 
snraw zagranicznych i grupy polsko 
francuskiej, dostał się za umiarkowa 
ny krytycyzm w stosunku do Locarna 
z ust p. Brłanda epitet polskiego szo­
winisty, — rzecz dość niezwykia w 
stosunkach sojuszniczych.

Gorzej, że sternik francuskiej poli­
tyki zagranicznej w polemice ze swy­
mi oponentami wygrał publicznie 
przeciwko nam artykuły 42, 43 I 44 
traktatu wersalskiego, a z polskiej 
strony oficjalnej artykuły te nie do­

znają właściwej interpretacji. Jeżeli 
traktat da) granicy francuskiej spe­
cjalne ubezpieczenie, nie znaczy to, 
że wszystkich innych granic państw^ 
sąsiadujących z Niemcami, nie trakt<> 
wal jako bezwzględnie ustalone ’ Rze­
szę bezwzględnie obowiązujące. Czy 
twórcy traktatu wersalskiego w maju 
i czerwcu roku 1919 dopuszczali mysi, 
że Niemcy będą mogli jawnie traktat 
ten podkopywać w najważnielszych 
nawet jego punktach, w przepisać!) o 
granicach? Gdyby myśl tę byli do­
puszczali, byliby stworzyli dzieło nie 
na serji. a o to ich nikt nie posądzi.

Rozumiemy tendencję polityki fran­
cuskiej: Idzie ona na współpracę z 
Niemcami dla gospodarczych swoich 
interesów, a przytem oddaje się na­
dziei, że stosunkami swemi tak omota 
politykę niemiecką, iż stępią się stop­
niowo jej dążenia wrogie Polsce Alo 
chyba wypadki ostatniej doby wyka­
zały dobitnie, że to jest złudzeniem, 
że Niemcy nie myślą ani na chwilę z 
planów swych wrogich zrezygnować, 
że, przeciwnie, okazywana im słabość 
rozzuchwala ich i potęguje ich za­
chłanność.

Zadanie polskiej polityki
To też zadaniem polskiej polityki 

zagranicznej być winno, wykazywa­
nie z caią przyjaźnią i serdecznością, 
ale nie mniej szczerze i otwarcie, że 
dzisiejsza względem Niemiec upra­
wiana polityka wiedzie do impasu Bo 
idzie się do impasu, jeżeli — zamiast 
na czas nie dopuścić do rozpanoszenia 
się zia, póki ono jeszcze mniejsze — 
dopuszcza się do »ego że zlo wyrasta 
na groźne niebezpieczeństwo, które 
musi spowodować w chwili, przez 
Berlin dla siebie dogodnie wybranej, 
zawalenie się nagie całego gmachu po­
lityki złudzeń z trzaskiem i nieobll- 
czalnemi wówczas konsekwencjami.

Dlatego naszein zdaniem polityka 
fikcji i słabości w stosunku do Nie­
miec nie utrwala pokoju, lecz go osła­
bia. Wzmocnić go może tylko polity­
ka równowagi, ale zarazem stanow­
czości, przywidy wania i liczenia się z 
maksymą: principiis obstał A, ponie­
waż w pokoju widzimy zbawienie Pol­
ski i całej ludzkości, dlatego politykę 
złudzeń i słabości odrzucamy, a do­
magamy się polityki rozważnej ale 
silnej, bo tylko z siłą w Berlinie u- 
mieją się liczyć.

Sprzedaż saletry
Warszawa, 25. 2. (AW) W zwią­

zku z ciężkim kryzysem rolniczym 
państwowa fabryka w Chorzowie przy 
pomocy rządu rozpocznie z dniem l-gó 
marca rb. sprzedaż saletry na bezpro­
centowych warunkach, tj. bez dolicza­
nia dyskontu weksli do dnia 1 listo­
pada br.

Związek polsko - chiński.
Warszawa. 2. (AW) W Char- 

binie powstał Związek polsko-chin- i 
kupców i handlowców. Po wejściu 
życie traktatu polsko - duńskiego 
związek ten będzie przemianowany 
na Izbę Handlową.

ę, kaszel I brtnchll uleczysz sy
czi.em piciem szczh winek tę
wych „Stefana” t „Józefiny - o
laJka i przemian. u«
iwnickn „Magdalena” i „W‘ 
cia w aptekach • skład apwczuycü.
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Dzisiaj nowy rząd francuski
staje przed parlamentem

Dzisiejsza debata będzie momentem rozstrzygającym — 
Deklaracja rządu

Paryż, 25. 2. (PAT). Debata dzi­
siejsza będzie momentem rozstrzyga­
jącym w parlamencie francuskim, 
pierwszy raz od ostatnich wyborów, z 
r 1928, które położyły kres istnieniu 
kartelu lewicowego, stanie lewica zno­
wu z otwartą przyłbicą do walki z u- 
grupowaniami, które jakkolwiek re­
publikańskie, stanowią w oczach lewi­
cy znienawidzoną reakcję.

Radykalna „Ere Nouvelle“ otwar­
cie oświadcza, że dziś rozegra się na 
długo los polityki lewicowej. Prawica 
głosi hasła wręcz przeciwne. Radykal­
ny gabinet powinien zniknąć z hory­
zontu w pierwszym dniu przedstawie­
nia się Izbie — pisze „Figaro“ — re­
prezentuje bowiem politykę, która jest 
w stanowczej sprzeczności z tą, którą 
od 2 lat podtrzymuje parlament fran­
cuski. Gdyby Izba obrana w r. 1928 od­
dala władzę w ręce socjalistów i kar­
telu lewicowego, zdradziłaby swą 
przeszłość i podpisała kapitulację. Pół- 
urzçdowy „Temps“ pisze: „Wszyscy 
deputowani, którzy obrani zostali 
przeciw socjalistom, powinni dziś sta­
nąć w zwartych szeregach do walki'".

Izba Deput. liczy obecnie 002 po-

Z komisji konstytucyjnej
Wars zawa, 25. 2. (Tel. wł.). Ko­

misja konstytucyjna zakończyła ogól­
ną dyskusją nad zagadnieniem stano­
wiska prezydenta i przystąpiła do roz­
praw nad sposobem jego wyboru. W 
toku dyskusji wyłoniła się najcha- 
rakterystyczniejsza kwestja narodu i 
ogółu obywateli. Wśród klubów pol­
skich wyłoniły się dwa poglądy: B. B. 
zadawalał się tylko pojęciem państwa, 
gdy przedstawicielom Klubu Narodo­
wego chodziło nie o formę, lecz o 
treść, a nią jest Polska i naród polski.

______ (w)

Gospodarka Banku Rolnego
Warszaw a, 24. 2. (PAT) Sejmo­

wa komisja budżetowa zajmowała się 
działalnością Państw. Banku Rolnego. 
Obszerny referat o gospodarstwie tego 
Banku wygłosił p. Malinowski (Wyzw.) 
podnosząc, iż rozrost działalności 
Banku wzrósł niezmiernie w ostatnim 
czasie i doszedł do 1.119.845.000 zł w 
dniu 1. stycznia 1930. Listów zastaw­
nych wydano na 260 miłjonów żł. Po­
trzeby kredytowe wsi są olbrzymie, 

kredyty długoterminowe wydano 
zł"’ na kredyty meljoracyjne 
z*-,- na kredyty krótkotermino­

we 200 miłj. zł, współdzielniom kred, 
udzielono pożyczek n a79 miłj. zł, rol­
niczo - handlowym 43 miłj. zł, mle­
czarskim i jajczarskim prawie 5 miłj., 
rolniczo - wytwórczym 1.200 tys., spo­
żywczym 3.700 tys, zł.

WyP^cnłność rolników jest znacz- 
W r. 1929 z kredytów krótkoter­

minowych spłacono 135.462.000 zł, na 
2 , nLStan zadlużenia 390 miłj. Spła­

ci ność kredytów długoterminowych
wynosi 45 proc.

V końcu mówca zaproponował sze- 
inp rezo ucyj> m- in. rezolucję wzywa- 

rz1d do obr|iżenia procentów od
•■jczek rolnych i uproszczenia oraz 

&Cni? zak,adania hipotek. W dy- 
wort^1 ws.kązywano konieczność kon- 
wvrhWan^ Pożyczek krótkotermino-ycn na dłużej terminowe (5 lat).

Zjazd po w. związków 
komunalnych

Zjeźdź/ 8 z aw a- 2>. 2. (PAT.) Na 
lriunni 6 Przedstawicieli związków ko- 
od nycb> zalecono powstrzymać się 
chamviyCk Przedsięwzięć, zwłaszcza o 
PocSarZe inwestycyjnym, któreby 
wvdatkAy zasob5 konieczność nowych 
dzimrh°W' Na,eży we wszystkich dzie- 

u pracy wprowadzić jaknaj-

słów. Wczoraj liczba posłów, będących 
na urlopie z powodu choroby, lub po­
dróży wynosiła 17, pozostaje więc 
mniejwięcej 585 posłów, którzy staną 
dziś do walki. Rola rozstrzygająca 
przypadnie grupie komunistycznej, 
która liczy oficjalnie 12 członków, 
lecz 2 z nich jest w więzieniu, a 1 w 
podróży. Pozostaje więc 9, od których 
zależy los gabinetu.

Paryż, 24. 2. (PAT) Deklaracja, 
ogłoszona przez nowy rząd, podkreśla 
konieczność szybkiego rozpatrzenia 
budżetu, w którym rząd uwzględni 
większość propozycji komisji finanso­
wej, zaleca stopniowe rozszerzenie 
bezpłatnego szkolnictwa i przewiduje 
zastosowanie od dnia 1 łipca r. b. no­
wych ubezpieczeń społecznych. Rząd 
podejmie i rozszerzy program produk­
cji krajowej, kontynuować będzie wa­
żne narady londyńskie i genewskie ze 
zdecydowaną wolą wzmocnienia poli­
tyki pokoju i domagać się będzie ra­
tyfikacji układów haskich oraz czu­
wać nad lojalnem zastosowaniem i 
nad ratyfikacją powszechnego paktu 
arbitrażowego.

większą oszczędność. Zjazd wypowie­
dział się za utworzeniem gminy jedno­
litej, która z reguły będzie zbiorowa. 
Przejście od gminy jednowioskowej w 
województwach południowych i zacho­
dnich odbywać się powinno stopniowo 
przez stworzenie nadbudowy nad gmi­
ną ściśle miejscową.

W związku ze sprawą szkolnictwa 
powszechnego zjazd powziął rezolu­
cje: m. in. 1) zniesienie samorządu 
szkolnego i przeniesienie dotychczaso­
wych jego uprawnień na samorząd 
terytorjalny, 2) pozostawienie obo­
wiązku budowy szkól powszechnych 
gminom ,które powinny ¿otrzymać u- 
prawnienie do opodatkowania się na 
rzecz budowy Szkół powsz. oraz do zu­
żywania na ten cel świadczeń natural­
nych ludności, 3) dla usprawnienia 
budownictwa szkolnego powiatowe 
związki komunalne winny objąć kie­
rownictwo techniczne budowy oraz 
skoncentrować fundusze na cele budo­
wy szkól powszechnych.

Zebranie Str. Narodowego we Lwowie
Lwów, 24. 2. (AW). Wczoraj odby­

ło się staraniem Stronnictwa Narodo­
wego zebranie polityczne, na którem 
referaty o najważniejszych sprawach 
bieżącego życia publicznego w Polsce 
wygłosili prezes Stronnictwa Narodo­
wego senator Bartoszewicz i sekretarz 
generalny poseł Wierczak.

Po wyborach w okręgu sandomier­
skim

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) Jak 
wiadomo P. P. S. przy ponownych wy­
borach w okręgu sandomierskim u- 
tracila jeden mandat, co pociągnęło 
za sobą też utratę jednego mandatu z 
listy państwowej. Dotychczas nie wia­
domo, czy ów mandat z listy państwo­
wej przypadnie liście nr. 24 (Stronnic­
two Narodowe), czy liście nr. 10 (Str. 
Chłopskie).

Z podkomisji skarbowej
W a r s z a w a, 25. 2. (Tel. wł.). Na 

posiedzeniu podkomisji skarbowej po­
stanowiono nie brać za podstawę dal­
szych obrad ani projektu Klubu Na­
rodowego ani przedłożenia rządowego, 
ale obowiązującą ustawę o podatku 
przemysłowym i zgłaszać do niej po­
prawki. (w)

Zdziczenie moralne w Niemczech.
Berlin, 25. 2. (AW) W Stendalu 

skazany został rektor szkoły Weide- 
mann na rok i 5 miesięcy więzienia 
za uwodzenie uczennic. Dokonał on
w 15 wypadkach zniewolenia nielet­

nich, w 10 wypadkach dopuścił się te­
go czynu wobec małoletnich. Wnio­
sek obrony o wypuszczenie Weide- 
manna za kaucją sąd odrzucił.

Katastrofa kolejowa w Ameryce
Londyn, 25. 2. (AW) Donoszą tu 

ze St. Zjednoczonych, że liczba ofiar 
katastrofy kolejowej koło Kenoshan 
jest większa, aniżeli pierwotnie dono­
szono. Liczba rannych osiągnęła 130 
osób. Liczba zabitych jest znacznie 
większa aniżeli 11, gdyż nie wszyst­
kich jeszcze wydobyto z pod gruzów 
pociągu.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
w obrotach nieoficjalnych kurs dolara 
w Warszawie 8.87 2/5 zł, w Gdańsku 
na Warszawę 8.88 1/4 zł.

Kurs marki nlem. I gnid. gd. Bank 
PoGki oddział w Poznani» olacii dziś 
za 100 mkn. w dewizach 212.88—212.08 
zł, gotówką 212.48 zł; za 100 guld. gd. 
w dewizach 173.35—172.67 zł, gotówką 
173.01 zł.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie Iargcwe Komisji 

notowania cen.
Poznań, 25 lutego 1930.

Spędzono: wołów 142, buhai 315, krów 
749, świń 1012, cieląt 648, owiec 240; razem 
3 706 sztuk zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie

z kosztami handlowemi).
BYDŁO!

Woły:
Pełnomięsiste, wytuczone nie- 

oprzęgane........................... 134—140
Mięsiste tuczone młodsze do 

3 lat......................................... 122-128
Mięsiste tuczone starsze . , 110-118
Miernie odżywione .... 000-000
Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . 132—138
Tuczone mięsiste ..... 120-124
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze 106-112
Miernie odżywione . . „ „ 100—104
Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . . 120—128
Tuczone mięsiste ..... 108-112
Nietuczone, dobrze odżywione 4 (94—100 
Miernie odżywione .... 076—080
Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste , , 130—136
Tuczone mięsiste ..... llt>—124
Nietuczone, dobrze odżywione 100—106
Miernie odżywione .... 000—C93
Młodzież:
Dobrze odżywione . . . , . 100—104
Miernie odżywione .... 096—100
Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone ......... 100—170
Tuczone cielęta . . . . . „ 150-150
Dobrze odżywione . . s . . 136—142
Miernie odżywione .... 120—130

OWCE:
Wytuczone, pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . . 144—152
Tuczone starsze skopy i ma- 

ciórki ......... 130—136
ŚWINIE (TUCZNIKI): 

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg
żywej wagi . ...................... 234—288

Pełnomięsiste od 100 do 120 kg
żywej wagi.......................... 228—232

Pełnamięsiste od 80 do 120 kg
żywej wagi 220—226

Mięsiste świnie ponad 80 kg 21i —214 
Maciory i późne kastr.ty . . 192—200
Świnie bekoncwe.................. 220—226

Przebieg targu: na świnie ożywiony, na 
resztę spokojny.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 25 lutego 1930.

Dzisiejsze zebranie giełdowe miało prze­
bieg naogół spokojny i obroty były ogra­
niczone.

Z pap. państw, doszło do notowania je­
dynie 5 proc. poż. konwers., za którą pła- 
.cono 51—51,25 proc. Papiery lokacyjne 
więcej poszukiwane, płacono za 8 proc, li­
sty zast. hipot. Zach. Pol. T-wa Kredyt. 
91,50 proc, i dopytywano się o 8 proc, listy 
dolarowe ziemskie po 91,50 proc, jednakże 
nie było oddawców. Handlowano jeszcze 
mniejszą ilość 6 proc, listów żytnich po 
19,— i premj. dolarowych po "fy,-— bez no­
towania.

Z akcyj bankowych wzgi. przemysło­
wych oddawano Bank Polski po 164,— pła­

cono za Lubań 50,— i robiono transakcje 
R Mayem po 61,—.

Ceduła urzędowa z dnia 25 lutego 1930 r. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 51—51,25% P. 
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt.

91,50% P.
Akcje bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję)
Bank Polski 1 em. 164,— O.

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję)

Lubań, Fabryka przetw. ziemniaczanych
I—IV em. 50,— P.

Dr. Roman May I em. zł. 61,— +
Tendencja: Spokojna. /

GIEŁDA WARSZAWSKA
dnia 25. 2. 1930.

Waluty Gotówka
Dc,lary St. Zjed tr.: 8,87 sp.: 8,89 kup.: 8,85

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Holandja 357,70 358,60 356,80
Londyn 43,36'/, 43,47 43,26
Nowy Jork 8.90,2 8.92.2 8.88,2
Paryż 34,91 35.00 34,82
Szwaj car ja 172,07 172,50 171.64
Sztokholm 239.42 240,02 238,82
Włochy 46,71 46,83 46,59

Tendencja niezmieniona.
Papiery państwowe i obligacje:

4% pcż. inwest.
5% poż premj. doi. 

5% poż. konw. . .

129,50 
79,25 79,75 

52,00
Akcje w złotych:

Bank Polski ..........................  164,75-164,25
Lilpop ......... 0,00— 24,,0
Starachowice ...... 20,25— 20,50

Tendencja niejednolita.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 25 lutego 1930.

Pszenica march, od st załad.
76-77 kg. przeciętn. jakości 224.00—.27,00 
Tendencja wzmocniona.

Żyto march, od stacji załad.
72 kg. przeciętnej jakości 159,00—163,00 
72-73 kg. przeciętn. jakości
z okolic Warty - Noteci cif
Berlin, sprzed................. .... 000.00—167,00

Owies march, do stacji załad. 123.00—i3i.00 
Jęczmień browarowy . , . 160,00—170,00

Tendencja spokojna.
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy ....... 140,00—150,00
Tendencja spokojna.

Kukurydza loco Berlin bez obrotów. 
Kukurydza loco Hamburg bez obrotów. 
Mąka pszenna ...... 27,00—34.25

Tendencja słabsza.
Mąka żytnia ....... 20,50—24,00

Tendecja cicha.
Ospa pszenna ...... 08,00—08,20

Tendencja stała.
Ospa żytnia . ... ^ t . 07,25—07,75

Tendecja cichą.
Groch Victoria . . . s # . 21,00—28,00
Groch dr. jadalny . . . . 19.00—21,00
Groch pastewny . . . 16,00—17,00
Peluszka 5 . 16,00—18.50
Bób polny . . . 5 . f 16,25—18,50 
Wyka ......... 18.50—23,00
Łubin niebieski t 13,00—14,00
Łubin żółty ....... 16,00—17.50
Seradela nowa ...... 23,00—28,00
Makuch rzepakowy , „ . . 14,5)— 15.50
Makuch lniany ..... . 17,60—18,60
Wytłoki suche » 06,70—06,80
Śrót Soya ........ 13,70—15,00
Płatki ziemniaczane . . . 12,80—13.30
Słoma żytnia pras. drut. . . 1.10— ¡,35
Słoma pszenna pras, sznur. 1,05— 1.25 
Słoma ow.iana pras. drut. . 1,00— 1.10
Słoma jęczm. pras drut. . . 0,90— 1,00
Słoma żytnia dł wiąz. . . , 1,15— 1.35
Słoma żytnia pras, sznur. . 0,85— 1.00
Sieczka.............................. . . 1,70— 1 90
Siano zw. handl. ..... 1,80— 2,20 
Siano dr. I. pokos . s , . 2,50- 3,00 
Tymoteusz luźny ..... 380- 4 30
Siano konicz........................... 3,8J- 4 30
Siano pras, drut, w fenig. 40 powyżej no­

towania.
Tendencja na słomy i siana bardzo ci­

cha. Ogólna niejednolita.
Tendencja do żyta: term, załad.: popar­

ta, poza tem słabsza.

Notowania złotego w Berlinie
z dnia 25. 2, 1930

Wypłaty na Warszawę . . 46.85 -47,05 
Noty wielkie ...... 46.70—47.10
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Zwycięstwo młodzieży narodowej 
w „Bratniej Pomocy” Uniw. Pozn.

Z prxebiegu wcxorajstego walnego xebrania
Już w dzisiejszem wydaniu po- 

ranriem naszego pisma opisaliśmy po­
krótce przebieg pierwszej części wal­
nego zebrania „Bratniej Pomocy * Uni­
wersytetu Poznańskiego. Było to naj­
dłuższe z dotychczasowych walnych 
zebrań tej organizacji, przeciągnęło 
się bowiem pełne 10 godzin od godz. 
8.30 wieczorem do 0.30 rano. Mimo 
gwałtownych ataków zjednoczonej 
„sanacji* (Młodzież Demokratyczna i 
Myśl Mocarstwowa) oraz t. z w, cen­
trum, obejmującego „Odrodzenie“, 
Miodzież Ludową i kilka innych zdez- 
orjentowanych organizacyj. — Naro­
dowy Komitet Samopomocowy od­
niósł w ostatecznym wyniku pełne i 
zasłużone zwycięstwo.

Szeregi przeciwników Komitetu 
topniały przy każdem głosowaniu co­
raz bardziej, do czego przyczyniło się 
także niekulturalne w najwyższym 
stopniu zachowanie się „sanacji“ i 
wystąpienia jej mówców. Miarka się 
przebrała, gdy przywódca Młodzieży 
Demokratycznej Widy w niesłychany 
sposób zaatakował czcigodnego dusz­
pasterza Uniwersytetu Poznańskiego, 
ks. kanonika Prądzyńskiego. Ze 
wszystkich stron rozległy się okrzyki 
oburzenia i protesty, tak że mówca 
inusiał przerwać swe ataki.

Po załatwieniu sprawy zmian sta­
tutu (wniosek Młodzieży Demokra­
tycznej w sprawie wprowadzenia pro­
porcjonalności przy wyborach zarządu 
został, jak już donosiliśmy, odrzuco­
ny) i po przyjęciu protokółu z poprze­
dniego walnego zebrania — przystą­
piono do sprawozdań ustępujących 
władz. Imieniem zarządu składał 
sprawozdanie prezes „B. P.“ p. Józef 
Nowak, który przy pomocy cyfr i rze­
czowych wywodów wykazał cały 
ogrom pracy, dokonanej w ciągu u- 
biegłego roku dla rozwoju „Bratniej 
Pomocy“. Imieniem komisji rewizyj­
nej składał sprawozdanie p. ‘ Bana- 
czyk, wnosząc w konkluzji o udziele­
nie ustępującemu zarządowi absolu­
torium. W dyskusji przedstawiciele 
Młodzieży Demokratycznej wygłosili 
kilka demagogicznych przemówień, w 
których postawili ustępującemu za­
rządowi szereg chaotycznie sformuło­
wanych i zupełnie nieistotnych zarzu­
tów. Zarzuty te z łatwością odparte 
zostały zarówno przez członków za­
rządu: pp. Nowaka, Janiszewskiego i 
Karlsa. jak i przez mówców z ramie­
nia Naród. Komitetu Samopomoc., 
wśród których wyróżnił się zwłaszcza 
prezes Młodzieży Wszechnolskiej dr. 
Zdzisław Jaroszewski, dalej pp. Ziele- 
wicz, Źarnowski i inni. Absołutorjum 
dla ustępującego zarządu przeszło ol­
brzymią większością głosów przy 
wstrzymaniu się „demokratów“ od 
głosu.

Około godz. 5.30 nad ranem przy- 
stąniono do wyboru nówycb władz. 
Lista Narodowego Komitetu Samopo­
mocowe'*© z dotychczasowym preze­
sem p. Józefem Nowakiem na czet© u-

Doświadczenia wyborcze
Nasz korespondent warszawski pisze:
Jesteśmy w fazie unieważniania ak­

tów wyborczych oraz zaczynamy po­
nowne wybory do Sejmu. Początek da­
ło sandomierskie. Wyniki wymagają 
bliższej oceny.

Przedewszystkiem uderza, iż głoso­
wało o 51 tys. mniej, czyli o 25 procent 
Lista klubu B. B., która przy ostatnich 
wyborach zyskała 14 tys głosów, t. j 
9,1 proc., do wyborów obecnie nie przy­
stąpiła, ale rozwinęła silną agitację w 
kierunku absencji wyborczej.

Bardzo silne przesunięcia nastąpiły 
w poszczególnych listach. Okręg ten 
był dotychczas podstawą „Wyzwole­
nia“ Działał tam zdolny agitator chłop­
ski Smoła Przy obecnych wyborach 
„Wyzwolenie“ straciło prawne 30 tys 
głosów, t j więcej, niż połowę posiada­
nych Niewątpliwie nastąpił znaczny 
odpływ głosów do Stronnictwa Chłop­
skiego. które zyskało 10.500 głosów Za­
pewne część głosów’ przeszła także na 
listę nr 25 Piasta i ChD., która poprzed­
nio bvla unieważniona, a mimo to zy­
skała przeszło 3000 głosów, teraz zaś 
12 238

Ten stosunek sił poszczególnych 
stronnictw chłopskich jąst wysoce gna-

zyskała 609 głosów. Druga lista z p. 
Fabianowskim na czele, poparta przez 
„Odrodzenie“. Młodzież Ludową. Mło­
dzież Demokratyczną, Myśl Mocar­
stwową i kilka zdezorjentowanych or­
ganizacyj narodowych, które weszły w 
skład „centrum“ — skupiła głosów 
395. Temsamem przeszła w całości li­
sta pierwsza. Wynik głosowania po­
witano burzą oklasków i gorącą owa­
cją ku czci d Nowaka.

Poza nim w skład nowego zarządu 
weszli pp.: Jan Karls, Stanisław Kasz- 
nica, Antoni Malenda, Bolesław Pa­
wlak, Marjan Pukacki i Edmund Zyg- 
manowski.

Przy wyborach komisji rewizyjnej 
przeszła bez sprzeciwu lista Nar Ko­
mitetu Samopomoc., gdyż druga lista 
została wycofana. W skład komisji 
rewizyjnej weszli pp.: Karol Goletz — 
przewodniczący, Juljan Kowalewski. 
Henryk Kuminek, Marceli Gertych. 
Łucjan Jezierski, Antoni Markiewicz, 
Jan Jacek Nikisch, Stefan Strza‘ko. 
Maksymiljan Wojciechowski.

Również do Sądu Koleżeńskiego 
weszli sami narodowcy w osobach pp.: 
Romana Gierszewskiego (przewodni­
czący), Edmunda Goławskiego. Jerze­
go Czarneckiego, Wincentego Łuka­
szewskiego, Mieczysława Halskiego, 
Bronisława Nowickiego. Michała 
Sczanieckiego, Feliksa Grabskiego. 
Eryka Zielińskiego, Henryka Kurza­
wy, Romana Majewskiego, Kiryłla So­
snowskiego, Jerzego Płókarza. Maria­
na Paluszyńskiego i Zdzisława Mu­
szyńskiego. Prokuratorem „Bratniej 
Pomocy“ został p. Jan J. S" tak, za­
stępcą p. Józef Gibas.

Wyniki wyborów wywołały oczy­
wiście niezwykłą konsternację w obo­
zie „sanacyjnym“, który przywiązy­
wał duże nadzieje do tegorocznego 
walnego zebrania „B. P*‘ Obóz naro­
dowy zadokumentował natomiast jesz­
cze raz swą siłę i zwartość, mimo 
chwilowej dezorjentaćji części 'ego 
zwolenników.

W wolnych wnioskach uchwalono 
m. in. gorące podziękowanie ustępu­
jącemu zarządowi „Bratniej Pomocy“. 
Uchwalono też, że obowiązkiem każ­
dego członka „B P.“ jest wpłacać 
skłcdkę na rzecz Związku Narodowe­
go Polskiej Młodzieży Akademickiej, 
jako naczelnej organizacji wszystkich 
studentów Dolskich. Uchwały tego ro­
dzaju zapadły świeżo także i w in­
nych środowiskach, m. in. w Wa-sza- 
wie i Wilnie.

Wyrażono również serdeczne po­
dziękowanie pp. profesorom Gantkow- 
skiemu i Znanieckiemu, którzy z ra­
mienia Senatu Akademickiego asy­
stowali z cała życzliwością obradom 
—• a także p. Romanowi Gierszewskie­
mu za umiejętne poprowadzenie ze­
brania.

Poszczególne sprawy, podniesione 
na walnem zebraniu, omówimy jesz­
cze w dziale akademickim naszego pi­
sma.

mienny. Nie dalej jak w listopadzie 
wskutek nacisku Piasta i Stronnictwa 
Chłopskiego doprowadzono do utworze 
nia komisji porozumiewawczej stron­
nictw ludowych; w ciągu aM sesii o- 
becnej na terenie parlamentarnym dzia 
la zawsze jednolicie centrolew. Tymcza­
sem u dołu idea zespolenia S'ronnictw 
chłopskich upadła fatalnie, a walka wy­
borcza przybrała charakter wprosi o- 
brzydliwy. Dość powiedzieć, że w jed 
nej z odezw chłopskich mówiono o kan­
dydacie przeciwnym, że mieszka w 
Warszawie w salonach i jada kiełbasę 
z... śmietaną; oczywiście zjawiały się o- 
dezwy, piętnujące przeciwników iako 
złodziei lub rozpustników. Gdyby ktoś 
chciał nabrać wstrętu do wyborów po­
wszechnych, toby mógł znaleźć argu­
menty w niezwykle niskiej demagogji 
wyborczej.

Sukces Stronnictwa Chłopskiego jesł 
niewątpliwie wielki. Skupia on dzisiaj 
malkontentów,zyskuje ich hasłami rady- 
kalniejszemi, niż inne ugrupowania, a 
przedewszystkiem jako stronnictwo je­
szcze stosunkowo nowe nie miało doted 
sposobności stracić popularności i na­
razić się masom chłopskim, zwłaszcza 
że obietnicami szafuje barda chętnie

Przypomina ono swem powodzeniem 
powodzenie Okonia, od którego oonie- 
kąd przyjęło metody agitacyjne, jaskra­
wość haseł i bezceremonjalnośc w odno­
szeniu się do rozwiązania naitruumej- 
szych zagadnień.

Nie można tu pominąć taktu że lista 
komunistyczna zyskała w tvck powia­
tach rolniczych prawie 4500 głosów Jest 
to znak czasu, który powinien dać dzia­
łaczom wiele do myślenia

PPS-owcy przy wyborach 1928 roku 
chlubili się swoim sukcesem po wsiach 
Istotnie w danym np okręgu otrzymali 
34850 głosów Złożyły się na nie w 
mniejszym stopniu miasteczka, a w 
większym wieś, małorolni lub bezrolni 
oraz służba folwarczna Teraz stracili 
20 400 głosów. Objaw to wysoce zna­
mienny

Lista Stronnictwa Narodowego przy 
wyborcach poprzednich zyskała 15301, 
przy obecnych zaś 1553? głosów Jest 
to niewątpliwy sukces, stwierdaający. 
że liczba zwolenników obozu narodowe 
go jest stała i spełnia swój obowiązek, 
skoro się zwłaszcza uwzględni, że w wy­
borach uczestniczyło o 25 proc, mniej 
niż poprzednio

Lista nr 18 mniejszości narodowych 
miała przy poprzednich wyborach 9754 
głosy, przy obecnych 10907 A więc ży­
wioł żydowski szedł zwarcie i jednoli­
cie Jest on czynnikiem politycznym 
stałym.

Wahanie cyfr naprowadza na wnio­
sek, że wieś nasza przechodzi okres sil­
nego fermentu i przewartościowywanie 
dotychczasowych poglądów Zdaje się, 
że w dobie obecnej nasłaje okres, kiedy 
do mas chłopskich można przemówić 
trzeźwo, otwarcie, bez demagogji.

W ciągu najbliższych miesięcy bę­
dziemy mieli nowe wybory na Wo’yniu 
i w Lidzkiem Kto wie, czy za temi o 
kręgami nie przyjdą jeszcze wybory i w 
innych okręgach kresowych, i tutaj 
wyłania się wielkie niebezpieczeństwo 
narodowe. Mandaty polskie uzyskiwał 
p/cważnie B B, który w ekskluzyw 
ta- ci swojej nie dopuszczał do jednoli 
tego frontu polskiego względnie wszyst­
ko chciał podciągnąć tylko pop tę jedną 
listę Nastroje uległy i tutaj bardzo sil­
nym zmianom Społeczeństwo polskie 
nie przedstawia niestety tej siły aktyw­
nej. jaka mu się z roli gospodarza nale­
ży. Nie posiada ono także dostatecznej 
wewnętrznej spoistości I tu tkwi ogrom­
ne niebezpieczeństwo narodowe, czy ży­
wioł polski zdobędzie odpowiednią re­
prezentację własna w parlamencie i u 
trzyma te mandaty, jakie choćby B B 
posiadało Rzecz przedstawia się o wie 
le bardziej skomplikowanie Rewizja 
dotychczasowej polityki sfer kierują 
cych sanacyjnych w stosunku do ludno 
ści polskiej na kresach jest nieodzowna 
i po jej dokonaniu społeczeństwo pol­

Co wzimcisza. nic mógł prze­

de odmówić ojcu prawa tęsknoty u aspiryną • anty-. . 
pirynę, które mu rak często były potrzebne.

Ileż to razy stary pan wzdychał. ’
Ach, gdybym to miał tafclkę aspiryny Bayera 

garazbym wyzdrowiał.«,
Ba tej tafclki gorączkował, chorzał, drżał t dre­

szczów i crcrpiał < powodu bólu głowy............. --
ft**

w tabletkach.
Do nabycia we wszystkUh aptekach.

skie będzie mogło ujawnić właściwa w 
bie energję i zabezpieczyć sobie należne 
mu stanowisko, siłę i reprezentacje

________________ H W.

B. B. i demonstracja 
oficerów

Warszawa, 25. 2. (Te U 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 'na-m? 
pi uzupełniający wybór 3 członków 
komisji do zbadania wydarzeń 31 „a 
ździernika w miejsce 3 posłów B b 
klórzy zrezygnowali ze swych manda’ 
tów. Zdaje się, że B. B. nie przyjmf' 
udziału w pracach tej komisji, która 
została przez Sejm wybrana na wni„ 
sek właśnie B. B. (w)

Rabunek w pociągu.
Warszawa, 25. 2. (Teł. wł.). Mi­

nionej nocy na pociąg, idący na odi 
cinku Kędzierzyn - Boborów na śla. 
sku niemieckim, dokonano rabunku 
w wozie bagażowym pociągu osobowe­
go. Dwaj zamaskowani bandyci stero- 
ryzowali kierownika pociągu, skradll 
5 kasetek żelaznych, zawierających 
160 tys. marek niem. i zbiegli. Kie­
rownik pociągu zatrzymał pociąg za­
rządził pościg, ale bez rezultatu. Zna­
leziono jedną z kasetek a w niei tvlkn 
150 mk. (w) ł

Afera paszportowa.
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) Wła­

dze amerykańskie wykryty aferę pa­
szportową, w którą wmieszany jest b. 
wicekonsul amerykański w Warsza­
wie Harry Hall. Aresztowano 4 oso­
by, które przeszmuglowały ludzi do A- 
meryki. Okazuje się, że za fałszywą 
wizę płacono 600 do 1000 dolarów, (w)

Zgon „ojca języka litewskiego**.
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) W 

szpitalu miejskim w Kownie zmarł 
profesor uniwersytetu kowieńskiego 
Jan Jabłoński, t zw „ojciec języka li­
tewskiego“, który opracował pierwszą 
gramatykę, na jakiej opiera się cala 
pisownia litewska, (w)

W teatrze, w kinie, w biurze 
w tramwaju, w pociągu, w szkole 

i w domu
wogdle wszędzie, gdzie zachodzić może oba­
wa zakażenia się grypą, :ażvwd „PARA- 
MINT“ marki „ERBE“ Qrypa lest choro­
ba zakaźną i nie fest bynaimnlei tak nie­
winną, za (aką skłonni lestośmy la uwa­
żać. Co godzinę ledną tabletkę w ustach 
rozpuścić. Do nabycia w aptekach i dro­
geriach. Pw 9127 0.1664

ko

/
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Brudne afery
podkłady kolejowe — Walące się domy — Itudynki i firmy 

pocztowe — Drożdże

¿.i trzy posiedzenia poświęcił Sejm 
dyskusji nad sprawozdaniem nadzwy- 
,/ajnej Komisji w sprawie podkładów 
kolejowych Ostatecznie stwierdzono

ie tylko ogromne straty skarbu, wyno 
«zace od 12 do 15 miljonów zł, nie tylko 
we/.war>o -ząd, aby pociągnął winnych
.___ jzialności ,ale „ażądano wy-
raźnie*ouuania pod sąd byłego dyrekto­
ra departamentu min. komunikacji A- 
leksego Ciechanowieckiego.

Nie udały się wysiłki B B., zmierza- 
tace do zwrócenia dyskusji na tory oso­
biste, względnie imputujące Sejmowi 
polityczne traktowanie sprawy Sejm 
odrzucił zarówno wniosek B, B, który 
cticiał, aby sprawozdanie komisji śled- 
czej posłużyło tylko jako wskazówka 
pa przyszłość dla umknięcia „błędów’“, 
jak i wniosek min Kiilina, który usiło­
wał z pchnąć całą sprawę do dalszego 
badai ia przez Najwyższą Izbę Kontroli.

K »wnocześnie Sejm wybiera nową 
nadzwyczajną komisję śledczą dla zba­
dania budowli kolejowych w Chełmnie, 
dokąd ma być przeniesiona dyrekcja 
kolejowa z Radomia Budowle te, wzno­
szone kosztem kilkudziesięciu miljonów 
zł, na wiosnę zeszłego roku zaczęły się 
walić, co wywołało zaniepokojenie i o- 
burzenie w całym kraju. Prowadzi te 
roboty firma „Budex“, co do której 
stwierdzono, że nie posiada nawet żad­
nego biura technicznego, a jest tylko 
zwyczajną żydowską firmą handlowo- 
pośredniczącą.

Jest rzeczą niezmiernie charaktery­
styczną, że za tym „Budexem“ stał wiel­
ki żydowski finansista drzewny z Berli­
na niejaki Szalitt, ten sarn, który sprze­
dał Anglikom koncesję na wyręb drze­
wa w puszczy białowieskiej (sprawca 
Century) i ten sam, który w r. 1927 do­
starczał omawianych wyżej podkładów 
kolejowych po cenie podwójnej w sto­
sunku do roku poprzedniego Z ramie­
nia ministerstwa komunikacji prowa­
dził te wszystkie sprawy wspomniany 
p. Ciechanowiecki, który za rządów po- 
majowych, a ściśle biorąc za urzędowa­
nia min. Romockiego, z średniego urzęd­
nika w dyrekcji radomskiej awansował 
na dyrektora departamentu i trząsł ca­
lem ministerstwem, choć — jak pisze 
komisja — urzędowanie w języku poi-' 
skim sprawiało mu pewne trudności (I). 
Przez wytoczenie procesu owemu p. Cie­
chanowieckiemu, który podobno bawi 
zagranicą i niewiadomo, czy z niej po­

iiiiiihiiüiíihhiiiiihií......

Należy być przezornym i oszczędnym!
W myśl tej zasady radzimy zaabonować na miesiąc marzec nasze pismo, nie- 

tylko dla siebie, lecz polecić je również życzliwie w kołach swych znajomych. Toć 
niema nic gorszego, jak zła gazeta, szerząca demoralizację w domu, wśród członków 
rodziny oraz wśród służby. Jeżeli dążysz do praworządności, jeżeli chcesz mieć 
w domu dobrego Polaka i katolika, jeżeli chcesz być rano i wieczorem szybko i rze­
czowo informowanym, jeżeli chcesz mieć milą rozrywkę, zwłaszcza dla młodzieży, 
w postaci tygodniowego bezpłatnego dodatka „Jlustracja Poznańska“ — zaabonuj 
Kurjera Poznańskiego, którego miesięczna przedpłata wynosi wyłącznie kosztów do­
stawy tylko 4,— zł (w porównaniu z innemi gazetami bardzo tanio). Zamówienia • 
przyjmują wszystkie urzędy i agentury pocztowe w całej Polsce, własne nasze agen­
cje w miastach i miasteczkach oraz biura dzienników.

Pismo tylko dla inteligencji!
.......... .

Nieosiągalny drugi miljon
W roku 1929, jak pamiętamy, Sejn 

Rzeczypospolitej pozostawił ministra 
wi spraw wojskowych fundusz dyspo 
sycyjny, równy co do wysokości fun 
duszowi z poprzedniego okresu budże 
towego (6.090.000 zł), nie godząc się je 
2eJJa Podwyższenie go o dalsz< ć.uuu.000 zł.

Skorzystała z tej okazji „sanacyj 
,°.ręanłzacja partyjna „Federacji 

oiskich Związków Obrony Ojczyzny 
wydała odezwę, w której zapowie

-‘ała, iz: te 2.000.000 da samb w dro dze zbiórki.
wn?ozP°cz-ęto ową zbiórkę i przepro 
tnri J? przy Pomocy głośnych me 
sfvtnp; le iyl° urz?du, dowództwa, in 
liftl «v’i d1iUra ~ dokądby niebieski 
ła składkowa „Federacji“ nie trafi 
Ćrzv ’’™ow°lne" składki ściągam 
wveh ,y(lalneJ pomocy władz państwo 
nych zarz$dów organizacyj gpołecz
gic?r±a,oby. ?ię* *e Przy tak ener 
n0Wem nnńa’ł1SiiU w trzydziestomiljo 
będzie r7^StWi? «brać dwa, miljon;

» - e rzeczą nietrudną,

wróci, zarówno sprawa podkładów jak 
i budowli chełmskich zostanie ostatecz 
me wyświetlona.

Przypominamy, że od roku blisko 
sąd okręgowy warszawski zajmuje się 
sprawą p Buszczewskiego, który i ra 
mienia min poczt i telegrafów wznosił 
budynki pocztowe. Przedmiotem skar 
gi jest lekkomyślna i rozrzutna gospo­
darka przy budowie centralnego telegra­
fu i telefonu w Warszawie oraz budyn­
ku poczty w Gdyni W obu wypadkach 
Najwyższa Izba Kontroli zakwestjono- 
wala bardzo znaczne sumy Prócz tego 
p Buszczewski odpowiadać będzie za 
wyprodukowanie głośnego filmu p t. 
„Tajemnica skrzynki pocztowej", kosz­
tem około 300.000 zł.

Cykl afer zamyka (na razie) docho­
dzenie, wytoczone urzędnikom mmi 
sterstwa skarbu oraz przemysłu i han­
dlu w sprawie zrzeszenia producentów 
drożdży, o czem trzeba nieco szczegóło­
wiej pomówić przy innej sposobności

Jak widzimy z tego, równocześnie 
w czterech wielkich resortach gospo 
darczych toczą się dochodzenia karne o 
nadużycia wysokicli urzędników Powie 
ktoś, że to się może przytrafić zawsze i 
wszędzie. To prawda Uderzają jed 
nak dwie ważne okoliczności, a miano­
wicie:

1) Wspomnieni wyżej urzędnicy cie­
szyli się szczególniejszem poparciem 
sfer rządzących P. Ciechanowiecki 
miał „ogromne plecy“ i odzedł z mini­
sterstwa dopiero wtedy, gdy podkłady 
kolejowe i mury budynków chełmskich 
zaczęły mu formalnie walić się na gło­
wę . Odszedł z —- emeryturą! Zaś p 
Buszczewski cieszył się nieograniczo 
nem zaufaniem min Miedzińskiego, 
który na komisji budżetowej Sejmu i 
Senatu bronił go zawzięcie i wziął za 
niego całkowitą odpowiedzialność. Po­
nadto p. Ruszczewski b.ył prezesem za­
rządu t. z. Federacji Pracy, czyli „sana­
cyjnych“ związków zawodowych.

2) Oddanie sądom wszystkich wy , 
mienionych spraw nastąpiło dopiero pod 
wielkim naciskiem Sejmu. Dla salwo­
wania grubych ryb mu.-iano poświęcić 
mniejsze, choć żarłoczne, szczupaki

Tak wygląda część tylko bujnej, 
choć niezbyt wonnej łąki, zwanej „ra­
dosną twórczością sanacji moralnej“. 
Sejm, wykrywając te brudne afery, 
przysłużył się dobrze krajowi.

M. K.

„Federacja“ postawiła w grze, ja­
ko stawkę moralną, wiadomy autory­
tet... Tymczasem czas upływał, a dwu 
miljonów jak nie było, tak nie było. 
Społeczeństwo zaczęło w końcu trak­
tować sprawę z humorem, mówiąc, że 
„łatwiej było 8 miljonów wydać (na 
wybory), niż dwa zebrać“.

Wreszcie po niemal ośmiu miesią­
cach udało się „Federacji“ z wielką 
biedą uciułać miljon. Miłjon ten był 
krótko i węzłowato — blamażem. Pre­
zes „Federacji“, generał Roman Gó­
recki, i jej wiceprezes rtm. rez. Józef 
Ryszkiewicz (artysta malarz) zanieśli 
w dniu 11 listopada 1929 r. książeczkę 
oszczędnościową Pocztowej Kasy O- 
szczędności, opiewającą na tę tylko 
kwotę, do Belwederu.

Poczucie taktu powinno było kazać 
sprawę na tem zakończyć. Może z bie­
giem czasu przysypałby ją nieco pył 
zapomnienia... „Federacja“ jednak 
popełniła błąd kardynalny, bo posta­
nowiła blamować się dalej. Wydala 
najpierw szumne i bombastyczne 
„Sprawozdanie ze zbiórki pierwszego

Strong 8
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miljonń złotych* (Warszawa 1929), za-' 
opatrzone w podobiznę ks. bp. Ban- 
durskicgo, fótografje książeczki P. K. 
O., defilad i t. p. ilustracje. Z cieka­
wego tego sprawozdania dowiaduje­
my się ni. iii.:

„Z pośród 23.387 rozesłanych list 
składkowych zwrócono wypełnionych 
7 256, reszta znajduje się jeszcze w o- 
biegu" (str. 30).

Sapienti sat:
Nadto: „... koszty administracyjne 

pierwszego miljona wyniosły tylko 
23.891,46 zł. Pozostałe koszty, które 
inusiały być niewspółmiernie wyzsze, 
niusieli pokryć bądź zbierający, bądź 
stowarzyszenia“ (str. 34).

I to stwierdzenie jest dostatecznie 
wymów nr-

Mimo ,o dość przykre doświadcze­
nia nie nauczyły „Federacji* niczego.
W drugiej zkolei odezwie z listopada 
roku ubiegłego, pisała:

„... z chwilą wręczenia pierwszego 
miljona nie skończyło się nasze zada- 
nie... przystępujemy do dalszej zbiór­
ki drugiego miljona, tak by 
go jeszcze w ciągu bieżącego roku 
budżetowego (a więc do dnia 31 mar­
ca 1930 roku — przyp. red.) wręczyć 
Marszalkowi Polski“.

Aby tego „dzieła“ dokonać, posta­
nowiono umiejętniej zabrać się do 
rzeczy. Komunikowano, że sprawo­
zdanie ze zbiórki pierwszego miljona

„... musi się stać pewnego rodzaju 
przewodnikiem, gdzie tego drugiego 
miljona szukać należy (str. 59). Ubó­
stwo nie może tu odgrywać roił Kto 
niema złotówki, niech da 10 groszy. 
Niech się zwiększy natomiast liczba 
płacących — dobro państwa na tein 
nie ucierpi. To... dotyczy związków i 
stowarzyszeń cywilnych. Należy ... do 
akcji tej pociągnąć ludność wiejską o- 
raz miejską ludność robotniczą (str 
60) Również szerszy udział w zbiórce 
winny przyjąć kobiety, oraz młodzież 
szkolna (str. 61)“.

Niebieskie listy składkowe poszły 
znowu w kurs, a równocześnie zarząd 
główny „Federacji** rozesłał w listo- I 
padzie r. ub. do związków i stowarzy- j 
szeń listy z podpisem generała Górec­
kiego, w których oświadcza m. in.:

„Wobec stanu liczbowego według 
danych, które nam panowie podali, o- 
czekiwać będę od organizacji panów 
kwoty zł 5, pomnożonej przez (dajmy 
na to) 12000 członków, czyli ogółem 
60.000 złotych“.

Jak widzimy, zabrano się do 
związków i stowarzyszeń dość ener­
gicznie. Ale „Federacja“ poczuła wi­
docznie, że sama nie da rady. W pra­
sie „sanacyjnej" w ostatnich ' dniach 
ukazały się notatki tej treści:

„Z inicjatywy komendy korpusu 
kadetów we Lwowie na terenie całego 
państwa rozpoczynają się zawody... 
Celem ich jest zbiórka funduszu na 
walkę ze szpiegostwem drogą konku­
rencji zespołów. Zespół stanowić bę­
dzie szkoła wojskowa, zaś z przyspo­
sobienia wojskowego i wychowania fi­
zycznego — powiatowa organizacja 
stowarzyszeń, jak Związek Strzelecki, 
straż ogniowa, Związek Młodzieży 
Wiejskiej, Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej, Katolickiej, Harcerstwa etc.

„Niezależnie od zainteresowanych 
zespołów inicjatywą tą zajęła się „Fe­
deracja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny“, a centralny komitet zbiór­
ki opracował regulamin dla zawodów 
i wyznaczył nagrody dla zwycięskich 
zespołów, oraz indywidualne dla za­
wodników za wybitny udział w 
„zbiórce**.

Notatki te horrendalne równie, jak 
i list gen. Góreckiego, zapowiadają 
rozdanie nagród w postaci ... ryngra­
fu, medali pamiątkowych, dyplomów, 
żetonów złotych, srebrnych i bronzo- 
wych...

Widocznie niektórzy ludzie w Pol­
sce zatracili poczucie smutnej rzeczy­
wistości.

W chwili, kiedy na terenie kraju 
demonstrują bezrobotni, gdy 10.090 
robotników w samym Bielsku tuta się 
po bruku, gdy w Chorzowie musiano 
z pośród pięciu pieców zakładowych 
wygasić z braku zamówień az trzy, te­
go rodzaju akcja i metody zbierania 
drugiego miljona na cel demagogiczny 
i w społeczeństwie niepopularny skoń­
czy się dla „zespołów" i „Federacji“ 
ponowną kompromitacją, jeszcze 
większą, aniżeli pierwsza.

Nie trudno przewidzieć, że drugi 
miljon do końca roku budżetowego nie 
zostanie napewno zebrany. Dziś w 
Polsce żołądki burczą, wyjeżdżanie te­
dy z ryngrafami i żetonami staje się 
tragifarsą „rzeczywistej rzeczywisto­
ści“,

Z przemówienia gen. Góreckiego, 
wygłoszonego przy wręczaniu pier-

Iwszego miljona w Belwederze w dniu 
11 listopada 1929 roku, a zamieszczo- 
• nego w zacytowanem wyżej „sprawo- 

, zdaniu**, dowiadujemy się, że pomysł 
zebrania 2 miljonów dla ministra 
spraw wojskowych zrodził się w świa­
tłej głowie niejakiego „p. Wincente­
go Daremninka, b. prezesa Związku 
Podoficerów Rezerwy" (str. 51).

Nomen — omen. Daremnie p Da- 
remniak wysilał mózg, bo co on wy­
myślił, to rzeczywistość udaremnia.

Z hasłem
Chrystusa i Ojczyzny

Społeczeństwo polskie i katolickie 
ślubując wzniesienie pomnika Najśw. 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu, ślu­
bowało to z hasłem Chrystusa i oj­
czyzny na swych sztandarach, a Mic­
kiewicz nasz powiedział, że Polska o 
tyle tylko będzie wielką i potężną, o 
ile ulepszy i uszlachetni serca pol­
skie.

Stówa wieszcza naszego cytowali­
śmy tylokrotnie w okresie naszej nie­
woli politycznej, powoływaliśmy się 
na nie przy różnych sposobnościach 
uroczystościowo-narodowych. Były one 
dla nas drogowskazem wśród mroków 
niedoli i męczeństwa narodowego.

Są one i dziś dla nas aktualne i po­
zostać winny dyrektywą dla wszyst­
kich naszych prac i poczynań narodo­
wych. Przez utrwalenie nakazów etycz­
nych, przez wzmocnienie podstaw mo­
ralności i przez silne i mocne podkre­
ślenie ich w życiu publicznem usta­
limy warunki, które umożliwią nam 
wzniesienie gmachu nowej Polski, sil­
nej duchowo i zdolnej do wielkiego 
mocarstwowego rozwoju.

Symbolem tego będzie pomnik 
Najśw. Serca Pana Jezusa w Pozna­
niu, Wielka część społeczeństwa na­
szego nie złożyła dotąd jeszcze naj­
mniejszej nawet ofiary na pomnikowe 
to dzieło I dlatego i dziś jeszcze zwra­
camy się z gorącą prośbą i apelem o 
dalszą ofiarność. Wszelkie datki i o- 
fiary przyjmuje administracja pisma 
naszego. Banki i P K. O. nr. 207 470. 
Składajmy je pod hasłem Chrystusa 
i ojczyzny.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Bezczelność oszustów nie zna granic!

„Pan dyrektor“ i „pan inżynier“ spółdzielni wyłącznie od... 
pobierania pieniędzy — Aresztowanie w związku ze sprawą 

nieuczciwych poczynań podczas P. VP. K.
Jak już donieśliśmy, aresztowano w 

Poznaniu dyrektora Spółdzielni Osad­
ników Polskich (Tow. z ogr. odpow.) 
przy Św. Marcinie 49, Pasterskiego, 
który popełnił wiele oszustw ze szko­
dą swych klijentów, zgłaszających się 
z propozycjami sprzedaży lub też na­
bycia osiedli. Musieli oni składać 
kaucje, które w rezultacie przepadały 
Jako gwarancje za wpłacone sumy, o- 
trzymywali klijenci bezwartościowe 
weksle z podpisem Pasterskiego.

Przy takim sposobie „prowadzenia 
handlu“, polegającym tylko na pobie­
raniu pieniędzy bez oddawania żad­
nych wzajemnych świadczeń, „inte­
res“ doszedł dó nieprawdopodobnego 
rozkwitu. Dzielnego pomocnika miał 
Pasterski w osobie Konstantego Ka­
niewskiego, który w przeciwieństwie 
do mianującego się dyrektorem Paster­
skiego, przybiera! zależnie od okolicz­
ności tytuł „inżyniera-agronoma“ co 
przy pośrednictwach objektami ziern- 
skiemi było bardzo celowo obmyśia- 
nem wprowadzaniem ludzi w błąd.

„Nabieranie" naiwnych udawało 
się przez pewien czas, a gdy wiado­
mość o dziwnych manipulacjach za­
częła przenikać zbytnio do wiadomości 
ogółu, wówczas ratujący się „pan dy­
rektor“ wyrzucił „pana inżyniera“ i, 
aby krok swój należycie usprawiedli­
wić, posądził go o nadużycia. Jednak 
w spółdzielni interesy załatwiał każdy 
z wspólników na własną rękę. Kto 
mógł pobierał kaucję. Wiedział Pa­
sterski o nadużyciach Kaniewskiego i 
— odwrotnie.

Wobec grożącego niebezpieczeństwa 
między wspólnikami doszło do pozor­
nego zawieszenia broni. Dla nadania 
całej sprawie „przyzwoitej“ formy i 
dobrego tonu przyjęto syndyka praw­
nego niejakiego Franciszka Jagielskie­
go. Ten zorjentował się w lot w sy­
tuacji i wzorował się na swych sze­
fach z wielkiem powodzeniem. Przy­
brał tylko wszystko w inne nieco for­
my: zorganizował mianowicie „klub 
międzynarodowy" o nieokreślonym 
celu. Od członków pobierał 23,50 zł 
(dlaczego właśnie taką sumę pozosta­
nie zapewne jego tajemnicą) tytułem 
wstępnego i 500 zł tytułem kaucji.

Mord czy samobójstwo?
Strzał w serce ze sztucera — śmierć 

nastąpiła natychmiast
Dziś o godzinie 9-tej rano zaalarmo­

wano Lekarskie Pogotowie (55-55) na 
ul. Chełmońskiego 8, gdzie w pewnem 
mieszkaniu znaleziono nieżywego ś. p. 
Zygmunta Rosińskiego. Przybyły lekarz 
stwierdził zgon. Tragicznie zmarły li­
czy 56 lat i jest ojcem kilku dzieci w 
tem dwóch dorosłych synów. Trup Ro­
sińskiego leżał w głębokim fotelu, bli­
sko balkonu. Denat został ugodzony 
kulą t. zw. dum-dum ze sztucera dzie- 
więcio - milimetrowego. Wlot kuli znaj­
duje się z tyłu z prawej strony poniżej 
prawego żebra. Strzał był skierowany 
prosto w serce. Na zewnątrz lewego bo­
ku wydobywały się szczątki rozszarpa­
nego serca. Kula przeszła przez całą 
pierś, utkwiwszy w żaluzji okiennej. 
Wystrzału nikt nie słyszał, albowiem 
dzieci znajdowały się w tym momencie 
w oddalonych pokojach.

Na miejsce nieszczęśliwego wypadku 
pierwsze przyjechało Lekarskie Pogoto­
wie (55-55), a następnie zjawili się 
przedstawiciele władz śledczych m in 
pp.: kom. Skalski, aspir. Krasucki, pod­
prokurator Jaszczewski, sędzia śledczy 
Furowicz, oraz lekarz sądowy. Władze 
śledcze stanęły przed zagadką: morder­
stwo czy samobójstwo. Natychmiasto­
we dochodzenia wykazały, co następuje:

Ś. p. Zygmunt Rosiński byi dawniej 
człowiekiem zamożnym. Komfortowo 
prawie urządzone jego mieszkanie 
świadczyło, że i dziś powodziło mu się 
nienajgorzej. Ś. p. Rosiński cierpiał od 
dłuższego czasu na chorobę serca Po­
nadto niesnaski rodzinne, które skoń­
czyły się rozejściem małżonków na zaw­
sze, wywarły ogromne wrażenie na jego 
stan zdrowia. W krytycznym czasie 
Rosiński znalazł się w pokoju gościn­
nym. otworzył okno na balkon i wtedy 
prawdopodobnie oddał strzał Dotych­
czasowe śledztwo wyeliminowało przy: 
puszczenia, idące w kierunku napadu i 
zabójstwa. Należy raczej przypuszczać,

Najbardziej należy się dziwić, że byli 
jednak tacy ludzie co na ten cel wpła­
cali wogóle pieniądze.

Po aresztowaniu powstała para­
doksalna sytuacja. Cala „dobrana 
trójka“ uprawiała szalbierstwo na 
wielką skalę, a przyparta do muru, 
twierdziła, że nie zna się wzajemnie i 
wypierała się sw^ch czynów. Do głę­
bi oburzony „pan dyrektor" był okrut­
nie przejęty „niezrozumiałem dla nie­
go“ postępowaniem policji; powoływał 
się na wysokie znajomości w War­
szawie i obiecał, że jeżeli go natych­
miast nie zwolnią, to się zażali w sto­
licy i t. d.

Oszustwa wynoszą około 68 tys. 
złotych. Być może że suma ta jeszcze 
się powiększy. Interesowanych wzy­
wa prowadząca dochodzenia policja 
o zgłoszenie się do wydziału śledczego 
przy ul. Składowej, pokoj 41 względnie 
też do najbliższego posterunku policji. 
Aresztowanych odstawiono do więzie­
nia sądowego, a unieszkodliwienie ich 
wpłynie zapewne na oczyszczenie się 
atmosfery i pouczy może naiwnych, 
by nie wierzyli nieznanym osobnikom, 
choćby nawet zajmowali się takim 
procederem, jak pośrednictwem ma­
jątków. , , .

W tych dniach aresztowano zamie­
szkałego przy ul. Przemysłowej 40, 
Jana Cieślińskiego, b. urzędnika poli­
cji. Cieśliński, był pracownikiem P. 
W. K. i jako taki miał pewną stycz­
ność z aresztowanym pod zarzutem 
poszkodowania zarządu Wystawy Kra­
jowej przedsiębiorcą budowy dróg i 
bruków Wilińskim. Śledztwo wypa- 
dło dla niego tak obciążająco, że dało 
podstawę do aresztowania.

Przypominamy, że w sensacyjnej 
tej sprawie ujęto w swoim czasie rów­
nież żonę Wilińskiego i urzędników 
P. W. K. Oppeln-Bronikowskiego oraz 
technika drogowego Ratajczaka. Obaj 
pozwalali sobie na tytułowanie się in­
żynierami, mimo, że żaden z nich nie 
ma prawa do tego. Żonę Wilińskiego 
zwolniono ze śledztwa, natomiast po- 
zostają obecnie w areszcie Wiliński, 
Bronikowski, Ratajczak i ujęty w so­
botę Cieśliński. (k)

Dla wygody Czytelników Kurjera 
Poznańskiego, zamieszkałych

przy Przecznicy
i jej najbliższej okolicy,

otworzyliśmy filję wydawnictwa na­
szego w składzie firmy

„Introligatornia“
właśc. Edmund Reim 
JPr-zecasnica Ha

Wszystkich Interesentów z Przecz­
nicy i okolicy prosimy zwracać się od­
tąd z wszelkiemi sprawami, dotyczą- 
cemi wydawnictwa naszego, do fiłji 
u p. Re i ma, która załatwia wszelkie 
sprawy, połączone z ekspedycją, a mia­
nowicie: przyjmuje ogłoszenia, wydaje 
oferty, załatwia abonament i reklama­
cje oraz sprzedaje pojedyńcze egzem­
plarze. Ceny oryginalne.

Drukarnia Polska S. A
w Poznaniu, św. Marcin 70.

że ś. p. Zygmunt Rosiński popełnił sa­
mobójstwo.

Sprawę tajemniczej śmierci ś. p. Ro­
sińskiego oddano władzom śledczym, 
które w dalszym ciągu prowadzą ener­
giczne dochodzenia Dzieci dowiedzia 
ły się o nieszczęśliwym wypadku ojca 
dopiero po pewnym czasie, t. j. wtedy 
gdy Rosiński nie dawał już żadnych 
znaków życia Zaniepokojone nieobec­
nością ojca weszły do pokoju i tam uj­
rzały tragiczny obraz.

Jak się dowiadujemy, zwłoki ś p 
Zygmunta Rosińskiego zostaną jeszcze 
dziś odwiezione do prosektorium, (tr)

Na szlaku zbrodni
Z przeszłości mordercy ś. p. Lewan­

dowskiej
Aresztowany Edmund Gronowski, 

który zamordował ekspedientkę z filji

piekarni p. Ruprychta ś. p. Eleonorę 
Lewandowską, ma za sobą bogatą prze­
szłość kryminalistyczną.

Pochodzi z Niemiec, gdzie dotąd 
przebywa jego ojciec. Jako młody chło­
pak wychowywał się w zakładzie u 
sióstr miłosierdzia w Kościanie, a na­
stępnie uczył się przez pewien czas kra­
wiectwa w Poznaniu u cechmistrza p 
Fi. Drabętowicza Z nieuzasadnionych 
przyczyn w 1926 roku podłożył on ogień 
w magazynie p Drabętowicza, za co do­
stał się na ławę oskarżonych. Podpale­
nia jednak mu nie udowodniono, nato­
miast za kilkakrotną kradzież zasądzo­
ny został na rok więzienia Po odsie­
dzeniu kary, Gronowski nie myślał już 
zejść z drogi przestępczej, lecz brnął co­
raz dalej.

Pewnego razu wpadł na dosyć nie­
zwykły pomysł: wsiadł do dorożki kon­
nej i kazał się zawieźć do jednego z do­
mów na jedni z odludnych ulic. Doroż­
karzowi powiedział, że zamierza odje­
chać i w tym celu dał polecenie, by ten 
poszedł na trzecie piętro, zadzwonił i o- 
debrał kosz. Ledwo dorożkarz znalazł 
się na drugiem piętrze, Gronowski za­
ciął konia i odjechał do wspomnianych 
sióstr w Kościanie. Gdy woźnica po 
bezskutecznem szukaniu na III piętrze 
wskazanego adresu wrócił — nie zastał 
już ani konia, ani dorożki. Domyślił 
się więc, że padł ofiarą złodzieja i dał 
znać policji.

W Kościanie Gronowski opowiedział 
siostrom, że ojciec zarabiał jako doroż­
karz, a obecnie całe przedsiębiorstwo 
jemu zdał. On natomiast z wdzięczno­
ści darowuje siostrom konia i dorożkę, 
prosi jednak, by przez pewien czas mógł 
u nich przebywać, za co obiecywał za­
jąć się ogrodnictwem. Siostry oczywi­
ście nic złego nie przeczuwając, począt­
kowo zgodziły się na tego rodzaju pro­
pozycję. Później powzięły jednak pew­
ne podejrzenia, doniosły o nich policji 
i „ptaszka“ ujęto, a dorożkarzowi zwró­
cono konia i dorożkę. Gronowski znów 
dostał się do więzienia.

Potem jeszcze kilkakrotnie był ka- 
iańy za cały szereg przestępstw.

Gronowski, jak podał, mieszka przy 
ul. Gołębiej. Nieszczęście chce, że przy 
tej ulicy pod numerem 4 znajduje się 
również inny Gronowski, starszy oby­
watel, mistrz obuwniczy, który również 
ma syna, ale nie łączą go żadne stosun­
ki, arii też pokrewieństwo chociażby 
z mordercą, (z)

„Cześć pieśni!“
Dwudziestolecie „Chopina**

Z okazji tej uroczystości odbyło się 
w kościele Bożego Ciała nabożeństwo 
urozmaicone pieniami religijnemi. Po 
ceremonjach kościelnych członkowie 
Koła, delegacje, goście i sympatycy 
udali się na salę posiedzeń p. Fiedle- 
rowej, gdzie zebranie otworzył prezes 
p. M. Barwicki. Na marszałka popro­
szono p. Łozę — sekretarzował p. Wa­
ligórski. Dalej do stołu prezydialnego 
poproszono pp. Alejskiego i Kurnatow­
skiego. Po ukonstytuowaniu prezy- 
djum p. Łoza wygłosił krótkie przemó­
wienie poświęcone idei śpiewaczej. Na­
stępuje obszerne sprawozdanie z dzia­
łalności Koła, które złoży! sekretarz p 
St. Waligórski. Kolo rozwija się do­
skonale dzięki poważnej sile pedago­
gicznej jaką jest prof. St. Wiechowicz, 
który „Chopina“ podźwignął na wła­
ściwy poziom. Wiele też zasług dla 
Koła położył senjor K. Barwicki i inni 
starsi członkowie. Pod sztandarem 
Koła skupia się obecnie 160 członków, 
Senjor Barwicki dorzucił garść cieka­
wych wspomnień o rozwoju śpiewac- 
twa polskiego w Poznaniu i na wy- 
chodztwie.

Nastąpiła uroczysta chwila, wręcze­
nia jubilatom Koła gustownych dyplo­
mów. Otrzymali je pp.: Jan Sobkie- 
wicz, A. Nowak, A. Zimnicz, W. Jędry- 
chowski, L. Sądecki, St. Stary brat, A. 
Rotnicki i W. Ryba.

Zkolei poczęli składać życzenia i 
wręczać gwoździe pamiątkowe delega­
ci. Milą uroczystość urozmaiciły rów­
nież deklamacje, wygłoszone przez p. 
Waraczewską. Z okazji 20-lecia odbę­
dzie się 27 bm. bal w sali rest. Teatru 
Wielkiego, (z)

KALENDARZYK
Wtorek, 25 lutego 1930. 

Słońce: wschód 6,49; — zachód 17,23; —
długość dnia 10 godz. 34 min. 

Księżyc: wschód 6.17; — zachód 13,35; —
przed nowiem,

Czytelnikom Naszym, 
przejeżdżającym 

przez

Berlin
przypominamy, żeotrzymają naj 

świeższe numery

„Kurjera Poznańskiego“
we wszystkich kioskach 

gazetowych

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy U niw pOzn ■ 
Wtorek, godz. 7 rano: Temperutui 
ra powietrza umiarkowana — 2 st. 
C„ pochmurno, wiatr południowo- 
wschodni, ciśnienie atmosferyczne 
wysokie 769 mm — W ubiegłej do­
bie temperatura najwyższa -j- 2 st. 
C., najniższa — 3 st. C..

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
4- 0,52 m.

Kai. rz.-kat.: Anastazja; jutro Wiktor. 
KaL slow.: Slawoboj; jutro Mirosław.

OSOBISTE
— ' Srebrne gody obchodzą w dniu 26 

bm. pp. Franciszek i Anna z Wydarkie- 
wiczów Musielewscy. Na intencję Jubi­
latów odbędzie się o godz. 9 nabożeństwo 
w kościele ks. ks. Salezjanów.

P. Musielewski jest kasztelanem w 
ratuszu poznańskim i obchodzi! przed 
kilku miesiącami na tem stanowisku 25- 
lecie swej pracy Jest starym i zasłużo­
nym Sokołem, brał udział w powstaniu 
wielkopolskiem i należy do kilku towa­
rzystw, w których pracuje z poświęce­
niem. (k.)

ZEBRANIA, ZJAZDY
— • Z Stów. św. Wincentego a Paule 

jprzy Farze pod wózw. Najśw. Marji Pan­
ny. Zebranie miesięczne odbędzie się w 
czwartek, dnia 27 bm. o godz. 19,15 na sa­
li Marianum, ul. Szewska 18 ptr. Na po­
rządku obrad wykład ks. dyr. Wołkow- 
skiego oraz ważne doniesienia zarządu. 
O liczny udział członków oraz pań intere­
sujących się sprawą charytatywną prósi 
Zarząd.

WYKŁADY
_ * Powszechne wykłady uniwersytec­

kie. P. prof. dr. Michał Sobeski wygłosi 
w środę, dnia 26 bm. o godz. 20 w sali 17 
Collegium Minus odczyt p. t. „Stoicyzm“. 
Każdy, kto chce dokładniej zapoznać się 
z tym ciekawym kierunkiem filozoficz­
nym starożytności, niech pospieszy na 
odczyt. Wstęp tylko 50 gr, dla młodzieży 
uczącej się i wojskowych niższych stopni 
20 groszy.

— ° Powojenne zbrojenia Niemiec. W 
skład cyklu, zorganizowanego przez Za­
rząd Koła Miejscowego Związku Obrony 
Kresów Zachodnich w Poznaniu, a po­
święconego zagadnieniom polsko-niemiec­
kim, wejdzie również odczyt gen Serdy- 
Teodorskiego n. t. „Powojenne zbrojenia 
Niemiec“. Niezwykle interesujący i ak­
tualny ten odczyt wygłoszony zostanie w 
dniu 10 marca (poniedziałek) o godz. 20. 
w sali Bibljoteki Uniwersyteckiej przy ul. 
Fr. Ratajczaka. Wstęp bezpłatny.

iZORY, KONCERTY
• Teatr objazdowy, noszący nazwę: 
art. „Miniatury“ a pozostający pod

cją Heleny Palczewskiej, byłej ar-
Teatru Polskiego w Poznaniu, sce- 

•akowskiej. grudziądzkiej i w in., 
;zyna objazd po Wielkopolsce i Po- 
i z początkiem Wielkiego Postu z 
lą sztuką Zenona Parvi pt. „Knaj- 
Zespól tego teatru składa się z to 
vch sil. pierwszorzędnych artystów 
ch scen polskich, mających za sobą 
iracv na deskach scenicznych i ao 
larkę w świecie teatralnym. Pie>T 
rzedstawienia „Knajpy odbędą się 
znaniu dla posżczególnych dzielny 
mówicie- w czwartek, 6 marca aia
r w sali OO. Zmartwychwstańców,
¡tek 7 marca dla Jeżyc w ^1' »ma 
wej w Domu P K. E.. w sobotę. S-go 
i dla Śródki w sali Dorno, I<atohck.e- 
niedziele, 9 rn&rco dla JezjjC -*

/ sali amarant. w Domu Tmm 
ach Aby wszyscy mogli z tej okaz 
ystać, ceny miejsc są
Mamy nadzieję, że mieszkańcy ty_c 

lic skorzystają z sposobności zoba 
i tej świetnej sztuki.

• Zabawa towarzyska odbędzie _ 
udzielę w sali Hotelu ^ancuskiego- 
zona staraniem B.raln(iehJonina (l 
Szkole Muzycznej im. Chopina.



roszeniami, które otrzymywać można w 
P kretarjacie szkoły przy ul. 27 Grudnia 
& _ • Na redutę Polskiego Czerwonego 
KrtYia wybiera się cały kulturalny i wy- 
i orny Poznań. Odbędzie się ona dnia 
i marca- tj. w ostatnią sobotę karnawału 
1 salach Belwederu, przy ul. Marsz Fo 
TL Ig. Bale Czerwonego Krzyża cieszą 
sie zwykle ogólnem uznaniem za pomysłu 
’g atrakcje, a gromadząc wytworne i licz
. towarzystwo, przyczyniają się do zasi 

|L„ja funduszów sanitarnych tej pożytecz 
’ . instytucji. — Osoby, które nie otrzy 
mały dotąd zaproszenia, zechcą się zgło 
.¡i łaskawie do biura Czerwonego Krzy 
. Al- Marcinkowskiego 24 (dom ogrodo­
wy parter, drugie drzwi lewo) w dniach 
oj 2t5 lutego do 1 marca od godz. 11—12.

__ Gdzie spędzić tłusty czwartek? Ta- 
pytanie zadają sobie wszyscy, gdy 

zbliża si« środa popielcowa a z nią koniec 
«baw tanecznych. Bale uroczyste i szty- 
wnc nie odpowiadają tłustemu czwartko­
wi Więc chyba jakiś wieczorek, ale ja- 
liif Naturalnie taki, gdzieby można za­
bawić się doskonale tj. Radomiaków i 
Kiclczan w sali Klubu Akademickiego. 
$w. Marcin 40 Zabawa, humor i śmiech 
panują niepodzielnie, a efektowne niespo­
dzianki przyczynią się do urozmaicenia 
tej prawdziwie szczerej i beztroskiej za­
bawy. Początek o godz. 9,

2YCSE SOKOLE
_ • Tow. Gimn. „Sokół" Poznań III

Zebranie zarządu odbędzie się dnia 2( 
bm- o godz 20 u dh. Zawadkowej.

WYCHOWANIE, KURSY
— • Lotne knrsy dla hodowców koni.

Wlkp Izba Rolnicza urządza w poniżej

eanycb miejscowościach lotne kursy 
owców koni mniejszej własności. Na 
kursach tych będą następujące wykłady: 
j) Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach 

choroby konia 2) Obchodzenie się z źreb- 
ną klaczą, wychów i pielęgnacja źrebiąt. 
3) Racjonalne pielęgnowanie kopyt i ku­
cie 4) Demonstracja. Kursy odbędą się:

w Krtoszynie dnia 11 marca o go­
dzinie 13;

w Szamotułach dnia 13 marca br. 
o godz. 11;

w Wągrówcu dnia U marca br, o 
godz. 11;

w Gostyniu dnia 18 marca rb. (po­
łączone z premjówanifem), premjowanie o 
godz. 9,30, wykłady o godz. 12;

w Koźminie dnia 20 marca rb, o 
godz. 13;

w W r z e ś ni dnia 24 marca rb, o go­
dzinie 11;

w Żninie dnia 25 marca rb. (połą­
czone z premiowaniem), premjowanie o 
godz. 11, wykłady o godz. 14;

w Wolsztynie dnia 27 marca rb. 
(połączone z premjowaniem), premjowa­
nie o godz. 11, wykłady o godz. 14;

w G n i e ź n i e dnia 31 marąa rb. o go­
dzinie 12.

— * Drugi kun hodowli pieczarek. Za
rząd Kursów (Poznań, Wały Król Jadwi 
gi 3) prosi nas o zaznaczenie, że drugi 
kurs hodowli pieczarek rozpocznie się dn 
1 marca br. i potrwa do połowy maja. — 
Warunki przyjęcia: zdrowie fizyczne, 5 zł 
wpisowego, 100 zł opłaty za cały kurs 
wraz z materjałem do ćwiczeń i ewentl. 
25 zł taksa za egzamin. Nauka obejmuje: 
1) teorję hodowli, biologję i patologję pie­
czarki, 2) ćwiczenia praktyczne hodowla­
ne na terenie produkcyjnym, 3) ćwiczenia 
praktyczne w konserwowaniu i przetwa­
rzaniu pieczarki w sposób nowoczesny. — 
Zgłoszenia tylko pisemne przyjmuje prof, 
beliks Teodorowicz, Poznań, Wały Królo­
wej Jadwigi 3. ii. f.

KOMUNIKATY RÓ2NE
- ‘W związku z poważną liczbą b 

robotnych, otrzymujących zasiłki, orga 
centralne Funduszu Bezrobocia postaj 
wiły przeprowadzić doraźne kontrole 
prawnień bezrobotnych do korzystania 
Świadczeń z Funduszu Bezrobocia. Kc 
iroie te przeprowadzone będą pod k 
runkiem specjalnych delegatów dyrek 
Funduszu Bezrobocia na terenie cale 
państwa zarówno w zakładach pracy, j 
»A “Oścach zamieszkania bezrob

° ,leby zosta>y ustalone wypać 
Pobiemnia świadczeń prs

Swrrh0/^’ ,'V2«1<.,dnie wystawiania f 
enn7yi h,św,ądectw o pracy, winni poc
K ba,wnejeZW,0C“ie d°

eod7 ń P°,kKaz, ?azowy. Dni® 26 bm. 
Prakiv(.lnOdbędzie się P°kaz gazowy 
km-s , t m przygotowaniem do kc 
BkiejX° ufg°GrWo£rSni GaZ0Wni

KROMIKA wypadków
wcznrL N.1.#s»«?SUwojnu wypadkowi ult
Łukaszewicza prZ^iivch 15 Rogal, zajęty w głó
ce, doznalSZnataC? kolej°wych przy toki 
lewe? reki po.?'ażnego obrażenia na dlc 
skjeJ r?ywoląne pogotowie lek«
pierwszej „ udzieliło nieszczęśliwec 
«BpUala mieSgoP<X(““ °aWl0S‘° 89
bliżu eleW wn “’ k0,eiM. W (
stała przez m'ejskiej najechana a
kala prźv kolejki polnej samleiZbierała on! F "20 2 Józefa Łuczaków 
"ieziono do T" węgle Poranioną pn 
twierdzono »i eczn.,cy miejskiej, gd:— • z,amanie dwu żeber, (k.)
rtu cwnneoHriF rozk,a(lri* Na cmeniwieziono iczóroi pr?y . i1: PÓ,wieJ8ki 

wczoiaj swjoki noworodl

Numer 98 « Kurjer Poznański, wtorek, 25 lutego 1830 Strona 7

podrzucone na grobie. Trup musiał leżeć 
tam już dłuższy czas, gdyż był już w roz 
kładzie i rozdziobany był przez ptactwo 
Nie zdołano nawet już ustalić płci, (k

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzież narzędzi kowalskich. W

nocy na poniedziałek włamano się do 
kuźni mistrza kowalskiego Remisza w 
Starolęce i zrabowano wszystkie narzę­
dzia kowalskie, (k.)

— • Kradzieże i włamania. Włamano 
się do składu cukierków p. Piwosz Ana 
stazji przy G Wildzie 95, Patrolujący w 
tym czasie posterunkowi Kowalski Ro 
man i Gajowy Antoni — obaj z III Ko 
misarjatu, obserwując już poprzednio 
dwóch podejrzanych osobników, kręcą 
cych się na ul. G. Wilda, zauważyli, ż<- 
nagle zniknęli przed domem przy Gór 
nej Wildzie 65. Po otoczeniu domu od 
podwórza i z frontu przyłapali złodziei 
na gorącym uczynku. Złodziejami byli 
Szwandt Henryk, zam. przy ul. Szwajcar 
skiej 16 i Kucharski Alfons, bez miesz 
kania. — Z mieszkania p. Dudczaka przy 
ul. Zamkowej 5 skradziono parę lakier­
ków, ubranie marynarkowe koloru beżo­
wego, płaszcz zimowy koloru beżowego i 
30 złotych gotówki. Wszczęte natych­
miast dochodzenia doprowadziły do uję­
cia 3 chłopców 14—16 letnich; przyznali 
się do winy, zaznaczając, że skradzione 
rzeczy zastawili w Lombardzie Miejskim 
za 35 zł. które zaraz przetrwonili w loka 
lach i kinach. — Do gołębnika przy uł. 
Pocztowej 21 włamali się złodzieje i skra 
dli większą ilość gołębi wart. 800 zł. Po­
szkodowanym jest p. Kołodziej Stanisław 
ul. Marsz. Focha 193. (z.)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Śmierć wskutek zaczadzenia ga­

zem świetlnym poniosła w nocy na 24 
bm w poniecu 61-letnia Antonina Cho­
lewa. Kładąc się do snu, zmarła nie za­
mknęła szczelnie przewodu gazowego, (k.)

— * Niespodziewaną śmiercią zginęła 
w Gnieźnie służąca Zofja Włóczkówna, 
zatrudniona u p. Antoniego Janickiego. 
Przyczyny śmierci nie ustalono z zupeł­
ną pewnością, prawdopodobnie jednak 
było nią zaczadzenie gazem świetlnym.

(k.)
— “ Straszny wypadek. Rolnik Dam- 

pe z Zęblewa (pow. morski) udał się ze 
swym 8-letnim synkiem do lasu po chrust. 
Gdy wieczorem D. nie wrócił, zaniepoko­
jona rodzina udała się do lasu celem od­
szukania zaginionych. Po długiem szu 
kaniu odnaleziono wreszcie przewróco­
ne sanki, a pod chrustem zwłoki ojca ł 
syna, którzy przywaleni ciężarem, naj­
prawdopodobniej się udusili. (x.)

— * Pościg za włamywaczami kolejo­
wymi. W niewielkiem oddaleniu od sta­
cji w Bydgoszczy do wagonu pociągu to­
warowego nr. 271 na linji Inowrociaw- 
Bydgoszcz wyskoczyło w biegu kilku zło 
dziel, którzy poczęli wyrzucać towary. Z 
transportu kolejowego złoczyńcy wyrzu­
cili dwie skrzynie z towarem, porzucając 
je w lesie z powodu wszczętego natych 
miast pościgu, gdyż pociąg zatrzymano, 
oraz usunęli widocznie już poprzednio 
pewną ilość papieru i ośca puszek śledzi. 
Wszczęte śledztwo nie doprowadziło na­
razić do wyniku, (k.)

— * Zniszczyli Iinję telefoniczną. W 
lesie pod Czarlinem ¿pow kościerskji 
ścięli pewni osobnicy 26 słupów linji tele­
fonicznej, prowadzącej do dzierżawcy je­
zior państwowych Jakóba Żiegerta w 
Czarlinie a drut pocięli na drobne ka 
walki. Szkoda wynosi około 1 500 zł Ja 
ko silnie podejrzanych aresztowano bra­
ci Józefa i Piotra Pieńkowskich z Loryn- 
ca, którzy, przychwyceni podczas niele­
galnego łowienia ryb na wodach Zieger- 
ta, zapowiedzieli, że Z. już długo telefo­
nować nie będzie Poza tem zabrano ini 
rozmaity materja, dowodowy, (ski.)

— ’ Włamanie w Opalenicy. W nocy 
na poniedziałek włamano się do mieszka­
nia p. Mateusza Komorowskiego i skra­
dziono garderobę męską oraz damską 
wartości około 1500 zł. (k.)

— ’ Zmyślone porwani«. Przed kilku 
dniami donieśliśmy o rzekomem zaginię­
ciu 18-letniego czeladnika stolarskiego 
Jana Weissa, syna kowala w Siedlcach 
w pow wolsztyńskim. Chłopak napisał 
list do rodziców, w którym doniósł, te zo 
stał porwany przez nieznanych osobni 
ków i wywieziony do Warszawy, gdzie 
znajduje się jednak trzymany w zamknię­
ciu na ul. Dzikiej 52 i nic może wrócić. 
Okazało się niebawem, że Weiss całą 
sprawę wymyślił, gdyż wyjechał do War­
szawy, po sprzedaniu roweru. Gdy w sto­
licy brakło mu pieniędzy na powrót, wy­
myślił ten sposób, by uzyskać potrzebną 
gotówkę, (k.)

— * Aresztowanie włamywacza i pod­
palacza. W Kłecku (pow. gnieźnieński i 
aresztowano w tych dniach znanego z 
kradzieży Stanisława Spychałę, bez sta­
łego mieszkania. Ścigany jut listem goń­
czym Spychała podpalał stogi (pow. wą- 
growieckl), w Damasławku skradł rower 
męski, w Strzelcu (pow. źniński) dopuścił 
się większej kradzieży z włamaniem u 
nauczycielki Cabalówny, a w ostatnich 
dniach popełnił kradzież w Witkowie. — 
Spychałę odstawiono do więzienia sądo­
wego w Gnieźnie- (k.)

KRONIKA SĄDOWA
4 Skazanie bandyty. Czwarta izba 

karna Sądu Okręgowego rozważała spra­
wę niebezpiecznego włamywacza Piotra 
Tałajczyka, bes stałego miejsca ąamicss-

kania. Tałajczyk w nocy na 7 maja ub. 
¡oku wspólnie z niejakim Edmundem 
Musielakiem dokonał zuchwałego włama 
uia do mieszkania kupca Janusza Zającz 
kowskiego przy Drodze Urbanowskiej. - 
Bandyci skradh tam noże, widelce, łyżki, 
wazony, papierośnice, zegarek, lornetkę, 
rewolwer, tekę, obrusy, gotówkę itd. U 
nocy na 11 maja włamał słę Tałajczyk 
Jo mieszkania śp. Kędzi Leona. Podczas 
roboty złodzieja p, K. obudził się i po 
znawszy stan rzeczy, wybiegł na ulicę i 
przywołał posterunkowego. Złodziej jed 
nak zbiegł. Obaj złoczyńcy posiadali broń 
palną. Posterunkowy w nocy przydybal 
ich obok cytadeli. Zbiegli jednak znowu 
Uciekających chciał przytrzymać komi­
sarz Rzeźni miejskiej p. M.; Tałajczyk 
strzelił doń z rewolweru i rani, go w koła 
no. Tałajczyk zbiegł, natomiast ujęto Mu­
sielaka, którego sąd skazał już na 2 i pół 
roku, Tałajczyka przychwycono znacznie 
później; złoczyńca ten stawał w sobotę 
przed sądem. Zuchwały zbrodniarz łgał 
bezczelnie, znalazły się jednak dostatecz­
ne dowody jego winy. Trybuna, zasądzi, 
go za zbrodnię ciężkiej kradzieży na 2 ła­
ta ciężkiego więzienia, (z.)

Z WIELKOPOLSKI

— Nakło n/Notecią —
Agencję „Kurjera Poznańskiego”
obejmuje r, dniem 1 marca 1930 r. p.

F. Przyszczypkowski
Księgarnia

Nakło n/Notecią
Zamówienia oraz przedpłatę na marzec 

i dalsze miesiące uskuteczniać prosimy 
tyiko u p. Przyszczypkowskiego,
Powyższa nowa agenci» przyjmuie abo­
nament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat.

— * But. (Zabawa.) Komitet doraźnej 
pomocy budowy szpitala urządza dnia 
4 marca br. w sali Domu Katolickiego za­
bawę ludową, połączoną z wentą. Począ 
tek zabawy o godz, 17 Dochód przezna­
cza się na zasilenie funduszu budowlane­
go dla miejscowego szpitala Wstęp dla 
panów 2 zł, dla pań 1 zł.

— * Września. (Obchód 10-łecia od 
zyskania Pomorza.) W sali ratuszowej 
odbyło się zebranie przedstawicieli ducho­
wieństwa, władz, wojska i prezesów towa­
rzystw i cechów w sprawie urządzenia we 
Wrześni; uroczystości z okazji 1Q-Iecia od­
zyskania Pomorza i wybrzeża polskiego. 
Zebranie zgodziło się na urządzenie takiej 
uroczystości i to dnia 2 marca. Program 
obchodu będzie następujący: słowo wstęp­
ne wygłosi w zastępstwie burmistrza p. 
Konieczny, a referat główny p. prof Py- 
szora. Tow. „Lutnia“ odśpiewa odpowied­
nią pieśń, poczet» nastąpią deklamacje, 
a orkiestra puikowa odegra utwór mu­
zyczny. Akademja ta odbędzie się w po 
ludnie w sali p. Knechtla, a poprzedzi ją 
nabożeństwo w kościele farnym, dokąd 
udadzą się w pochodzie z dziedzińca gi­
mnazjalnego przedstawiciele władz, towa­
rzystwa i różne organizacje. Dowództwo 
68 p p. udziela do pochodu i na akademię 
swą orkiestrę. Wstęp na akademję bez 
płatny, (y.)

—- * Wąfrówie«. (Z Zjednoczonego To­
warzystwa Przemysłowego.) Dnia 16 łu 
tego w sali p. Wierzejewskiej odbyło się 
roczne walne zebranie. Zagai! je p. Chrza­
nowski i oddał przewodnictwo p. Lapiso­
wi. Protokół z poprzedniego walnego ze­
brania odczytał p. Bosiacki. poczęto zdał 
sprawozdanie z rocznej działalności za­
rządu. Sprawozdanie kasowe przedstawi,

. Chrzanowski. W dalszym ciągu, po 
rótkiej dyskusji, przystąpiono do wybo­

ru nowego zarządu, w skład którego we­
szli pp.: Różniewski J. — prezes, Sprutta 
Stan —■ wiceprezes, Bosiacki — sekretarz, 
Matczyńskj Ai — zast. sekretarza. Chrza­
nowski — skarbnik i pp. Zjawiński St. 
Wiśniewski Marcin. Milantowski i Cytlak 
Jan — ławnicy. W wolnych glosach po­
stanowiono urządzić kurs książkowoścś 
dla członków i ich rodzin, na który to cel 
Wydział Powiatowy wyasygnował 3000 zł.

— * Ostrzeszów. (Aresztowani za wła­
manie.) W tych dniach nieznani spraw 
cy wtargnęli do mieszkania dzierżawcy 
Antoniego Brudera w Kaliszkowicach Ka­
liskich. Złodzieje zabrali garderobę 
męską, damską i dziecięcą, wartości oko 
lo 500 zł. Jako silnie podejrzanego aresz 
towano Ludwika Skrzypka z Zamościa 
w powiecie ostrowskim, którego też odsta 
wiono do więzienia sądowego w Ostrze 
szowie. (k)

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo 

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: W. G

1 zl. — Radomjła Bukowska 5 zł. — Ga- 
brjela Mondra 5 zł. — Irena M z podzię­
kowaniem za otrzymane łaski z prośbą o 
dalsze, 10 zł. — Antoni Lewicki, Krerowo. 
5 zł. — Irena Andrzejewska z -podzięko 
waniem za otrzymane łaski 5 zł. — Kata­
rzyna Wawrzynłakowa 20 zł — Razem z 
poprzednio pokwitowanemi 1416,40 zł i 
185 franków,

— ■w—a ■ ■

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Koło Sportowe przy S. M. P. Fara.

Roczne walne zebranie odbędzie się w 
środę, dnia 26 bm. o godz 20 w ognisku 
stowarzyszenia. Na porządku obrad bar­
dzo ważne sprawy.

— Chór im. Chopina. Doroczny bal 
karnawałowy odbędzie się w czwartek, 
27 bm. w sali restauracji Teatru Wielkie­
go przy ul. Fredry, Początek o godz. 21. 
Gości oraz sympatyków koia zaprasza 
się uprzejmie.

— Kat. Tow. Rzemieślników Polskich.
Zabawa karnawałowa odbędzie się w so­
botę, dnia 1 marca o godz. 19,30 w sali 
p. Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a.

TEATRY
* Z Teatrn Wielkiego. Dziś, we wto­

rek „Krysia Leśniczanka“. We środę, 
26 bm. pod kierunkiem dyr. Wojciechow­
skiego opera komiczna tegorocznego lau­
reata nagrody państwowej Ludomira 
Różyckiego p. t. „Casanova" z pp Bojar - 
Przemieniecką, Fedyczkowską, Fontnnó- 
wną, Kisielewską, Drabikiem, Majem i in. 
W czwartek ostatnia nowość repertuaro­
wa „Szwanda dudziarz" z pp. Bojar- 
Przemieniecką, dr. Roesslerówną, Kar­
packim, Perkowiczem, Romanowiczem i 
Urbanowiczem; kapelmistrz dyr. Wojcie­
chowski. W piątek „Krysia Leśniczan­
ka“

„Wesoła wdówka“ ukaźe się na przed­
stawieniu popołudniowem w niedzielę, 
2 marca, po cenach zniżonych.

Wielką atrakcją tegorocznego sezonu 
będą gościnne występy znakomitej pri- 
madonny opery w Lipsku, Marji Janow­
skiej - Kopczyńskiej, które odbędą się w 
niedzielę i środę, 2 i 5 marca w operach 
„Tosca“ i „Madame Butterfly".

— • Z Teatrn Polskiego. Dziś i jutro 
pełna humoru, wyborna komedja Józefa 
Bączkowskiego „Nad polakiem morzem“, 
na której teatr stale jest wyprzedany do 
ostatnich miejsc a publiczność bawi się 
wybornie. Co chwila przy otwartej kur­
tynie rozlegają się gromkie oklaski i 
saiwy śmiechu. „Nad polskiem morzem“ 
oprócz humoru zawiera dużo narodowego 
sentymentu i jest świetną propagandą 
naszego wybrzeża morskiego.

W próbach pod kierunkiem p. St. Wy­
sockiej arcytiekawa koniedja N. N. Jew- 
reińowa „Teatr wieczystej wojny“, której 
premjera ze względu na wielkie powodze­
nie „Nad polskiem morzem" i „Kupca we­
neckiego" odłożono do przyszłego tygod­
nia.

— ' Z Teatrn Nowego. Dziś doskonała 
komedja p. t. „Dobrze skrojony frak“, 
którą wywołała w Poznaniu wielkie za­
interesowanie. Jest to komedja satyrycz­
nie traktująca nowobogackich i politycz­
nych dorobkiewiczów, którzy posiadają 
wrodzony spryt i ambicję i dążą za wszel­
ką cenę do zdobycia sławy i majątku. W 
t olach głównych pp. Czarnecka, Gruszec­
ka, Jerzmanowska, Żeromska, oraz pp, 
Bystrzyński Chmurkowski, Kitka-Soko- 
łowski, Płonka-Fiszer. Tylczyński. Zawi­
stowski i inni. Reżyserja p. Chmurkow- 
skiego, dekoracje Al. Kobrynia,

ZYGMUNT ZAWROCKI, artysta Opery,
udziela lekcji śpiewu solowego. Metoda 
wioska, poprawa wadliwej impostacji gło­
su, przywrócenie lekkości i naturalności 
dźwięku. Przygotowuje do Opery i wystę­
pów estradowych. Zgłoszenia i próba gło­
su od godz. 2—3, ul. Wały Zygmunta Augu­
sta 1, II p. pr, zw 21938

Teatr Wielki
DZIŚ —- „Krysia Leśniczanka“ — operet­

ka J. Jarno.
Środa. 26. 2. „Casanova“, opera Różyc­

kiego.
Czwartek, 27. 2. „Szwanda dudziarz“, o- 

pera Weinbergera.
Piątek, 28. 2. „Krysia Leśniczanka", ope­

retka Jarno.
Sobota, 1. 3. „Szwanda dudziarz“, opera 

Weinbergera.
Niedziela. 2 3. po poł. „Wesoła wdówka“, 

operetka Lehara.
Niedziela. 2. 3. wiecz „Tosca“. operą 

Pucciniego. Występ gościnny Marji 
Janowskiej - Kopczyńskiej

Poniedziałek, 3. 3. „Hrabina Marica", ope­
retka Kalmana.

Wtorek. 4. 3. „Szwanda dudziarz", opera 
Weinbergera
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Teatr Polski
DZIŚ — „Nad polskiem morzem“.
Środa. 26 2. „Nad polskiem morzem". 
Czwartek. 27 2. „Nad jsolskiem morzem“. 
Piątek, 28, 2. „Kupiec wenecki'.
Sobota, 1. 3. „Nad polskiem morzem“. 
Niedziela, 2. 3. po poi „Kopiciuszek" 
Niedziela, 2. 3 wieczorem „Nad polskiem

morzem“.
poniedziałek. 3. 3. „Kupiec wenecki". 

Początek o godzinip 9 wieczorem 
Bilety wcześniej do nabveia w kasie

Teatru Polskiego, ul 27 Grudnia.

DZIŚ — „Dobrze skrojony »rak**.
Środa. 26 2. „Dobrze skrojony frak" 
Czwartek, 27, 2. „Dobrze skrojony frak“

Początek o godzinie 8 wieczorem 
Bilety poprzednio do nabycia w skła

dzie cygar p Zygarłowskiego, narożni! 
«1 Gwarnej i 27 Grudnie
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
CIĘŻKA STRATA

ZGON PIERWSZEGO PROFESORA
HISTORJI KULTURY POLSKIEJ

Świat naukowy polski okryła cięż­
ka żałoba. W niedzielę zmarł we Lwo­
wie śp. -prof. Jan Ptaśnik profesor 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, po­
przednio zaś pierwszy profesor historji 
kultury polskiej na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, człowiek wielu towa­
rzystw naukowych z Akademję. Umie­
jętności na czele, długoletni redaktor 
„Kwartalnika Historycznego“.

Zmarły — urodzony w r. 1875 — 
był wychowankiem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, tutaj też przechodził 
wszystkie szczeble hlerarchji uniwer­
syteckiej aż do profesury włącznie. Do 
Lwowa powołany został z końcem 
1919 r. Dnia 5 lutego obchodził w gro­
nie uczniów dziesięciolecie swej kate­
dry. W niewiele dni potem zabrakło 
go między żyjącymi.

Zasługi Zmarłego w dziedzinie nau­
ki są ogromne. Jest on jednym z głów­
nych budowniczych wiedzy o dawnych 
miastach polskich.,., Tematu tego do­
tknęły już pierwsze jego szkice po­
święcone Obrazkom z życia żaków 
krakowskich a po tern opracowywał 
go w długim szeregu prac drukowa­
nych w znacznej mierze w wydawa­
nym przez Miłośników Krakowa 
„Roczniku Krakowskim“, Szczególnie 
interesowała go tutaj sfera stosunków 
polsko-włoskich. O Włochach w Kra­
kowie pisze w r. 1909 po włosku, kul­
turze włoskiej w średniowiecznej Pol­
sce poświęca całą książkę w r. 1922. 
Całość wyników swoich ujął w przy­
stępnej szacie w „Miastach w Polsce“ 
ogłoszonych już po w. wojnie. Zmarły 
od dłuższego czasu przygotowywał no­
we wydanie „Miast w Polsce“, teraz 
już w szacie erudycyjno-naukowej ze 
znacznym materjałem ilustracyjnym. 
Niewiadomo w jakim stanie znajduje 
się ten rękopis.

Studja urbanistyczne zaprowadziły 
śp. Ptaśnika do badań nad dawnem 
papiernictwem i drukarstwem w Pol­
sce. Koroną ich jest ogłoszony w r. 
1922 tom pt. „Cracovia impressorum“.

W zakresie urbanistyki jest Zmarły 
twórcą całej szkoły. Do jego uczni za­
liczają się pracujący w tej dziedzinie: 
dr. A. Jędrzejowska, dr. Ł. Charewi- 
czowa, dr. J. Skoczek, a także podpi­
sana. Z inicjatywy Zmarłego dr. A. 
Jędrzejowska podjęła się opracowa­
nia dziejów drukarstwa we Lwowie, a 
podpisana w Poznaniu. Poza tem do 
uczni Zmarłego zaliczają się dr. J. Zie­
liński, prof. Z. Wojciechowski i in.

Drugą umiłowaną dziedziną badań 
prof. Ptaśnika były studja nad histo- 
rją Kościoła w Polsce w wiekach śred­
nich. W pracy pt. „Denar św. Piotra 
obrońcą jedności politycznej i kościel­
nej w Polsce w XIII w.“ wykazał Zmar­
ły jaką ogromną rolę politycznie ko­
rzystną dla Polski odegrało jej zwią­
zanie się z papiestwem u zarania 
dziejów Polski. Szczegóły tych związ­
ków wyjaśnił w dalszej pracy pt. „Da­
gome iudex“: do tejże grupy prac na­
leży też stddjum o kolektorach kame­
ry apostolskiej w Polsce. Pod wzglę­
dem wydawniczym koronę tych stu- 
djów tworzy wspaniała trzytomowa 
publikacja pt. „Monumenta Poloniae 
Vaticana“ zawierająca materjał źród­
łowy z zakresu średniowiecza wyszu­
kany przez autora w czasie długolet­
nich żmudnych studjów w archiwum 
watykańskiem. Jest też Zmarły auto­
rem ogłoszonego w r. 1925 I-go tomu 
„Kultury średniowiecznej“.

Wspomnienie to byłoby wielce nie­
zupełne, gdyby się nie wspomniało o 
człowieku. Była to jednostka o nie­
zmiernej sumienności i wytrwałości w 
pracy, gorący patrjota, przytem czło­
wiek bardzo dobry. Przez asystentki 
swoje, prowadził wywiad o stanie ma- 
terjalnym uczniów, a potem w opar­
ciu o tak uzyskane dane ustanawiał 
z własnej kieszeni „stypendja“. Na­
grody naukowe, m. in. Akademji U- 
miejętności, rozdzielał między uczni.

Zmarły osierocił wdowę i malut­
kiego trzyletniego synka, ku którym 
zwracają się wyrazy współczucia to­
warzyszące uczuciu serdecznego żalu 
po tej nad wyraz bolesnej stracie.

Dr. Marja Wojciechowska.
Poznań.
Na pogrzeb ś. p. prof. Ptaśnika wy­

jechali z Poznania dyr. K. Kaczmar­
czyk, imieniem Pozn. Tow. Przyj. 
Nauk i prof. Z. Wojciechowski, imie­
niem Uniwersytetu Poznańskiego,

NOWE MALARSTWO 
W STARYM RZYMIE

Galerja sztuki współczesnej — Z Polaków 
Krzyżanowski i Jarocki — Wystawa Mor­
ska nie udała się — Pancerniki nie pomo­
gły — W zbiorach prywatnych lepiej —- 
Karol Kotasz — Aleksander Rafałowski.

Rzym, 20 lutego.
Istnieje w Rzymie wielka „Galeria 

nazionale d‘Arte Moderna" umieszczo­
na w nowocześnie urządzonym, nie ca­
łe dwadzieścia lat temu zbudowanym 

gmachu. Galerja daje dobre pojęcie 
o rozwoju sztuki włoskiej w ubiegłem 
stuleciu, natomiast w stosunku do 
sztuki współczesnej zarząd zbiorów o- 
kazuje dużo konserwatyzmu, tak, że z 
prądami sztuki włoskiej 20. wieku za­
znajomić się nie można. Do najcie­
kawszych należy dział zagraniczny, 
gdzie wśród najbardziej interesują­
cych prac widzimy pełen ekspresji 
portret kobiecy Konrada Krzyżanow­
skiego i kolorystycznie bogaty obraz 
Władysława Jarockiego, przedstawia­
jący Hucułów w kościele.

Drugi nowoczesny pałac — Palaz- 
zo delle Esposizioni przy via Naziona­
le przeznaczony już jest specjalnie na 
wystawy sztuki najnowszej. Tymcza­
sem i tu nie można poznać właściwej 
sztuki współczesnej Włoch. Ten wielki 
pałac wystawowy odgrywa w Rzymie 
— niestety — rolę naszej „Zachęty“ 
warszawskiej. Odbywała tu się w cią­
gu ubiegłych miesięcy wielka wysta­
wa rzeźb i obrazów przedstawiających 
pejzaż morski i życie marynarskie: 
„Mostra Marinara d‘Arte“, popierana 
przez Ligę Morską Włoską. Z pomię­
dzy kilkuset prac prawie dwustu ma­
larzy, zaledwie kilka zasługiwało na 
uwagę — reszta była niesłychanie ba­
nalna. Kilku wystawców, za popar­
ciem włoskiego Ministerstwa Mary­
narki, korzystało nawet z gościny o- 
krętów wojennych w czasie ich krąże­
nia po morzu w porze letniej, ale plon, 
jaki przyniosły te podróże, wykazuje 
nie po raz: pierwszy, że aranżowanie 
imprez artystycznych daje odpowied­
nie rezultaty tylko wówczas, gdy or­
ganizator ma wykształcenie i intuicję 
artystyczną. Gdy zabierają w tem glos 
jednostki, których specjalnością nie 
jest zajmowanie się sprawami sztuki 
w szczególności zaś sztuki współcze­
snej, imprezy takie nie udają się. To 
też w rozwoju sztuki całego ubiegłego 
stulecia Jako też i obecnie, odgrywają 
rolę wyczuciem artystycznem obda­
rzone jednostki, prywatne, mecenasi 
sztuki, czy też krytycy, nigdy zaś sfe­
ry rządowe i oficjalne. To też podob­
nie jak w Paryżu, jak w Warszawie, 
tak i w Rzymie, prace najwybitniej­
szych współczesnych artystów wło­
skich, twórców futuryzmu i wyłania­
jącego się z niego neoklasycyzmu, Ja­
kimi są choćby Gino de Severini, Gior­
gio de Chirico, Carlo Carrà Ubaldo 
Oppi i inni znajdują się głównie w 
zbiorach prywatnych.

Jeżeli więc powrócimy do wystaw 
bieżących w Rzymie, to najciekawsze 
znajdziemy w mniejszych lokalach 
wystawowych, zazwyczaj prywatnych, 
a nie oficjalnych ani rządowych. Do 
takich ważniejszych wydarzeń arty­
stycznych Rzymu należała wystawa 
indywidualna węgierskiego malarza 
Karola Kotàsza, urządzona w t. zw. 
Orarżerji „Aranciera del Giardino del 
Lago“. Karol Kotàsz to wybitny arty­
sta, należący dziś już do generacji 
starszych artystów. Posługuje się on 
techniką impresjonistyczną, obrazy Je­
go posiadają jednak dużo prostoty w 
linji, ciemny lecz intensywny koloryt 
o tonacji zupełnie swoistej, charakte­
rystycznej dla malarstwa węgierskie­
go — powoduje silną ich ekspresyj­
ność.

Najciekawsze wystawy spotykamy 
w głównym lokalu wystawowym a- 
wangardy artystycznej Włoch, w „Ca­
sa d'Arte Bragaglia“ przy via Avigno- 
nesi. Obecnie wystawia tam swe pra­
ce utalentowany nasz artysta Aleksan­
der Rafałowski, zaproszony przez dy­
rekcję tegoż Domu Sztuki. Wystawa 
ta, mająca bardzo wysoki poziom pod­
nosi niewątpliwie opinję sztuki pol­
skiej. Rafałowski, przesiąknięty kul­
turą artystyczną Paryża w najlepszem 
tego słowa znaczeniu, nie należy do 
tych, którzy idą drogą najmniejszego 
oporu i zastosowują gotowe, przez in­
nych w walce i trudach zdobyte for­
my. lecz do tych, którzy sami je stwa­
rzają i wywalczają. Rafałowski, czło­
nek warszawskiego „Praesensu“ po­
święcał się dłusri czas malarstwu ab­
strakcyjnemu, które stanowiło reak­

cję przeciw zaniedbaniu formy przez 
epigonów naszej wielkiej epoki im­
presjonizmu. Usunąwszy zupełnie ze 
swych zainteresowań „tematów“ i od­
twarzanie przyrody, Rafałowski zająj 
się wyłącznie czystą formą, a więc za­
gadnieniami techniki malarskiej, 
wpływem faktury na charakter plamy 
barwnej, równoważeniem się płasz­
czyzn barwnych i ich ekspresją. Gdy 
obecnie, z takiem przygotowaniem 
przystępuje do natury i wprowadza 
motywy jej do obrazów — na wysta­
wie widzimy autoportret, widoki z 
Dolnego Kazimierza,' liczne martwe 
natury — nie staje wobec swych wzo­
rów bezkrytycznie, tylko ustosunko- 
wywuje się do nich twórczo. Motyw,ZYCIE KULTURALNE

NtUKł
Z Tow. Przyjaciół Nauk. Komisja Hi­

storyczna odbędzie posiedzenie dnia 26. 
bm., o godz. 18-tej w Archiwum Państwo- 
wem. Na porządku dziennym referat prof. 
Tad. Silnickiego p. t. „Legacja Gwidona 
i synod wrocławski 1267 r“.

Choroba papuzia. Na ostatniem ze­
braniu Oddziału Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyrodników im. Kopernika Prof. 
Dr. L. Padlewski zapoznał zebranych z 
wynikami badań nad tak zwaną chorobą 
papuzią — Psittacosis. W piśmiennictwie 
naukowem wspominano o zarażeniu się 
człowieka od papugi. W roku 1892 wy­
buchła choroba papuzia w Paryżu. Epi- 
demję tę, która trwała aż do 1896 roku, 
wywołał pewien kupiec, sprowadziwszy 
do Paryża większy transport papug z Bra- 
zylji. Epidemja paryska pociągnęła za 
sobą liczne ofiary w ludziach. W tym to 
czasie wydawało się pewnemu badaczowi 
francuskiemu, że odkrył zarazek tej cho­
roby. Jednak uczony francuski, jak wy­
kazały następne badania, pomyli! się. 
Zeszłego roku wybuchła zaraza ta w Niem­
czech. Następstwem tego są liczne bada­
nia poświęcone tej chorobie, która jeszcze 
nie wygasła, Psittacosis -ma przebieg 
śmiertelny dla papug, a z łudzi ginie 35 do 
40%. Naogół człowiek musi zarazić się 
wprost od chorego ptaka. Człowiek czło­
wieka zaraża rzadko, a jeżeli przecież za­
razi, przebieg choroby jest łagodny. Za­
razka dotąd nie znamy. Prawdopodobnie 
jest to zarazek niewidzialny i przesączal- 
r,y. W dyskusji zabierali głos p. Prof. Dr. 
Adam Wodziczko, Dr. Adam Paszewski 
i prelegent. Następnie prof. dr. Ed. 
Schechtel wygłosił referat n. t. „Bobry w 
Polsce“. Do omówienia referatu tego 
jeszcze powrócimy. (dr. A. P.)

Wileńskie Tow. Filozoficzne odbyło po­
siedzenie naukowe z odczytem dr. Marja- 
na Massoniusa p. t. „Personalizm kry­
tyczny Wiliama Sterna", (nw)

Z Polsk. Tow. Psychiatrycznego. Od­
dział krakowski odbył zebranie z poka­
zem osobnika o wzroście karlim przez dr. 
Stryjeńskiego oraz referatami: dr. Meiss­
nera p. t.: „O pewnym typie schorzenia 
z grupy schizofrenicznej“, dr. Sikorskiej: 
„Omówienie przypadku schizofrenji“ i dr. 
Horodeńskiego: „Objawy psychotyczne w 
przypadku heredoataksji móżdżkowej“ (nk

LITERATURA
„Droga do raju“. P. Guranowskł, au­

tor powieści pod powyższym tytułem, 
(wydanej nakł. „Bibijoteki Polskiej“ 
Warszawa 1930) usiłuje nam dać mocno 
ironją i żółcią podmalowany obraz t. zw. 
sejmokracji. Powieść jest z tezą, z pro­
stą tezą. Polskę gubiło warcholstwo sej­
mowe, a kres położył temu przewrót ma­
jowy. Mniejsza o stronę polityczną tej 
powieści, artystyczne jej bowiem oblicze 
nie jest pociągające: sytuacje niezmier­
nie uproszczone, stale w robocie jedynie 
czarna i biata farba, co oczywiście arty­
zmowi nie sprzyja. Nie chcemy zresztą 
przeczyć, że poszczególne obserwacje lub 
uwagi autora bywają niekiedy słuszne. 
Całość jednak jest bardzo średniej miary 
publicystyką powieściową, (jes.)

MUZYKA
Odczyt o lutni. Z Wilna płszą nam: Na 

jednej ze śród literackich zajęto się w czę­
ści muzycznej mało już dziś używanym 
instrumentem muzycznym — lutnią. Wy­
słuchano transmisji koncertu na lutni z 
Filharmonji warszawskiej, a następnie p. 
Stanisław Węsławski wygłosił odczyt o 
pochodzeniu, rozkwicie i rozwoju lutni. 
Instrument ten przywędrował do nas ze 
wschodu, a znany był w starożytności, w 
Egipcie, Asyrji i Grecji. Okresem rozwoju 
lutni w Europie był wiek XVI i XVII By­
ło wtedy wielu wirtuozów i kompozyto­
rów, a najsławniejszym wśród nich — De­
nis Gaultier, żyjący w XVII wieku. Z pol­
skich najbardziej znanym był Bekwark. 
luntnista Zygmunta Augusta oraz Długo 
raj, lutnista Stefana Batorego i Jan Po­
lak, mieszkający we Francji, który pozo­
stawił wiele partytur tańców polskich 
Lutnia jest instrumentem wielostronnym 
i wymaga przestrajania przy każdej zmia­
nie tonacji Jest to bardzo skomplikowane 
i głównie dzięki tej okoliczności lutnia 
została przez muzyków poniechana, (mw)

jaki mu nastręcza przyroda star« , 
uzgodnić ze swemi zainteresowani?1^ 
kompozycyinemi i kolorystycznern- 1

Bliższe zetknięcie się z p 
niewyczerpaną w swem boBari, 
kształtów i barw, rozbudziło uPr 
łowskiego niesłychany temperami 
malarski. Długoletnie przygotowana 
formalne, doskonałe opanowanie 
miosła malarskiego, wirtuozoJlt 
techniczne w parze z niebywała żvw 
lowością, stawia Rafałowskiego wśrńa 
naszych najlepszych kolorystów t 
też sfery artystyczne włoskie oraz nr? 
sa odnoszą się do wystawy nasz??» 
rodaka z wysokiem uznaniem 80

Dr. Irena
Piotrowska-Głębocka

KRAJOZNAWSTWO
Worochia opanowana przez i

ków. Donoszą nam ze Lwowa- w ' 
rochcie jedynej stacji turystyczno-sporto­
wej na Pokuciu wszystkie prawie will« 
dworki oraz pensjonaty (poza t. zw dwór 
kiem Czarnohorskim". który jest schronić 
kiera Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie­
go) wynajęły różne Kasy Chorych abv on 
mieścić w nich suchotników. Zaszkodzi 
to niewątpliwie rozwojowi Worochty jako 
stacji turystycznej i narciarskiej Kasy 
Chorych, zamiast budować specjalne sa- 
natorja dla swych członków, używają pen 
sjonatów, wzniesionych na całkiem inne 
cele; nie dają one chorym warunków lecz 
niczych a zdrowych narażają na zarażenie 
się gruźlicą. Dość, że tylko niewielka ilość 
narciarzy będzie mogła korzystać ze wspa­
niałych terenów w okolicach Worochty 
Jedynem oparciem noclegowo - mieszkal- 
nem będzie dla nich „Dworek Czarnohor- 
ski“ oraz drugie schronisko P. Tow. Tatrz. 
na Zaroślaku pod Howerlą w grupie gór­
skiej Czarnohory. Schronisko to posiada 
tylko 60 miejsc noclegowych. (Iw. mj.)

OCHRONA ZABYTKÓW
Odnowienie kościoła w Kartuzach. W

roku ubiegłym kontynuowano prace nad 
odnowieniem wnętrza kościoła poklasztor- 
nego w Kartuzach, pochodzącego z XV 
stulecia. Sklepienie bogato żebrowane 
przyozdobiono dekoracjami, a ściany prze­
malowano w jednym kolorze. W ten spo­
sób uzyskano spokojne tło dla licznych 
cennych zabytków, znajdujących się w 
kościele, jak obrazy w bogatych ramach 
rzeźbionych z XVII wieku, ołtarz główny 
w stylu późnorenesansowym z początku 
XVII wieku, wspaniałe stalle z XVII w., 
oraz ołtarze boczne, w części wykonane z 
marmuru. Wszystkie te sprzęty zostały 
wyrestaurowane. przyczem złocenie wyko­
nano złotem dukatowem. Odnowiono rów­
nież zakrystję, naprawiając jej bogate 
sztukaterje na sklepieniu, pochodzące z 
18-go stulecia.

Całość po odnowieniu, którego dokonał 
p. St. Smogclecki z Poznania, robi wraże­
nie dodatnie, pomimo świeżości barw o- 
raz złoceń, których celowo nie spatyno­
wano, ze względu na szlachetny materjał, 
w jakim zostały wykonane. Czas zrobi 
niewątpliwie swoje Umiejętnego odno­
wienia i zabezpieczenia wymaga .również 
środkowa część dawnego ołtarza gotyc­
kiego z r. 1444, zawierająca rzeźby z drze­
wa pozłocone, które wyobrażają Korona­
cję Matki Boskiej w otoczeniu świętych. 
Cenny ten zabytek ma być umieszczony 
w osobnej kaplicy, do której wiodą ażu­
rowe drzwi, bogato rzeźbione w drzewie 
w stylu późnorenesansowym. Drzwi po­
wyższe znajdowały się do tego czasu na 
strychu, podobnie jak wiele innych sprzę­
tów, które odnowiono i zużyto do przy­
ozdobienia wnętrza świątyni, (p)

VARIA
Nowe Groby Zasłużonych. Z Krakowa 

donoszą nam: Groby Zasłużonych na 
Skałce są już przepełnione, a nie zbraknie 
nam z pewnością i w przyszłości kandy­
datów do tego zaszczytu i oznaki wdzięcz­
ności narodowej. Jest wszakże u nas ko­
ściół, nadający się ze wszchmiar na dru­
gie Groby Zasłużonych, mianowicie sw. 
Piotra i Pawła, gdzie w obszernych po­
dziemiach spoczywają już ks. Skarga i 
biskup Trzebicki. Myśl ta ma szanse u- 
rzeczywistnienia, zwłaszcza, że kościół len 
będzie teraz odnowiony, ku czemu - 
wiązał się komitet pod protektoratem ks. 
metropolity Sapiehy, (ko)

Pisma nadesłane
Zychowawca“. Nr. 3-4. Treść: 111 ci 
Ogólny „Wpływy otoczenia . - 
wychowawcze na zachodzie b _

Sprawozdanie Zarządu Głównego 
vozdanie Oddziału Warszawskiego 
yozdanie Oddziału Pruszkowskiego, 
-ni nar z budżetowy. R. £nus: „Sp 
Radach wychowawczych J tze-la 
■ki Plan pracy wychowawczej na 
5ń‘:. Nowe książki. Nadesłane czas - 
i. Spółdzielnie uczniowskie. Kom in 
Zarządu Głównego Z życia oddzia
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Prokuratorja generalna broni się
Numer 92 — Kurier Poznański, wtorek, ife lutego 1939 Strona 9

polska Agencja Telegraficzna upo- 
„aziiiona jest do ogloszania, następu- 
Hcego oświadczenia p. St. Bukowiec­
kiego, prezesa prokuratorji generał-
Fi 4? I •‘ protest, zgłoszony przez prezesa 
,arzęJu Stowarzyszenia wzajemnej 
ooiiioc) uczestników powstania 18G3 i 
Ibiii r. przeciwko tezom obrony, wysu­
niętym przez prokuratorję generalna 
w sprawie o restytucję dóbr, skonfisko­
wanych powstańcom — skłania mnie 
do kilka słów wyjaśnienia.

Tezy, podniesione przez prokurato­
rię generalna w obronie skarbu pań­
stwa polskiego, mogę się wydać „nie- 
slychanemi" tylko tym, którzy stoją 
ulała od wymiaru sprawiedliwości i 
tycli problemów prawnych, które życie 
powojenne każę rozwiązywać prawni­
kom. Żadna z tych tez nie została 
skonstruowana ad hoc dla użytku w 
danej sprawie, lecz każda z nich jest 
¿edukacją zasad ogólnie przyjętych, 
poglądu, wyrażonego w punkcie 4) 
protestu, że z mienia, skonfiskowane­
go jednym powstańcom, należy wyna­
grodzić krzywdy innych powstańców, 
przedstawiciele prokuratorji nie wyra­
zili, a przypisywanie im tej tezy pole­
ga na nieporozumieniu, wywołanem 
niewątpliwie wielka nieścisłością, a 
nawet tendencyjnością niektórych 
sprawozdań prasowych.

Nie tu miejsce rozstrząsać argu­
mentację prokuratorji generalnej w jej 
całokształcie, ani też uzasadniać traf­
ność też, w proteście zakwestionowa­
nych, lub też prostować pewne nieści­
słości w ich sformułowaniu, a to tein 
więcej, iż sprawa znajduje się w sta-

Niezwykłe stosunki *w sądownictwie
Interpelacja Klubu Narodowego

Klub Narodowy zgłosił interpelację 
do in1'ństra sprawiedliwości w spra­
wie zamianowanego wiceprezesem są­
du apelacyjnego we Lwowie byłego 
prokuratora apelacyjnego Janickiego. 
Sprawa ta jest dla naszych stosunków 
symptomatyczna. Interpelacja opiewa:

W czasie dyskusji nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości w se­
nackiej komisji budżetowej, senator 
dr. Paweł Ossowski przytoczył przed 
kilku dniami szereg przykładów rażą­
cego naruszania niezawisłości sę­
dziowskiej w okręgu sądu ąpelacyjńe- 
go w Toruniu wskutek wpływania Wo­
jewody pomorskiego Lamota przy 
współdziałaniu tamtejszego prokurato­
ra apelacyjnego Janickiego. W następ­
stwie kilku sędziów za to, że nie byli 
powolni żądaniom prokuratora i ad­
ministracji politycznej, przeniesiono 
na inne miejsce służbowe, a niektó­
rych spowodowano nawet do złożenia 
podań o przeniesienie w stan spoczyn­
ku.

Otóż ten właśnie prokurator apela­
cyjny, Janicki, znany zresztą powsze­
chnie jako człowiek wysoce nietakto­
wny, który odgrywał wobec wojewody 
Lamota rolę informatora o swych ko­
legach - sędziach, ku powszechnemu 
¿dziwieniu zamianowany został wice­
prezesem sądu apelacyjnego we Lwo­
wie, gdzie będzie mógł dalej uprawiać 
proceder, z powodu którego stał się 
już niemożliwym na terenie toruń­
skim.

Sędziowie wschodniej Małopolski 
muszą być żywo zaniepokojeni, mając

Walny zjazd 
harcerzy wielkopolskich
Obrady XI. walnego zjazdu oddzia 
wielkopolskiego Zw. łlarcerstwi 

eolskiego poprzedziło nabożeństwo 
storę w kościele farnym odprawił < 
?ooz. 9 ks. of. dr. Zwolski. Podniósł) 
Kazanie okolicznościowe wygłosił ks 
’arcmistrz Paulus. Po nabożeństwie 
ruzyny zebrały się na Nowym Ryn

wypełniając przestronny plac 
ojlo się powitanie sztandaru oa

aziaiu wielkopolskiego Z. H. P„ zda 
e raportu władzom harcerskim, po 

nr,)'?? -zasŁ' Przewodniczącego wielko 
s<>ego oddziału p. wicepr. dr Kle 

rt,, i ,w towarzystwie członków zarzą 
dokonał przeglądu drużyn. Następ

nieżwvkunV- S‘ę iumponuj9cy pochót skiphyke llrznvcb drużyn harcer przez miasto, do sali obrad wCol! egiąm Minus.
brJrv'ko po godzinie 11 w sali Lu 
skin^ t'eS° w uniwersytccie poznan 
Przv iinZP°)<Z^-y się obrady Zagaił J 
cerskirh7’ia e ,lcznycb delegacyj har Sn.? Wype'dających estradę, z 

arami i proporczykami, w za

djum ostatecznego rozpoznawania 
przez Sąd Najwyższy. Stanowisko, za­
jęte przez prokuratorję generalną, o- 
parte jest na wśzechslronnem rzeczo- 
wem rozważeniu wszystkich, ze spra­
wy wynikających prawnych proble­
mów, a argumentacja jej niczem nie 
wykracza poza ranty, nakreślone wy­
maganiami ścisłej jurydycznej meto­
dy, jedynie właściwej w sądzie pań­
stwowym, przed którego forum wyto­
czyli sprawę spadkobiercy powstań­
ców, a nie prokuratorja generalna.

Całą działalność przedstawicieli 
prokuratorji generalnej w zupełności 
ze swej strony aprobuję i zmuszony 
jestem w tern miejscu wyrazić ubole­
wanie, że przez sumienne spełnianie 
swego tak ciężkiego obowiązku obrony 
państwa polskigo narażeni zostali na 
niczem niezasłużone ataki.

O ileby ktoś pod wpływem wspom­
nianego protestu skłonnym był poda­
wać w wątpliwość patrjotyzin urzędni­
ków prokuratorji generalnej, którzy 
stawali w tej sprawie, to niech mi bę­
dzie wolno stwierdzić, że wszyscy oni 
brali udział w wojnie o niepodległość 
Rzeczypospolitej, radca dr. Scłriffman 
został dwukrotnie odznaczony Krzy­
żem Walecznych, a st. radca dr Wierz­
bowski jest kawalerem Virtuti Militari 
i odznaczony został czterokrotnie 
Krzyżem Walecznych oraz dwiema od­
znakami za zranienie.

Od redakcji: Bardzo wątpi­
my, aby oświadczenie p. prezesa Buko­
wieckiego, niewćhodzące zresztą w i- 
stotę rzeczy, zażegnało oburzenie, jakie 
wywołała sprawa restytucyj dóbr, 
skonfiskowanych przez Rosjan.

otrzymać takiego przełożonego i kole­
gę — to też wieść o tej nominacji wy­
wołuje wzburzenie, a nie jest wyklu- 
czona możliwość zastosowania bojko­
tu towarzyskiego wobec nowotniano- 
wango wiceprezesa sądu apelacyjnego

Podpisani, sądząc, że p. Janicki 
swojetn zachowaniem się w Toruniu 
nie tylko zupełnie się zdyskredytował, 
lecz wykazał ponadto jaskrawy brak 
tych zalet charakteru, które musi po­
siadać sędzia, jeśli wymiar sprawiedli­
wości ma być wolny od jakichkolwiek 
wpływów administracji politycznej, 
zapytują:

1) Czy panu ministrowi sprawiedli­
wości są znane szczegóły działalności 
p. Janickiego w Toruniu, poruszone w 
czasie obrad senackiej komisji budże­
towej ?

2) Czy pan minister sądzi, że czło­
wiek występujący wspólnie z miejsco­
wym wojewodą przeciw swym kole­
gom sędziom w sposób naruszający ich 
niezawisłość sędziowską posiada kwa­
lifikacje do zajęcia wybitnego w gro­
nie sędziowskim stanowiska wicepre­
zesa sądu apelacyjnego?

3) Czy, przeciwnie, nie uważałby 
pan minister sprawiedliwości za wska­
zane wdrożenie w interesie wymiaru 
sprawiedliwości postępowania celem 
przeniesienia p. Janickiego z urzędu w 
stan spoczynku po myśli art 110 C. 
(prawa o ustroju sądów powszechnych 
w brzmieniu noweli z 4 marca 1929 r. 
nr. 5, poz. 43 „Dz. Ust. Rzp. P.“ z roku 
1930)?

stępstwie niedomagającego na zdro­
wiu przewodniczącego oddziału wlkp. 
Z. H. P gen. broni Józefa Hallera — 
p. wiceprezydent dr. Kiedacz. Prze­
wodniczącym wybrano harcmistrza 
prof Maresza, na zastępców powołano 
pp.: rad. dr. Tadeusza Szulca i prof. 
dr. Kostrzewskiego, a na sekretarzy 
zjazdu pp.: Remiszewskiego i Stysia- 
kównę.

Na wstępie, przewodniczący obrad 
zakomunikował wynik kwalifikacyj 
uczestników przeszłorocznego Zlotu 
Narodowego Harcerstwa, na którym 
przyznano mistrzostwo Chorągwi 
Wielkopolskiej XVI. drużyny harcer­
skiej im. gen. Bema przy gimn. im. 
Paderewskiego. Nastąpił uroczysty akt 
przejęcia sztandaru Chorągwi Wlkp. 
przez drużynę mistrzowskiej szesnast­
ki, z rąk drużyny piątej, która przez 
kilka lat z rzędu dzierżyła to mistrzo­
stwo, przyczem przemówił harcmistrz 
p. Ftnryk Śniegocki. W imieniu „sze­
snastki“ zabierał głos harcmistrz 
przyboczny drużyny Lang, wręczając 
naczelnikowi Kwatery Głównej Z. H. 
P. Sedlaczkowi symboliczny krawat z 
okazji mianowania go członkiem ho­
norowym „szesnastki“.

¡Nastąpiły przemówienia reprezen­
tacyjne poczem wygłoszono referaty: 
harcinistrzyni p. Szafranówna na te­

mat „Harcerz a przyroda“ i naczelnik 
kwatery głównej Siedlaczek na temat 
ideologji harcerskiej.

Popołudniu toczyły się obrady w 
komisjach. Z kolei na plenum, po 
przyjęciu wniosków, wybrano komen­
dantką chorągwi żeńskiej ponownie p. 
Marcelę Gosieniecką, komendantem 
chorągwi męskiej p. harcmistrza Wła­
dysława Czarnieckiego. Na miejsce u- 
stępujących z zarządu Oddziału Wiel­
kopolskiego członków wybrano pp.: 
gen. broni Józefa Hallera, prez. Zofję 
Życblińską. wiceprez dr. Kiedacza, ks 
prał Prądzyńskiego, kuratora Bernar­
da Chrzanowskiego, doc. uniwersytetu 
poznańskiego dr. Karola Stojanow- 
skiego. Do sądu harcerskiego wybra­
no: hm. Helenę Szafranównę. ks. prał 
Prądzyńskiego, dyr. Antoniego Dob­
rnęła. prof dr Eugenjusza Piaseckie­
go i prof. dr Kostrzewskiego. Odśpie­
waniem roty zakończono imponujący 
zjazd. (k)

...odpowiada warunkom 
nowoczesnego pisma...

Tak piszą nam z kół czytelników 
na uasze wezwanie o sqd krytycz­
ny o uaszcin piśmie. Oto wyjątek 
z jednego z charakterystycznych 
listów:

Będąc od długiego czasu abo­
nentem „Wielkopolskiej Ilu­
stracji“, ze szczerem zadowo­
leniem stwierdzam, że tygod­
nik ten pod każdym względem 
odpowiada . warunkom nowo­
czesnego pisma ilustrowanego. 
Aktuulne. wyraźne i efektowne 
zdjęcia, zapnujące swą treścią 
nowele, tudzież dowcipne żar­
ciki tworzą całość nadzwyczaj 
udalną, świadczącą o zaszczyt­
nej w tym kierunku działalno­
ści polskiej prasy ilustrowanej, 
a dla czytelnika stanowi to na­
der milą rozrywkę i strawę du­
chową.
M. S. — Działdowo, 3. II. 30 r.

Oryginały listów do redakcji 
przejrzeć można w godzinach re­
dakcyjnych.

Ochrona kobiet
Otrzymujemy następujące ciekawe u- 
wagi:

Dnia 28 bm. o godzinie 17 odbędzie 
się na sali Bibljoteki Uniwersyteckiej, 
przy ulicy Ratajczaka, walne zebranie 
Katolickiego Towarzystwa Ochrony 
Kobiet. Przy tej sposobności przypo­
minamy, że Ochrona Kobiet ma za za­
danie, prócz moralnej i materjalnej o- 
pieki nad młodemi dziewczętami, tak­
że walkę z wszelkiemi przejawami de­
moralizacji. Zadanie to spełnia gorli­
wie i konsekwentnie od chwili swego 
założenia. Dziś coraz częściej i śmie­
lej odzywają się glosy protestu prze­
ciwko demoralizacji obecnych czasów. 
Stanowcze i uznania godne stanowi­
sko, jakie ostatnio zajęła prasa wobec 
gorszących filmów, wskazuje na to, że 
w społeczeństwie budzi się czujność. 
Milo nam zaznaczyć, że organizacja 
nasza od dawna już, przy każdej nada­
rzającej się sposobności interwenjo- 
wala w tych i tym podobnych spra­
wach. Niestety, nie zawsze spotyka­
łyśmy się z pomocą i poparciem spo­
łeczeństwa które dotąd jeszcze do 
pracy naszej odnosi się biernie i obo­
jętnie.

Katol. Tow. Ochr. Kobiet coraz wię­
cej rozwija się i coraz szersze zatacza 
koło. Gorąco prosimy wszystkich tych, 
którzy uznają potrzebę moralnego u- 
zdrowicnia najszerszych warstw naro­
du naszego, a szczególnie uchronienia 
od upadku młodych, na pastwę losu 
rzuconych kobiet, by zechcieli ła­
skawie przybyć na wyżej ogłoszone 
walne zabranie.

Referat wygłosi p. Janowska z War­
szawy, delegatka Pol. Komitetu walki 
z handlem kobietami i dziećmi. Pre­
legentka zobrazuje, poznaną w swych 
objazdach inspekcyjnych po całej Pol­
sce, okropną nędzę moralną w jakiej 
żyje młodzież pracująca.

Mamy nadzieję, że zebranie tó przy­
czyni się do uświadomienia publiczno­
ści w tych smutnych a nieznanych 
sprawach, i przysporzy członków na­
szej organizacji.

Komunikat nr. 2-30
Związku Prac. Umysłowych Ziem 

Zach.
W środę 26. bm. o godz. 7-mej 

wieczorem odbędzie się na dużej 
sali p. Jarockiego w Poznaniu, przy 
ul. Masztalarskiej 8 a

Roczne Walne Zebranie
koła poznańskiego z następującem po­
rządkiem dziennym:

Zagajenie, wybór prezydjum, od­
czytanie protokółu, sprawozdania 
a) prezesa, b) skarbnika, c) sekretarza, 
komisji rewizyjnej. Dyskusja, budżet 
na rok 1930, wybór a) nowego Zarzą­
du itd.. wnioski piśmienne, wolne glo­
sy, zamknięcie.

Wstęp na salę tylko za okazaniem 
legitymacji.

Na zakończenie karnawału odbę­
dzie się w piątek 28 ¡utego b. r. wie­
czorem o godz. 8-mej wieczorek towa­
rzyski.

Za Zarząd:
(—) Barczewski, prezes,
(—) Kotecki sekretarz.

Kwiatki z łąki podatkowej
W jednem z naszych miast Wielko­

polski istnieje przy jednej z bocznych 
ulic zakład fotograficzny, którego 
właściciel pracuje sam, mając do po­
mocy jedną tylko młodą panienkę.

W myśl ustawy przemysłowej, fo­
tograf jest rzemieślnikiem a według u- 
stawy o podatku przemysłowym, rze­
mieślnik pracujący z jedną tylko siłą 
pomocniczą, jest zwolnionym od po­
datku przemysłowego. Niestety jest 
to dotąd tylko teorja, w praktyce bo­
wiem nasze urzędy skarbowe postę­
pują inaczej. Odnośnemu oto fotogra­
fowi, nałożono podatek obrotowy i to 
w ten sposób, że gdy sam podał obrót 
roczny na 6 000 zł, urząd skarbowy 
wyznaczył mu podatek obrotowy od 
rocznego obrotu zł 9.000. Nie pomogły 
żadne odwoływania i protesty, foto­
graf ma płacić wyznaczony przez u- 
rząd podatek.

Dzisiaj biedak fotograf filozofuje 
nad zagadnieniem uczciwości ludz­
kiej. Mówi sobie— gdybym był skła­
mał i podał obrót na 3 tysiące, ocenił 
by mnie urząd na 5 tysięcy, miałbym 
zątem o tysiąc mniej. Ponieważ jed­
nak jak ńa uczciwego obywatela przy­
stało podałem zgodnie z prawdą 6 ty­
sięcy, wzięto mnie za oszusta i — obli­
czono obrót na — 9 tysięcy! Pomija­
jąc już to — że rzemieślnik pracujący 
z jedną siłą pomocniczą, wolny jest od 
podatku obrotowego. Jad.

Ś. p. dr. Zygmunt Rabski
Ś. p. Dr. Zygmunt Rabski, adwokat 

i notarjusz, zmari w Gnieźnie w wie­
ku 48 lat. Urodzony w Miłosławiu, u- 
kończył gimnazjum św. Marji Magda­
leny w Poznaniu. Należał już od cza­
sów gimnazjalnych do tajnych orga- 
nizacyj narodowych. Będąc łączni­
kiem między ówczesnemi akademic- 
kiemi organizacjami narodowemi na 
uniwersytetach niemieckich, objeżdżał 
jako delegat organizacje tajne miast 
gimnazjalnych w Poznańskiem, na­
wiązując kontakt z niemi i kontrolu­
jąc ich rozwój. Ukończywszy studja u- 
niwersyteckie i odbywszy referenda­
riat, osiadł jako adwokat w Gnieź­
nie. W tych czasach odsunął się od o- 
bozu narodowego, do którego zaliczał 
się na ławach uniwersyteckich, a prze­
szedł do obozu, zwanego dzisiaj demo­
kratycznym. Po ukończeniu wojny 
światowej brał udział jako nowstaniec 
przy zdobyciu koszar w Gnieźnie. Był 
następnie sędzią wojskowym okręgu 
północnego, kontrolerem niemieckiego 
magistratu w Gnieźnie, a po odzyska­
niu niepodległości pierwszym prezy­
dentem miasta, następnie posłem na 
Sejm w r. 1922 z listy N. P. R. na okręg 
gnieźnieński. Będąc jeszcze członkiem 
Sejmiku i Wydziału Powiatowego w 
Gnieźnie, przez długie lata sprawował 
także funkcje przewodniczącego rady 
miejskiej w Gnieźnie.

Zaofiarowanego sobie w roku 1920 
przez ministerstwo b. dzielnicy prus­
kiej stanowiska sędziego w Sądnie 
Najwyższym przyjąć niestety nie mógł 
z powodu nurtującej go już wówczas 
choroby. Przed kilku tygodniami od­
znaczono Zmarłego krzyżem oficer­
skim orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb P- Zygmunta Rabskiego 
odbędzie się w Gnieźnie z domu żało­
by przy parku Kościuszk 15 w czwar­
tek o godzinie 15,30.

Cześć Jego pamięci.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
A

Rola Polski
w handlu zagranicznym Finlandji

(Od własnego korespondenta
Helsinki, w lutym. 

Polska w przywozie Finlandji zaj­
muje nader skromne miejsce, miano­
wicie 12-e — po Rosji i Czechosłowa­
cji. Wliczając do importu przywóz w. 
m. Gdańska, obraz ten nieznacznie się 
koryguje. Nie uwzględniamy tu rów-

„Kurjera Poznańskiego“)
nież importu polskiego, idącego w po­
kaźnej mierze przez porty niemieckie.

Według statystyki fińskiej handel 
wymienny polsko - fiński w ostatniem 
pięcioleciu kształtował się jak nastę­
puje:

Eksport Saldo

3 742 986 fmk. 45 358 687 fmk.
1 620 957 . 84 889 024 ,
4 347 396 ” 45 189 895 ,

11 516 695 „ 81871375 „
4 091741 „ 113 499 906 „

370 808 887 fmk.

Rok Import

1925 . 49 101 673 fmk.
1926 86 609 981 J»
1927 49 537 291 w
1928 93 388 070 w
1929 117 591 647 V

Wynika 
iż dopiero

z powyższego zestawienia, 
w dwóch ostatnich latach

import z Polski kształtował się w kie­
runku rozwojowym, a poprzednio ule­
gał znacznym wahaniom. Wahania te 
uwydatniają się nadal w dziedzinie 
eksportu Finlandji do Polski. Widzi­
my dalej, iż bilans handlu polsko- 
fińskiego jest niezmiennie dodatni i 
za okres tego pięciolecia wyraża się 
zgórą 82 miljonów złotych na korzyść 
Polski.

Finlandja importuje z Polski prze- 
dewszystkiem węgiel, cukier, zboże i 
produkty spożywcze, towary włókien­
nicze, ropę, oleje i tłuszcze, chemi- 
kalja, kartofle i nasiona. Na podsta­
wie danych wartościowych w r. 1929 
import węgla polskiego zmniejszył 
się, natomiast wzrósł prawie cztero­
krotnie import cukru, blisko trzykrot­
nie przywóz zboża i produktów, a 
podwoił się import towarów włókien­
niczych. Należy jednak stwierdzić, że 
ten pomyślny rozwój przedstawia się 
znacznie mniej korzystnie, jeżeli wziąć 
pod uwagę stosunkowy udział Polski 
w przywozie wymienionych grup to­
warowych. I tak przywóz węgla pol­
skiego, mniejszy niż w r. 1928, stosun­
kowo wyraża się w 16,2 procent wzgl. 
17,1 procent wartości ogólnego przy­
wozu węgla, wzrost w r. 1929 nieznacz­
ny zatem, a stosunek wogóle nieko­
rzystny, zważywszy naturalne warun­
ki Polski jako dostawcy węgla dla 
Finlandji. Znacznie większy wzrost 
(z 2,3 procent do 10,8 procent) wykazu­
je import cukru polskiego. Ale i ten 
polski artykuł eksportowy nie gra je­
szcze należnej mu roli w imporcie do 
Finlandji. Podobnie, tylko że jeszcze 
mniej pomyślnie przedstawia się u- 
dział pozostałego importu polskiego w 
stosunku do wartości ogólnego impor­
tu danych grup towarowych: zboże i 
produkty spożywcze 3 procent wzgl. 
9 procent w r. 1929, wyroby włókienni­
cze 0,5 procent wzgl. 1,2 procent, ropa, 
oleje i tłuszcze niezmiennie poniżej 1 
procent, produkty chemiczne poniżej 
1,5 procent. Te liczby stosunkowe do­
wodzą najlepiej, ile usilnej pracy 
eksportera polskiego wymaga koniecz­
ność dalszej rozbudowy stosunków 
handlowych polsko - fińskich.

Praca ta i dążenia w kierunku 
wzmożenia importu polskiego do Fin­
landji niewątpliwie jednak nie o- 
siągną żadnych dalszych pomyślnych 
rezultatów, o ile równolegle do nich 
nie pójdą starania w tym kierunku, 
aby Polska w stosunku do Finlandji 
przyjęła na siebie poważniejszą niż 
dotąd rolę nabywcy. Niewątpliwie 
warunki strukturalne Polski i Fin­
landji niezbyt sprzyjają wszechstron­
nemu rozwojowi znaczenia Polski w 
eksporcie fińskim. Ale już nawet po­
bieżne całkiem wejrzenie do poszcze­
gólnych pozycyj naszych dotychczaso­
wych bilansów handlowych poucza 
bezsprzecznie, iż sama rewizja naszych 
orjentaćyj importowych zdołałaby w 
dużej mierze przyczynić się do poważ­
nego zwiększenia roli Polski jako na­
bywcy produktów fińskich, a już co- 
najmniej do pewnej stabilizacji 
eksportu fińskiego do Polski na pozio­
mie znacznie wyższym od dotychcza­
sowego.

Niestety na podstawie dostępnych 
w tej chwili statystyk fińskich anali­
za szczegółowa eksportu fińskiego do 
Polski przeprowadzić się nie da. O- 
gólnie występują w nich olbrzymie — 
oczywiście przy zasadniczo bardzo ni­
skich liczbach stosunkowych — waha­
nia. W r. 1928 wywóz do Polski obej­

mował głównie materjały wybuchowe 
i środki zapalne, smołę, żywicę i gu­
mę, dalej maszyny i aparaty, skóry, 
masę drzewną i wyroby papierowe. W 
r 1929 figurują na 1-em miejscu ma­
sa drzewna i wyroby papierowe, a 
zkolei smoły, żywice i gumy, metale i 
wyroby metalowe. Poważnie zwięk­
szył się (o ca 113 procent) eksport ma­
sy drzewnej i wyrobów papierowych, 
o 90 procent metalów i wyrobów me­
talowych, natomiast zmniejszył się o 
66 procent wywóz smoły, żywicy i gu­
my, o 94 procent wywóz maszyn i a- 
paratów i o 97 proc, wywóz skór. Prze­
ciętnie wywóz do Polski w r. 1929 w 
porównaniu z wywozem w r. 1928 
zmniejszył się o 64,5 procent. Wobec 
wzrostu importu polskiego o ca 26 
proc, jest to wynik dla Finlandji na­
der sumtny.

Naturalnie w dużej mierze ujem- 
ność tę kompensuje fakt, iż charakter 
importu polskiego do Finlandji jest w 
wysokim stopniu produkcyjny Po­
nad połowę wartości importu polskie­
go stanowi węgiel, dostarczany po ce­
nach bardzo niskich, a służący pra­
wie wyłącznie do celów produkcyj­
nych i przyczyniający się np. wybitnie 
do znacznej dosyć dochodowości kolei 
żelaznych itd. Dla Finlandji zatem 
deficyt handlu z Polską w gruncie 
rzeczy nie jest i nie będzie groźny. Na­
tomiast ramy, objętość i konsolidacja 
tego handlu odbiegają znacznie od in­
teresów zarówno Finlandji jak i Pol­
ski.

Reasumując, należy raz jeszcze 
podkreślić, iż udział Polski w impor­
cie do Finlandji, wyrażający się w r. 
1929 w ca 1,7 procent, absolutnie nie 
odpowiada warunkom naturalnym i 
polskim koniecznościom gospodar­
czym. Rola zaś Polski jako rynku 
zbytu dla eksportu fińskiego, określo­
na stosunkiem 0,06 procent, nawet 
najlżejszej uwagi nie jest godną. Nie 
wydaje nam się, aby liczby te — nie 
mówiąc już wcale o względach innych 
— odpowiadały choć w przybliżeniu' 
znaczeniu gospodarczemu Polski na 
Bałtyku i w Europie północnej wo­
góle.

Ze strony miarodajnych czynników 
polskich niejednokrotnie podkreślano 
potrzebę i konieczność planowej 
rozbudowy stosunków handlowych 
Polski w ich najbardziej naturalnych 
kierunkach. Zdaje się być rzeczą od­
nośnych sfer gospodarczych, aby w 
ciągu najbliższych lat rozwój poszedł 
w właściwych kierunkach. W dąże­
niach tych polskie czynniki rządowe 
niewątpliwie udzielą gospodarstwu i 
handlowi polskiemu najbardziej wy­
datnego poparcia. Z. G.

Krótkie informacje gospodarcze
— Litewska rada ministrów przyjęła 

projekt ustawy o monopolu zapałczanym, 
W myśl tego projektu wywóz zapałek na­
leży wyłącznie do państwa. Od sprzedaży 
zapałek w kraju fabrykanci płacą pań­
stwu podatek komisowy.

— Ogólna suma długów zewnętrznych 
Rumunji wynosi 6.251.000.000 lei. Z tej su­
my podlega spłacie w walutach obcych 
5.230.000.000.

— Norweski monopol zbożowy obniżył 
ceny na zboże i mąkę w granicach od 0.50 
do 1.50 kor. za 100 kg. Zniżka ta obowią­
zuje wstecz od 30 stycznia r. b.

— Bułgarski Bank Kredytowy w Sofji 
zawiesił wypłaty i zażądał moratorjum. 
Kapitał i rezerwy banku wynoszą około 
14 miljonów lewów.

— We Lwowie będzie obradować w an. 
25 b. m. zjazd członków syndykatu naito-
wego.

Konjunktury
Ziemiopłody

Ceny naszych głównych zbóż kształ­
towały się w ubiegłym tygodniu na­
stępująco:

17. 2. 18. 2. 19.1. 20. 2. 21. 2. 22. 2.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

36,00
33.50
35.50

36,00

34,00
33,50

36,00 36.50
33.50
34.75

33,50

Żyto
Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

20,50
20,75

20.50

18.50
19,75

20,50 19,00
18,75
18,00

18,75

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

21,00 
20,Ó0

21,00

18,00
20,00

21,00 21,00
20,00 20,00

Owies
Warszawa
Poznań
Lwów
Lublin

19.50
16.50
17.50

19,00

16,00
IG,50

19,00 19,00
16,50
15,25

16,50

Zainteresowanie, jakiem koła miarodaj­
ne darzą w chwili obecnej rolnictwo, jest 
niejako miernikiem rozmiarów kryzysu, 
jaki je dotyka. — Zdaje się, że w chwili 
obecnej kryzys ten dochodzi do punktu 
kulminacyjnego. Rzecz znamienna, że o 
ile do niedawna mówiono w enuncjacjach 
najwybitniejszych przedstawicieli życia 
gospodarczego o potrzebie podniesiępia 
ceny ziemiopłodów, to obecnie mówi się 
już tylko o konieczności ustalenia „dolnej“ 
granicy cen. Zresztą jeśli chodzi o ceny 
zbóż, to spadły one już daleko poza grani­
ce ceny podczas analogicznego kryzysu 
rolnego w roku 1925. W porównaniu zaś 
do cen z r. 1928 i początku 1929 r. obniży­
ły się one średnio o 30 do 40 proc. Niebez­
pieczeństwo kryzysu dla przyszłości roz­
woju naszych gospodarstw rolnych polega 
na tern, że zarówno szerokie koła włościań- 
stwa, jak również ziemiaństwo ogarnia 
zrozumiale zniechęcenie do intensywnej 
uprawy roli z powodu braku widoków na 
polepszenie rentowności własnych war­
sztatów. Skutki fatalnego stanu rzeczy cd- 
odczuły już na sobie fabryki nawozów 
sztucznych, które z powodu braku odbior­
ców musiały poważnie zredukować wy­
twarzanie nawozów. W stosunku do pro­
dukcji zeszłorocznej tegoroczna zmalała 
mniejwięcej o 20 procent.

Ostatni tydzień był szczególnie fatalny 
dla kształtowania się ceny żyta, które za­
równo w Warszawie jak i Poznaniu po­
ważnie potaniało. Straciło ono na cenie w 
Warszawie o 1,50 zł., zaś w Poznaniu o ca­
łe 2 zł. Cena ta jest w Poznaniu (18,75) 
ceną obowiązującą na giełdzie, gdyż w 
obrotach na prowincji za żyto płaci się 
przeciętnie 7,50 do 8 zł. za ctr.

Bydło i mięso
Na tem samem miejscu wyrażaliśmy z 

końcem ub. r. obawę, że trwała zniżka cen 
ziemiopłodów przy ogromnych ilościach, 
jakie zalegają śpichlerze, oddziała nieza­
wodnie na potanienie produktów hodowla­
nych. Obawy nasze uzasadniliśmy wów­
czas tem, że przy niekalkulującym się 
obecnie zbycie ziemiopłodów będzie rolnik 
wołał je zużytkować na paszę i rekompen­
sować sobie straty z ziemiopłodów zyska­
mi z hodowli. Obecnie okazuje się, że roz­
wój wypadków idzie po linji przez nas 
przewidywanej. W chwili obecnej zniżka 
dotyczy szczególnie nierogacizny, wyno­
sząc wprawdzie dopiero kilkadziesiąt gro­
szy na kilogramie żywca w stosunku do 
cen z początku bieżącego roku. Ponieważ 
jednak podaż trzody hodowlanej rośnie z 
dnia na dzień, przeto należy się lękać dal­
szego wzmocnienia tendencji zniżkowej.

Sytuację zaostrza jeszcze ta okolicz­
ność, że w najbliższym czasie może ulec 
pewnym ograniczeniom eksport polskich 
bekonów. Ostatnio bowiem ministerstwo 
przemysłu i handlu wystąpiło z projektem, 
aby zobowiązać polski Związek Bekonowy 
do eksportowania towaru wyłącznie stan­
daryzowanego. Jako sankcję przewiduje 
się nieudzielanie zwrotu ceł przy wywozie 
bekonów tym fabrykom, które nie podpo­
rządkują się normom standaryzacyjnym.

Na londyńskim rynku bekonowym pa­
nowała w ubiegłym tygodniu tendencja 
nieregularna, przyczem ceny na bekony 
duńskie, szwedzkie, holenderskie i polskie 
obniżono o kilka szylingów poniżej maksy­
malnych notowań giełdowych na większą 
część sortymentów. Poziom ceny na polski 
bekon waha się za cnL 88 do 97 szyi.

Manufaktura
Konflikt w przemyśle bielsko-bialskim 

dobiegł do końca, nie przynosząc zresztą 
żadnej korzyści pracowriikom, którzy do­
magali się podniesienia płac. Przemysłow­
cy stanęli na stanowisku, że wobec niskie­
go poziomu cen ziemiopłodów a niesłycha­
nie wysokiego poziomu cen artykułów 
przemysłowych niepodobna absolutnie my­
śleć s jakiejkolwiek podwyżce płac, gdyż

pogorszyłoby to jeszcze położenie j t.k 
walczącej już z ogromnemi trudnością^ 
produkcji włókienniczej. ‘ 1111

Łódzki przemysł wełniany obniżvł 
ostatnio w cennikach towarów wełnianych 
ceny z ubiegłego sezonu letniego w 
cach od 5 do 10 procent. Przemysłowo» 
kierują się przekonaniem, że zniżka wni/ 
nie na wzrost zapotrzebowania, co jednak 
przy obecnej ciasnocie gotówkowej zdai« 
się być mało uzasadnione. Dokonywa «i 
też obecnie „czystka“ rynku kredytowe«« 
Dłuższego kredytu wekslowego udziela «i 
obecnie jedynie kupcom, którzy nań istot 
nie zasługują. Od kupców niepewnych ża 
da się pokrycia wyłącznie gotówkowemu 
Rzecz zrozumiała, że taka polityka przy 
czynią się do zmniejszenia obrotów Jest 
to jednak lepsze od niepewnego lokowani« 
towarów u niewypłacalnych klientów. 

Metale
Niezależnie od międzynarodowej sytua­

cji na rynku metalowym, położenie w pol 
skiem hutnictwie Żelaznem zaostrzyło sie 
jeszcze bardziej. Jest ono w wielkiej roi«" 
rze wynikiem ujemnego stanu całokszta! 
tu naszego położenia gospodarczego łłrak 
jakichkolwiek inwestycyj oraz większych 
poczynań budowlanych wpłynął na zata 
mowanie produkcji hut.

Analogicznie przedstawia się stan rze 
czy w przemyśle metalowym przetwór 
czym. Zmniejszyły się znacznie zamówię 
nia w dziale maszyn parowych, włókienni 
czych, elektrycznych, aparatów do cukrów 
ni. Fabryki maszyn i narzędzi rolniczych 
odczuwają w dużym stopniu wzrastająca 
na naszym rynku konkurencję ze strony 
zagranicznych fabryk. Pozatem kompliku. 
je sytuację słaba wypłacalność klientów.

KRONIKA GOSPODARCZA
(k) Nie Krusche f Ender lecz Krusche 1

Fiedler. Wczoraj podaliśmy za jednera z 
pism warszawskich wiadomość o licytacji 
upadłej jakoby firmy Krusche i Ender. 
Jak nam donosi tutejszy przestawiciel fir­
my, Tow. Akc. Pabjanickich Fabryk Wyro­
bów Bawełnianych Krusche i Ender w Pa- 
bjanicach nie ma nic wspólnego z upadłą 
fabryką Krusche i Fiedler w Zgierzu, pra­
cuje obecnie normalnie i żadnej fabryki w 
Zgierzu nie posiada. Mylne podanie firmy 
przez źródło warszawskie wynikło przypu­
szczalnie z podobnego brzmienia obu firm.

(k) Majątek spółek brackich na Śląsku, 
Według obliczeń ze stycznia 1930 r„ mają­
tek spółek brackich na Śląsku wynosi 
obecnie blisko 40 milj. zł. Na majątek ten 
składają się głównie budynki (18 milj.), lo­
katy w bankach (8 milj.), inwentarz (4 mi­
liony), grunty i ogrody (2 milj.).

(k) Okazje do handlu z zagranicą. W 
biurze Izby przemysłowo - handlowej w 
Łodzi (Targowa 63) znajdują się następują­
ce zgłoszenia: Firma w Algierze pragnie 
importować z Polski na własny rachunek 
gotowe ubrania męskie i damskie. — F-a 
wiedeńska obejmując zastępstwo f-y kra­
jowej, pragnącej eksportować soczewicę, 
groch, fasolę, mak i nasiona.

(k) Znakowanie pomidorów świeżych 
eksportowanych do Anglji. Izba przemy­
słowo-handlowa w Poznaniu podaje do 
wiadomości zainteresowanych, że na pod­
stawie zarządzeń władz angielskich wpro­
wadzony zostaje z dniem 17 marca 1930 r. 
obowiązek znakowania pomidorów świe­
żych, importowanych do Anglji. Obowią­
zek ten dotyczy zarówno handlu hurtowe­
go jak i detalicznego. Na skrzyniach z po­
midorami winien być zaznaczony kraj po­
chodzenia literami wypalonemi, bądź też 
drukowanemi nie mniejszej wysokości niż 
pół cala.

Z ZAGRANICY
(z) Znowu wielka fuzja banków we 

Włoszech. Przed kilku dniami donosili­
śmy o fuzji dwóch wielkich banków wło­
skich . Pod wpływem prądu racjonali­
zacji bankowości toczą się obecnie rokowa­
nia w sprawie fuzji dalszych dwóch wiel­
kich banków, mianowicie Banco di Ro­
ma (kapitał 2 miljardy lirów) i Instituto 
Italiano di Credito Marittimo (kapitał 150 
miljonów lirów). Pierwszy z nich zajmuje 
się głównie finansowaniem przemysłu, 
drugi, jak wynika z nazwy, finansowa­
niem przedsiębiorstw żeglugowych. Jak 
donosi prasa włoska, w krótkim czasie 
spodziewać się należy podpisania fuzji, 
również za pośrednictwem ministerjum 
finansów, (j)

(z) Pożyczka rosyjska w Stanach Zjedn.7
Do Nowego Jorku przybyła delegacja so­
wiecka, składająca się z przedstawiciela 
komisarjatu komunikacji oraz 70 eksper­
tów. Delegacja zamierza starać się o upla­
sowanie w Stanach za pośrednictwem 
wielkich banków amerykańskich obligacyj 
pożyczki sowieckiej na rozbudowę sieci 
kolejowej w Rosji i budowę nowych szos. 
Pożyczka ma podobno wynosić 500 milio­
nów dolarów. .

(z) Niepowodzenia sowieckie. Sowiety 
zwróciły się do przedstawicieli londyńskie­
go City finansowej z zapytaniem o możli­
wościach nowych kredytów zagraniczny«- 
dla Rosji. Finansjera angielska <id po wi­
działa kategorycznie że nie może byc m - 
wy o nowych kredytach, póki nie zostaną 
uregulowane dawne zobowiązania zat;rT 
niczne Rosji. Angielscy posiadacze rosyj- 
skich obligacyj kolejowych, których j » 
bardzo dużo, utworzyli specjalny konn 
celem obrony swych interesów-
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U nas
o rzeczach, które łączą i słowach, które dzielą

Tak JeSt rozległa ojczyzna miła, że 
•»tylko ludzie różnię, się pomiędzy 

n’ba ale nawet ptaki gadają inaczej. 
Przepiórki mianowicie. Na Mazowszu 
•łaja tek sobie od niechcenia: pit- *? lit' na kresach już bardziej zde- 

Pvd"owane, podpalają: pod-pa-laj! 
C' uiclkopołsce zaś upodobniły się do 
fudzi. liczi*: Pieć-pono-pięć! Co 
trai to obyczaj. Inną, kawę pijamy, 
K,r ile zupełnie innych metod suszy się 
" Asiach bielizna, innych potraw wy- 
P° ca uczta wigilijna, inaczej ubierają 
"p kominiarze, inny jest wreszcie 
k-ztalt syfonów z wodą. Gramy w kar- 
,/¡by bez różnicy, ale łatwo poznać, 

^l-ieśmy się rodzili przy tej sposobno- 
■ i Galicjak gra bez a d u t a, wycho- 
oi zawsze t r e f e m i daremnie go na- 

aWia Warszawa, aby nie obgryzał 
¡Hlodźwięcznego pączka z tej koni- 
n-nki. Ani mu się śni! dalej wycho- 
o'i w trefle, ugryzł natomiast za­
kończenie atutowi i zapowiada: bez
8 'inną geografję wyznajemy. Jedno 
I t0 samo miasteczko zowie się Bełz- 
rem u Małopolan, którym przypomina 
województwo bełzkie, królewiacy zaś 
od lubelskich Bełżyc wolą je Bełżcem 
nazywać.

W Galicji piórko tyrolskie zdobi 
kapelusz pana hrabiego, w centralnej 
Polsce naopak, oznacza Strzelca. We­
dle słomianej strzechy można dzielić 
Polskę i wedle czerwonej dachówki, 
wedle szewskiej pasji, która w zacho­
dnich dzielnicach będzie zawsze 
szcwcką i wedle konsumcji cukru. Śla­
dem tych rozmaitych powiedzonek, i- 
dących z piersi ludzkiej, wedle budo- 
wań na ziemi wzniesionych, obserwu­
jąc stosunek czarnej kawy do białego 
mleka w restauracji rozeznać się mo­
żna w geografji ojczystej jako tako.

A ktoby nie miał ważniejszego za­
jęcia, mógłby sobie w długie wieczory 
zimowe ponaznaczać na mapie linje 
graniczne. Znamy zresztą ze szkoły 
takie linje podobnościowe. Izoter­
my naprzykład, łączą na mapie te 
punkta ziemi, które mają jednaką śre­
dnią temperaturę roczną, i ż o c h r o- 
n y są to punkty, których burza dosię­
ga jednocześnie najwyższego natęże­
nia, i z o b a r y są kartami pogody, 
izohiety mają jednakową ilość 
przez rok deszczu. Izo f o nam i na­
tomiast nazywa nauka linje łączące 
tożsamość pewnych cech głosowych, 
pewnych takich samych w danej sytu­
acji rozdziawień paszczęki i ruchów 
języka.

Niby ci sami ludzie, lecz kiedy tu i 
tam ucha nastawisz, zobaczysz, że nie­
zupełnie ci sami. Już dziecko, które 
pierwszy raz usta otworzy, czyni to i- 
naczej nad Dunajcem, a nad Bzurą 
inaczej, wyciąga rączki do taty, jeżeli 
jest synem pana sędziego pokoju z Kut­
na, bawi się z tat e m w domu pana 
radcy sądowego w Krościenku. Wujek 
dziadzia i mamusia walczą z wujciem, 
dziadziem, babcią i mamcią.

Jedne i te same kwiatki, zdawałoby 
się, w lanie zboża, a przecież nie, bo tu 
chaber kwitnie, tam modrak, tu znowu 
bławatek. Mięso podadzą na stole na 
zupełnie innych talerzach, w Warsza­
wie na p ł a s k i m, w Galicji na p ł y t- 
k i m, w Poznaniu na miałkim. Na­
wet litery inaczej się nazywają, przed­
ostatnią literę alfabetu nazywamy i- 
grekiem w Warszawie, ipsylonem w 
Galicji. Liczy się inaczej: W Warsza­
wie 2 i 2, we Lwowie 2 a 2 jest cztery. 
I kalendarz inny. U nas dziś pierwszy 
hpca, a u was? pierwszego lipca. Brak 
zgody w oświetleniu jest tak jaskrawy, 
ze poróżnił nawet Słowackiego ż Mic­
kiewiczem. Gdy w scenie ostatniej 
Wallenroda powiada Aldona: „Co wie- 
_zor lampę ukradkiem zaświecę“

Słowacki w zachowanym do dziś 
egzemplarzu poprawia po warszaw- 
w v Z i1 P a! Lampa naftowa, która 
knn ■°.es,f,wie filowała, w Malopolsce 
chnf1’ Ttylko &arnki kopcą się na ku- 
ktrrń Lampę nakrywa .się kloszem, 
mr, S° pod żadnym warunkiem nie 

nazwac umbrą, bo to jest o- 
syfe Sermanizm galicyjski. W 
W c\i- -?ytVapIa jeszcze kłopotliwsza. 
znaniu s!’lżąca ścieli łóżka, w Po- 
lozh'prn J-e. zaścieła, w Kongresówcei ń e ¿trZ,eba bardzo uwazać- żeby 
zycii ? 2my ’c w wydawaniu dyspo- 
ny na7vwoen- 1 ten sam kawal cielęci- 
w°eóle‘ (ln vlę lu ćwiąrtką, tam kulką, 
lepiei nin kuchni, międzydzielnicowej 
A coJznaczva?^da<5! Urwanie głowy! 
zyku lwowski rozmaitości: W ję- 
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aleje jeździsz w Warszawie, na wa­
łach mieszkasz w Poznaniu, po plan­
tach chodzisz w Krakowie. Andrusy, 
baciarze, juchty i łaty, mają swój od­
rębny, swoisty, od szerokości geogra­
ficznej zależny język domowy.

Piszemy wogóle inaczej. Przyrząd 
do pisania zwany piórem, składa się 
w Poznaniu z trzonka i piórka, w War­
szawie z obsadki i stałki, we Lwowie 
z rączki i pióra, już panny biurowe 
warszawskie przestały się zaśmiewać, 
gdy stanął w drzwiach taki centuś i 
poprosił o r ą c z k i e. Ale coś było ra­
cji na tej różnicy piór, skoro uczeni 
mówią, a dziś, że z zupełnie innej pod­
stawy językowej wyrósł Wyspiański, a 
z innej Prus, czy Żeromski. No a o 
rzeczach ostatecznych jak pogrzeb i 
kominiarz, niema co mówić. W mo­
gile ciemnej śpisz na wieki, o ile um­
rzesz we Lwowie, wiaczne odpocznie- 
nie zmówią ci nad grobem w Wielko- 
polsce.

Czytam nagłówek listu i wiem od­
razu, skąd przyszedł: Jeśli mnie na­

Wystawa Styki w Chicago
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Nowy Jork, w lutym. 
Ostatni, półroczny okres czasu wi­

nien przyczynić się do umocnienia się 
wśród wychodźtwa „stolicy“ t. j. w 
Chicago, uczucia dumy z pochodzenia 
polskiego. Uroczystości ku czci Puła­
skiego, które naogół wypadły okazale, 
miały pewien rozgłos w prasie amery-

Portret marszałka Focha i autoportret 
Tadeusza Styki.

kańskiej. Wizyta kawalerzystów pol­
skich, którzy odnieśli tak wspaniałe 
zwycięstwo na międzynarodowych za­
wodach konnych, również dała naszym 
amerykańskim rodakom możność szczy­
cenia się, wobec współobywateli innego 
pochodzenia, sukcesami rasy polskiej 
na terenie sportowym, odgrywającym 
w życiu amerykańskiem tak wybitną 
rolę. Ubiegłe wreszcie tygodnie przy­
niosły miłą niespodziankę w formie 
niezwykle entuzjastycznego przyjęcia, 
zgotowanego Tadeuszowi Styce, przez 
prasę oraz szerokie koła publiczności 
amerykańskiej, bez różnicy pochodzenia. 
Przyjazd Styki do Chicago był przede- 
wszystkiem wypadkiem o doniosłej wa­
dze artystycznej w życiu kulturalnem 
tego miasta, a zarazem był to czyn pro­
pagandowy, co należy zawdzięczyć temu, 
iż Styka podkreśla na każdym kroku 
swoją polskość, mimo prób zrobienia z 
niego artysty „paryskiego“, lub „euro­
pejskiego“. Przed przyjazdem Styki do 
Nowego Jorku, prasa była zręcznie in­
formowaną dzięki prywatnej inicjatywie 
urzędnika konsulatu generalnego, p. 
Staniewicza, posiadającego w Chicago 
rozległe stosunki.

Przed przyjazdem do Chicago, prze­
bywał Styka przeszło dwa miesiące w 
Nowym Jorku, gdzie ma stałe atelier, 
będące, można powiedzieć, ambasadą 
polskiej sztuki. Mimo trosk i kłopotów 
amerykańskiego świata finansowego, i 
przemysłowego napływały zamówienia 
do artysty, którego ostatniem arcydzie­
łem jest portret pani Ford. Po zakoń­
czeniu wystawy w Chicago i wykonaniu 
zamówień, udaje się p. Styka na dni 
kilka na Florydę oraz do Waszyngtonu, 
poczerń powraca na czas pewien do No­
wego Jorku.

zwano wielmożnym panem, poznam 
odrazu, że poczta przyszła z Małopol­
ski i rozumiem, jak ciężkim kamie­
niem będzie, jeżeli się nie odwielmo- 
żnię w odpowiedzi. Wedle tego kiero­
wać się można oraz, jakim kolorem a- 
tramentu piszą i jakim krojem litery 
stawiają. Wedle Bóg wie jakich od- 
różności nibyto maciopych, ale przyro­
dzonych i wrośniętych. K. Kamiński, 
jeden z wielkich mistrzów sceny pol­
skiej, żył zawsze w świecie sztuki. Sło­
wacki w pierwodrukach swoich utwo­
rów wszędzie zawsze śpiewa, dopiero 
wydawcy dzisiejsi każą mu śpiewać. 
Niby głupstwo — Mickiewicz kończył 
i tańczył i nigdy mu się wargi nie zło­
żyły do tańczenia i zakończenia.

Gdy w głośniku radjowym usłyszę 
głos księdza, śpiewającego paterh no- 
sterh, wiem, że transmisja jest z tumu 
poznańskiego, kazanie z Wilna opowie 
mi natomiast o końcu świata. Jigły 
są w Warszawie, i jizby, które się 
gdzieindziej zupełnie jinaczej nazywa­
ją. Kraków dlatego nie jest Warsza­
wą, bo niema tam laurek imienino­
wych, ani krawatów (nawet prof. 
Rozwadowski nosi krawatkę), ani 
cytrynowej kiełbasy, a składki mie­
sięczne nazywają się wkładkami.

Stanisław Wasylewski.

Wystawa w Chicago daje pogląd na 
całą niemal działalność artystyczną Sty­
ki. Obraz przedstawiający śmierć Ika­
ra, został skomponowany w 1910 r., a 
nie brak również dzieł, wykończonych 
w 1930 r., do których zaliczyć należy 
doskonały autoportret z koniem, oraz 
studjum kobiece, należące do najlep­
szych z tego rodzaju. Ogółem wystawio­
no na widok publiczny 29 obrazów.

Prasa przez kilka tygodni zapowia­
dała przyjazd Styki. Przy wyjściu z 
wozu pullmanowskiego artysta był 
przedmiotem „gwałtownego ognia“ apa­
ratów fotograficznych, przy błyskawi­
cach i dymie świateł rnagnezjowych. 
Szereg przedstawicieli miejscowej pra­
sy oczekiwał przybysza w jego aparta­
mentach w Hotelu Ambasador. Słowem 
przyjazd naszego rodaka odbył się z 
amerykańską pompą i okazałością.

Na otwarciu wystawy obecni byli 
konsulowie generalni Polski, Włoch i 
Jugosławji oraz tłumy publiczności. 
Szereg klubów urządziło dla Styki spe­
cjalne przyjęcia, a Raąuet Club zapro­
sił go, jako swego gościa, na czas poby­
tu w Chicago. Gała prasa bez wyjątku 
wyraża się o wystawie z entuzjazmem. 
Do najwybitniejszych komentarzy zali­
czyć należy artykuł „Chicago Tribune“, 
w którym krytyk artystyczny mówi, iż 
nie ma słów na opisanie wystawy, przy- 
znaje Styce niepospolite zdolności arty­
styczne i kończy, iż „jeżeli genjusz wo- 
gole istnieje, to Styka go posiada“.

M. N.
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iryginalny pomnik ku uczczeniu poległych włoskich strzelców alpejskich 
wzniesiono obecnie w małem miasteczku Loccą, Figur;główna zwrócona jest 

frontem w stronę Alp, na cokole zaś umieszczona turnica z nazwiskami
poległych. * "

Ilu mamy w Polsce 
lekarzy?

W Polsce praktykuje obecnie (dane z 
1929 i.) 10.348 lekarzy, czyli że jeden lekarz 
wypada przeciętnie na 2.900 mieszkańców. 
Warszawa posiada 2.192 lekarzy, to zna­
czy, że jeden lekarz przypada na 500 mie­
szkańców stolicy. Drugie miejsce co do 
ilości (absolutnej) lekarzy zajmuje Lwów; 
posiada on 1.431 doktorów medycyny na 
240.000 ludności, a więc jednego na każ­
de 107 mieszkańców; stosunkowo zatem 
(procentowo) Lwów, ma trzy razy więcej 
lekarzy, niż Warszawa. Kraków liczy 
1.031 lekarzy, co przy 205.000 .mieszkańców 
daje jednego lekarza na 200 Krakowian (w 
przybliżeniu). Następne miejsce pod wzglę­
dem ilości lekarzy zajmuje Łódź; ma ona 
808 doktorów na około 600.000 mieszkań­
ców; co daje jednego lekarza na 740 osób. 
Dalej idzie Poznań z 702 lekarzami, co przy 
218.000 ludności daje jednego lekarza na 
357 mieszkańców. Wilno przy 190.000 lud­
ności posiada 452 lekarzy, czyli jednego 
na 420 obywateli (w przybliżeniu); Lublin 
ma 432 doktorów rra 116.000 mieszkańców, 
a więc jeden lekarz wypada na 270 mie­
szkańców.

W ten sposób procentowo najwięcej le­
karzy posiada Lwów (jeden na 167). Drugie 
miejsce zajmuje Kraków (jeden na 200); 
dalej idzie Lublin (jeden na 270). Poznań 
(jeden na 357), Wilno (jeden na 420), War­
szawa (jeden na 500), Łódź (jeden na 808).

Lekarzy dentystów jest w Polsce 3.014, 
felczerów 2.347, akuszerek 7.167, to zna­
czy prawie tyle, co lekarzy.

Ilu mamy w Polsce adwokatów.
W granicach Polski praktykuje 4.394 

adwokatów. Warszawa posiada ich 659, 
czyli jednego adwokata na 1.666 mieszkań­
ców. Lwów 573, to znaczy prawie tyleż, co 
Warszawa, ale przy znacznie mniejszej 
ludności procentowo Lwów posiada o wie­
le więcej adwokatów, niż stolica, a miano­
wicie jednego na każdych 421 mieszkańców. 
Kraków ma 326,czyli jednego adwokata na 
628 osób. Poznań 124 (jeden na dwa tysią­
ce mieszkańców). Łódź ma zaledwie 86 
adwokatów, a więc jednego na 7.000 osób. 
Wilno 103, czyli jeden na 2.000 (tak samo, 
jak Poznań). Katowice 49, to znaczy jeden 
na każde 2.500 mieszkańców. Lublin 42, a 
zatem jeden na 2.760.

Procentowo najwięcej adwokatów po­
siada Lwów. Drugie miasto zajmuje Kra­
ków, następnie idzie Warszawa, dalej Po­
znań i Wilno, potem Katowice i Lublin; na 
ostatniem miejscu stoi Łódź (z większych 
miast). Nic dziwnego, że w Łodzi adwoka­
tom się tak dobrze powodzi, tembardziej, 
że jóst tam moc procesów handlowych.

Aplikantów i kandydatów adwokac­
kich jest w Polsce 1.470, w Warszawie 271.

Gigantyczna mapa
W Babson Park, w pobliżu Bostonu w 

Stanach Zjednoczonych, w tamtejszem 
muzeum wykonana została gigantyczna 
mapa plastyczna świata, odlana w for­
mach gipsowych w rozmiarach 21 na 16 
metrów. Jest to największa z wykonanych 
kiedykolwiek map plastycznych. Mapa ta 
zajmuje całą powierzchnię ogromnej sali 
i przykryta jest pokrywą z przezroczyste­
go szkła, po której swobodnie spacerować 
mogą zwiedzający, wpuszczeni do sali w 
grupach po pięć osób zaledwie, aby nie 
przeszkadzać spokojnemu oglądaniu mapy.
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Czy zwierzęta potrafią 
myśleć?

Sztuczki „Artura“. — Zdobywanie bana­
nów. — Ciekawość szympansa.

Słynny pisarz angielski, Budyard Kip­
ling, w niepniównanein swein dziele „Księ­
ga Dżungli wypowiada zdanie, że małpy 
wskutek swego niespokojnego trybu życia 
oraz pozornego braku „racji bytu", należą 
do najbardziej znienawidzonych przez 
współmieszkańców dżungli towarzyszy. — 
Nie ulega jednak kwesiji, że małpy pod 
względem inteligencji przewyższają znacz­
nie słonie i psy. uchodzące za najmądrzej­
sze na świecie zwierzęta. Jako przykład 
ntoże posłużyć szympans w ogrodzie zoolo­
giczny mw Londynie, imieniem Artur, któ­
ry potrafi kluczem otworzyć kłódkę i wy­
konywać cały szereg inteligentnych sziu- 
czek. — Być może, że „Artura" wielu 
„trick ów" wyuczono, lecz bezwątplenia są 
pośród małp i takie, które nazwać można. 
Samoukami.

Do lej konkluzji doszedł znany zoolog 
dr. Kohler, autor dzieła „O uiiiyslowości 
małp", który przez dłuższy przeciąg czasu 
przeprowadza! doświadczenia z szympan­
sami w specjalnie w tym celu założonej 
farmie na leneryiie Małpy używały tam 
pełnej swobody i nie podlegały żadnej zgo­
ła tresurze, pędząc żywot możliwie zbliżo­
ny do icti bytowania w rodzinnych dżun­
glach. Uczony angielski sprawdzał sian 
inteligencji tych zwierząt w rozmaity spo­
sób.

Więc umieścił banan, szczególny sma­
kołyk szympansów, wysoko nad ich gło­
wami. Małpy wykonywały najprzód roz­
paczliwe skoki, aby dosięgnąć owocu, lecz 
wnet się przekonały, Ze w ten sposób nic 
nie wskórają. Wówczas „Sułtan", przodow­
nik stada, „poszedł po rozuńi do głowy", 
przyniósł znajdującą się w pobliżu skrzyn­
kę, którą ustawił we wiaściwem miejscu 
i skoczywszy na nią, sięgnął po przysmak

Następnego dnia umieszczono banany 
znacznie wyżej „Sułtan" przekonawszy 
się wnet, że jedna skrzynka już nie wy­
starcza, pobiegł po drugą, u gdy i wówczas 
„rusztowanie" nie było jeszćze dość wyso­
kie, przyniósł trzecią, — co mu wreszcie 
umożliwiło zdobyć ulubiony owoc.

Podczas gdy pies nie zwraca najmniej­
szej uwagi na odbicie podobizny jego w 
zwierciadle, małpa stając przed lustrem, 
widocznie lubuje się widokiem swej posta­
ci — Stwierdziwszy, że poza lustrem nie 
ukrywa się jego sobowtór, lecz że to co wi­
dzi, jest wiernem odtworzeniem własnej 
istoty, szympans zachowywał się przed lu­
strem nie inaczej jak człowiek, przybiera­
jąc różne pozy, „przypasując" sobie wło­
sy i t. p.

Skonstatowano również u mało przy­
wiązanie do człowieka. W chacie pewnej 
wioski na wyspach Malajskich zabito t 
ograbiono podróżnego, a ciało ofiary za­
grzebano opodal w ziemi. Po kilku dniach 
do oficera angielskiego, przechodzącego 
tamtędy, podbiegła małpka i poczęła go 
natarczywie ciągnąć za spodnie. Nie mo­
gąc się pozbyć małego natręta, oficer po­
zwolił się wkońcu poprowadzić zwierzęciu. 
Małpka ciągnęła go, dopóki nie doszli do 
miejsca, gdzie widniała świeżo skopana 
ziemia. Tam poczęła szybko grzebać Ofi­
cer, podejrzewając coś niezwykłego, za- 
wiadotnił władzę, a ta W oznaczonetn przez 
zwierzę miejscu znalazła trupa zamordo­
wanego człowieka, dawnego pana małpki, 
do którego była widocznie bardzo przywią­
zana. Gdy zaaresztowano pewnego osobni­
ka, podejrzanego o dokonanie zbrodni, — 
małpka z taką furją rzuciła się na niego, 
sż ten, zdjęty zabobonnym strachem, przy­
znał się do winy.

Bardzo zabawną „małpią“ historyjkę 
zwykl był opowiadać sir S. Sherrington, 
prezes londyńskiej „Boyal Society“.

Wśród zwierząt naszego instytutu do­
świadczalnego — mówił on — mieliśmy 
również szympansa, umieszczonego w od­
dzielnym pokoiku. Kiedy pewnego razu, 
po złożeniu mu wizyty, wypadlem z poko­
ju, zaniknąwszy za sobą drzwi, — zdjęła 
mnie ciekawość zobaczyć, co też robi teraz 
faworytka i jak się sprawuje? W tym ce­
lu spojrzałem przez dziurkę od klucza i 
jakież było moje zdziwienie, gdy ujrzałem 
tam oko — małpy! Widocznie strzeliła 
nam obojgt do głowy jedna i ta sama 
myśl, tylko te szympans, który był rodza­
ju żeńskiego, a zatem silą rzeczy ciekaw­
szy — w czynie tym mnie uprzedził. Kr.

Zmysł powonienia
pszczół i owadów

Jak wiadomo, dla rozmnażania wielu 
gatunków kwiatów niezbędnem jest, aby 
pyłek kwiatowy, za pomocą wiatru lub o- 
Wadów, został przeniesiony z jednej rośli­
ny na drugą. Powstała przytem wątpli­
wość, czy owad pociąga zabarwienie kwia­
tów czy też ich zapach? Proí. G. Fox Will- 
son. entomolog król. tow. botanicznego w 
Anglji zbadał, jakie są przyczyny, że natu­
ra wytwarza po większej części kwiaty ja­
skrawe o wspaniałych barwach i przemi­
łym zapachu? Przez dłuższy czas przepro­
wadzał on badania nad pszczołami i inne- 
mi owadami w czasie ich odwiedzin na 
kwiatach ogrodniczych i owocowych. 
Przykleił sztuczne kwiaty do jabłoni i cze­
kał wyników oszukańczego doświadczenia. 
Pszczoły jednak nie dały się „nabrać" i 
nie zwracały najmniejszej uwagi na sztu 
czne kwiaty, któremi pokryta była jabłoń. 
Wówczas uczony opryskał sztuczne kwia­
ty naturalnym nektarem, wydobytym z 
prawdziwych kwiatów jabłoni. Pszczoły 
natvchtniasl usadowiły się na popryska- 
nych sztucznych kwiatach i wyssały nek-

tar, tak jak to czynią w stosunku do kwia­
tów naturalnych Wynik badań wykazał 
dobitnie, zdaniem uczonego, że pszczoły I 
prawdopodobnie wszelkie inne owady, 
zwabione były zapachem nektaru a nie 
barwą kwiatów. Taki sam wynik osią 
ginęło z pszczołami puszczonemi na kwia­
ty naturalne, które chemicznym sposobem 
pozbawiono ubarwienia zostawiając nato­
miast nienaruszony naturalny nektar 
Pszczoły bez trudności odnalazły kwiaty i 
wyssały z mch słodką zawartość. S. F.

Pierwsze samobójstwo 
lotnicze

Pomijając tajemnicze zniknięcie zna­
nego miljonera belgijskiego, Loewenstei- 
na, w • czasie przelotu uad kanałem La 
Manche, co do którego do dziś dnia nie 
ustalono, czy wypudi z samolotu przez 
nieostrożność, czy też wyskoczył w celu 
samobójczym. — pierwszem samobój­
stwem lotniczem poszczycić się mogą 
Stany Zjednoczone, gdzie, jak wiadomo, 
istnieją aerotaksówki. Otóż przed paru 
tygodniami na lotnisku w Nowym Jorku 
zjawiła się młoda kobieta jak się później 
okazało, osiemnastoletnia Bulh liockwell 
z Filadelfji i wynajęła za 5 dolarów aero- 
dorożkę na pól godziny Gdy aparat 
wzbił się w przestworza, pasażerka za­
częła wypytywać pilota o szereg szczegó­
łów co do drzwi samolotu, na co pilot od­
powiedział, Ze niema niebezpieczeństwa, 
gdyż drzwi same się me otworzą Ponie­
waż pasażerku uspokoiła się i me zdra­
dzała niepokoju pilot me przeczuwał mc 
złego i nie zwracał na nią uwagi Gdy 
jednak na wysokości'.2.000 metrów obej­
rzał się — drzwi samolotu były otwarte 
a pasażerka znikła. Przeprowadzone do­
chodzenie wykazało. Ze popełnione zosta­
ło samobójstwo, gdyż łłuth Iłockwell po­
zostawiła w hotelu list z zawiadomie­
niem, iż odbiera sobie życie.

Litera
przynosząca nieszczęście

Po liczbach, uważanych przez łudzi 
przesądnych za przynoszące nieszczęście, 
przyszła kolej na litery. Jedne uważane 
są — tak samo jak liczby — za szczęśli­
we, inne za nieszczęśliwe.

Pierwsi na litery przynoszące nieszczę­
ście zwrócili uwagę dziennikarze (ram 
cuscy, jakkolwiek, jak wiadomo Włosi 
znani są jako najbardziej przesądni i 
wierzący w najrozmaitsze znaki fatali- 
styczne, gusła, uroki i odczyniania ich. 
„La corna" s- wioski znak odczynienia 
uroku, rozpowszeciiniony jest nawet 
wśród ludzi skądinąd inteligeiiinych. 
Tym razem jednak wyprzedzili Włochów 
Francuzi, którzy pierwsi zwrócili uwagę, 
z okazji dziesiątej rocznicy śmierci gene­
rała Kolczaka, rozstrzelanego przez bol­
szewików, że litera „K" zdaje się być spe­
cjalnie fatalna w Bosji i dla Bosjatt. Kie- 
reński był ostatnim premjetetn republiki 
rosyjskiej; Korniłów skończył tragicznie, 
a teraz znów przyszła kolej na Kutiepo- 
wa, którego tajemnicze zniknięcie emo­
cjonuje cały świat, upatrujący w tern nie 
bez słuszności dowód intryg bolszewic­
kich.

Kto ma w Czechosłowacji 
własny samolot?

Mimo, iż lotnictwo czechosłowackie 
stoi na bardzo wysokim poziomie, a ce­
ny samolotów niezbyt są wysokie, ilość 
szczęśliwych posiadaczy własnych aero­
planów jest w Czechosłowacji bardzo nie­
znaczna. Największą ilość, bo ogółem 
107, samolotów posiadały w roku ubie­
głym w Czechosłowacji towarzystwa 
awjacyjne. Z osób prywatnych nu utrzy­
manie własnych samolotów pozwolili so­
bie dotychczas tylko trzej wybrańcy lo­
su, a mianowicie; znany fabrykant obu­
wia Bata (ma cztery własne aeroplany), 
dalei obywatel ziemski Kitisky i wre­
szcie właściciel biura ekspedycyjnego Ko- 
courek.

Większość
nagród literackich w Anglji 

dostaje się kobietom
W kołach literackich Anglji zwrócił 

fakt uwagę znamienny, że większość na­
gród literackich w ostatnich latach do­
stała się kobietom. I tak Mary Lee o- 
trzymała pierwszą nagrodę w .-umie 2.500 
tuntów szterlingów, jako autorka powie­
ści wojennej p. t. „Its a great war". Mu­
riel Harris zdobyła nagrodę 1.000 funtów 
za najlepszą powieść angielską, jako au­
torka powieści „The seventh Gale“ 
(Siódma brama). Poza tero nagrodzono 
na konkursie na najlepszą powieść histo­
ryczną trzy książki autorek; Małgorzaty 
Irvin, Dafny Muir, oraz panny Lucas.

Z życia kolejarzy
Zjazd asystentów kolejowych

W wczorajsza niedzielę obradował 
w Poznaniu w salce Z. K. P. nadzwy­
czajny zjazd starszych asystentów,
asysleutów i elewów kolejowych,

Obrady zagaił prezes p. Judek o 
godz. 10,30. witając licznie zgromadzo­
nych delegatów z Bydgoszczy, Lwo­
wa, Stanisławowa. Krakowa i Gdań­
ska. Z kolei zabrał głos p. W itkowski, 
wygłaszając obszerny referat w spra­
wie przeszeregowania starszych asy­
stentów do grupy dziewiątej.

Nad referatem wywiązała się ob­
szerna, rzeczowa dyskusja. Przema­
wiali m. in. pp.: Jan Sary ze Lwowa, 
Grycer. Kaczmarek. Judek. Kasprzak 
z Gostynia, Ławniczak, Bienert, So­
bański i Kępiński. Wszyscy mówcy 
podkreślali niedolę starszych asysten­
tów, których uposażenia z trudnością 
wystarczają na jakie takie utrzyma­
nie. Jeden zaś z nich twierdził że 
częste katastrofy kolejowe są właśnie 
skutkiem niewystarczającego uposa­
żenia urzędników kolejowych, którzy 
nie mogą końca z końcem związać, 
obowiązki swe wykonują tylko me­
chanicznie. Po dyskusj wybrano spe­
cjalną komisję do pertraktacyj w tej 
sprawie z odnośnemi czynnikami ko­
lejowemu w skład której wybrano pp.: 
Judka, Ławniczaka, Krzyżaniaka i 
Grycera., W ‘rezultacie uchwalono na­
stępującą rezolucję.

„Zjazd starszych asystentów, asy­
stentów i elewów kolejowych bez 
względu na przynależność związkową 
w dniu 23 lutego br. Okręgu Poznań­
skiego po wysłuchaniu referatu Człon­
ka Zarządu Głównego Ziedn Kolejow- 
ców Polskich i po przeprowadzonej 
dyskusji, uchwala co następuje:

Ponieważ starsi asystenci, asy­
stenci i elewi kolejowi wykonują 
czynności służbowe na bardzo odpo­
wiedzialnych stanowiskach a miano­
wicie: zawiadowców stacyj 111 i IV. 
ki., dyżurnych ruchu również na 
dworcach 1. ki., zawiadowców kas 
stacyjnych, zawiadowców ekspcGycyj 
towarowych, kasjerów ekspedycyj ba­
gażowych. biletowych i towarowych, 
kalkulantów list zarobkowych, zaś w 
służbie administracyjnej na stanowi­
skach referentów, przeto zwracamy 
się do Ministerstwa Komunikacji z 
prośbą o rozszerzenie awansów dla st. 
asystentów jak i zawiadowców stacyj 
lii. i IV. kl. po upływie pięciu lat służ­
by kolejowej w charakterze st, asy­
stenta do grupy IX-tej.

Zjazd uważa żądanie starszych 
asystentów za słuszne, gdyż nabyta 
przez długoletnią praktykę służbową 
wiedza fachowa dostatecznie kwalifi­
kuje ich do osiągnięcia grupy IX-tej.

; Ponadto zjazd domaga się przesze­
regowania wszystkich elewów kolejo­
wych na pracowników etatowych w 
tniarę przemianowań starszych asy­
stentów."

Na zakończenie uchwalono zwołać 
w tej sprawie ogólny zjazd starszych 
asystentów do Poznania na dzień 27 
kwietnia br. Po załatwieniu spraw 
formalnych zamknięto obrady, (tr.)

W obronie
zawodu brukarskiego

Jak traktuje się rzemiosło?
W niedzielę IC b. m. odbył się w 

Poznaniu na sali p Jarockiego zjazd 
mistrzów brukarskich z województwa 
śląskiego, pomorskiego i poznań­
skiego. i 1

Zjazd zagaił b. cechmistrz i mistrz 
brukarski p Józef Jóżwiak z Pozna­
nia, witając w serdecznych słowach 
kolegów z Śląska z starszym cechu p. 
Kotalą z Król. Huty na czele; kolegów 
z Pomorza z b. ceclim. p. Kamińskiut 
Władysławem z Chełmży na czele — 
oraz przedstawiciela Wydziału zrze­

Przez szybkę
Przepisy

— Polacy słyną z nieporządku — 
dowodził mój towarzysz podróży. — 
Niech pan weźmie zagranicę. Jakie 
tam jest poszanowanie przepisu, pra­
wa. A u nas, czy kto zwraca uwagę, 
na to co wolno, a co niewoino?

Przytakiwałem milcząco.
— I to nas gubi. Gubi nas przysło­

wie polskie: „Wolno w Polsce, jak kto 
chce!“ — westchnął w glębokiem dla 
nieszczęsnego kraju współczuciem.

— Przepraszam bardzo! — wtrącił, 
kontrolujący bilety konduktor. — Pan 
nie ma psa a siedzi w przedziale dla 
podróżnych i psami.

— Dobre sobie! To ja dla pańskiej 
przyjemności będę z psem jeździł. Psa 
zostawiłem w domu! Rozumie pan Po­
dróżny, jest, a pies został w domu.

— Daruje pan. ale przepis!
— Przepis, przepis! Czy u nas kto 

przestrzega przepisów! Nasz kraj zna­
ny jest z nieporządku, z bezprawia, z 
JMUagaou, Kto dziś^

szonych czeladników brukarskich ~~ 
Pomorze, w osobie p. Olszewskie^,, 
Icksandra z Torunia. g0 ń-

Zjazd miał na celu zajęcie 
nego stanowiska i zaprotestował/ 
przeciw krzywdzeniu zawodu 
polską ustawę przemysłową, nie P • r 
czającą tak pożytecznego zawodu hr * 
karskiego do rzemiosła w ujyzi 
142 zacytowanej ustawy. 1

Uchwalono jednomyślnie, ponowi* 
prośbę do mm. handluj ptzeniyS|U

lało rozpntiy.A 
memoriał mistrzów brukarskich zi. 
zachodnich, wysłany na dniu * in 
10 L9?.7 ru3.vd„°in.^“^CyJ8i« wliczenia
zawodu brukarskiego do rzemiosł-,Dotychczas memoriał ten nie zal-n 
wiony a nawet bez odpowiedzi 
zolucji przyłączają się również wT 
działy czeladzi i uczniów brukarskich 
ziem zachodnich. 1

O godz. 5-tej zakończono obrady.

10-5ecie Zw. Pomocników 
Tapicerów-Dekoratorów
Uroczystość poświęcenia sztandaru
Podniosła uroczystość odbyła sic w 

ub. niedzielę z okazji 10-lecia istnienia 
Związku Pomocników Tapicerów De­
koratorów w Poznaniu. Z oka/ji ie| 
odbyło się poświęcenie sztandaru Zw 
w kościele ks. Salezjanów. Chrzestny­
mi byli pp. Bronisława i Marjan Ko­
walscy, Leokadja i Wincenty Przydry- 
gowie, Leon Olęderczyk, Franciszek 
Krzyżagórski, przedstawiciel firmy 
Bracia Nowakowscy i Synowie p Lu- 
komski, Władysław Walski. Kazimierz 
Biegała. Roman Żurawski, Leon Pultl 
i Andrzej Mniojżyński. Sztandar wy- 
konany w firmie Lugierski

Z kościoła nastąpił wyjazd autobu­
sami do sali restauracji Zamkowej 
przy św. Marcinie 40 na zebranie uro­
czystościowe. Zagaił je prezes Związ- 
ku p. Piotr Antoniak przemówieniem 
powitalnctn, wskazując na szczytne ce­
le organizacji.

Marszałkiem zebrania wybrano o- 
gólnie znanego działacza społecznego 
p. Fr. Krzyżagórskiego który w pięk­
nych słowach przemówił do zebranych 
nawiązując do palrjotycznej i obywa­
telskiej pracy rzemieślników poznań­
skich już w czasie zaborów, podkreśli! 
szężytńe hasła narodowe i katolickie 
jakim hołduję Związek Pomocników 
Tapicerów i Dekoratorów w Poznaniu. 
Do pióra powołano p Henryka Lorka 
a na ławników Władysława Nowakow­
skiego i mistrza tapiccrskiego Leona 
Olęderczyka.

Następnie p. Lorek przedłożył wy- 
czerpujące sprawozdanie z działalno­
ści związku w ciągu dziesięciolecia.

Nastąpiły przemówienia delegatów 
i wbijanie gwoździ pamiątkowych I- 
rnieniein Związku Tapicerów Mistrzów 
przemawiał p. Szefler, następnie 
przedstawiciel firmy Bracia Nowa­
kowscy p. Lukomski, p Pohl jako go­
spodarz sali zebrań towarzystwa, Bu­
dziński jako delegat Cechu Czeladzi 
Stolarskiej, Burek i inni.

Życzenia nadeszły od zarządu izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu Katolic­
kiego Tow Rzemieślników Polskich w 
Poznaniu i Towarzystwa Młodych 
Przemysłowców. Zkolei nastąpił uro­
czysty akt umieszczenia w kuli sztan­
daru dokumentu streszczającego histo- 
rję Towarzystwa. Po odczytaniu tre­
ści dokumentu przez p. Krzyżagórskie­
go, nastąpiło jego podpisanie przez o- 
becnych. Na zakończenie uroczystości 
zaśpiewano „Boże coś Polskę , pocz.etn 
odbyła się fotografja pamiątkowa i 
wspólne śniadanie, (k) 

Konduktor ulotnił się, zmyty falą 
wącej wymowy. ,

Utyskując na fatalne porządki, mój 
»warzysz pluł w pasji na podłogę. r/u 
ił opałki papierosów, papierki i reszt- 
i jedzenia.

Dojeżdżaliśmy do Poznania
Wysiedliśmy razem na stacji.
— Pan jedzie tramwajem?
— Niestety mam psa, więc me mo-

ę!— No. ma pan! Nowy przepis - 
owe utrudnienie życia obywatelom, 
ma tu być porządek. .
Pożegnał się ze mną » w biegui 

¿skoczył do tramwaju na przed ¡}
"‘żSJię, i. wysM«'.

rzĄńsowi , tylnej
kazji powiedział jeszcze „i
zi kilka obraźliwych słów na
°Xei .«Och ludd. 
mówiących stale ° : nasze

areszcie unormowałyby £ 
iorządkL x A w e r y.

/
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Walne zebrania
2 Klubu Mandollnlstów „Sempra vivo“
poznaniu. Dnia 31 stycznia odbyło się

* ne walne zebranie w lokalu p. Szy- 
i?mvskiej Zebranie zagai, prezes Łuka- 
“'°wski Czesław. Przewodnictwo powie­
wno P- Ławniczakowi Zyg„ do pióra po­
dołano P Burdelskiego Wlad., jako rad-

wybrano pp.: Wawrzyniaka Kaz. 
njóżwiaka Ludwika. Referowali obszer 
1 i» o rocznej działalności sekretarz, skarb 
B l i bibliotekarz. Klub rozwija się po 
B vślnie > zdobywa sobie znaczenie. Ko­
misja rewizyjna stwierdziła, że zarząd 
„r(lcował, to też na wniosek komisji rewi- 
irinej udzielono ustępującemu zarządowi 
íhsolutorjum Następnie przystąpiono do
* joru nowego zarządu, w skład którego 
weszli: kol. Łukaszewski Czesław prezes, 
lawniczak Zygmunt wiceprezes, Burdel-

Władysław sekretarz, Jóżwiak Ludwik 
i»st sekretarza, Sobczyński Antoni skarb­
nik Rosada Antoni bibljotekarz, Różalski 
Stefan zast. bibliotekarza. Jako rewizo­
rów wybrano: kolegów Kobielę Mieczysla- 
L Wawrzyniaka Kazimierza i Figasa 
Marjana. Sąd honorowy tworzą pp.: pre- 
¿e, Polskiego Związku Stowarzyszeń 
Mandolinistów p. Bamber Edward, Łu­
kaszewski Czesław, Królikiewiczówna 
Wanda, Ratajski Władysław i Wawrzy­
niak Kazimierz.

Żeńskie Tow. Przemysłowe w Pozna­
niu odbyło w czwartek, dnia 13 bm. o go­
dzinie 19-30 w sali Domu Królowej Jadwi­
gi przy udziale 55 członków roczne walne 
zebranie. Obrady zagaiła przewodnicząca 
p. Skroboianka, witając obecnych ks. ks. 
Patronów, ks. kan. Jęśka i ks. kanclerza 
jedwabskiego oraz członków i gości. Zkołei 
sekretarka odczytała protokół z ostatniego 
zebrania, poczem przewodnicząca ogłosiła 
szereg komunikatów p. i. że Zw. K. P. przy­
zna! 100 zł. na zakup skradzionych w ub. 
r. książek.

Z przedstawionych sprawozdań rocznych 
sekret., skarbn. i bibliotekarki wynikało, 
te Stowarzyszenie stale dąży do podniesie­
nia wiedzy wśród członków przez wykłady 
z dziedziny gospodarczej, historycznej i 
kwestji kobiecej, stojąc ściśle na zasadach 
kościoła Chrystusowego. Chociaż liczba 
członków nie sięga nawet setki (obecnie 
jest 87) to jednak członkowie okazują wie­
le zainteresowania w życiu Stowarzysze­
nia, oddając swe usługi na każdem zebra­
niu przez wygłaszanie referatów i odczy­
tów z różnych dziedzin. Na zebraniu zosta­
ło przyjętych uroczyście pięć nowych 
członków, do których Patron ks. kononik 
Jęsiek przemówi! w serdecznych słowach, 
zachęcając ich do czynnego udziału w 
pracach Stowarzyszenia oraz wręczając 
im pamiątki w postaci dyplomiku.

Zkolei nastąpił wybór ustępującej dru­
giej połowy zarządu t. j. zastępczynię prze­
wodniczącej, sekretarki, skarbniczki i bi­
bliotekarki (co rok ustępuje połowa zarzą­
du, w tym roku przypadł wybór na za­
stępczynie), Wybrano większością głosów 
ponownie p. Zofję Rydlochównę, J. Bara- 
baszównę, J. Mehrównę i w miejsce wybra­
nej p. Gajnowej, którą dła zasług miano­
wano członkiem honorowym, p. Helenę 
Nowicką.

Po załatwieniu spraw formalnych i od­
śpiewaniu wspólnie „My chcemy Boga“ za­
kończono zebranie pochwaleniem Pana 
Bogą o godz. 21.35. (tr)

Nowe Tow, Przem. - Rzem. w Bukówcn.
W Bukowcu pow. nowotomyskiego odbyło 
się w niedzielę 2 bm. na salce „Domu Kato­
lickiego wielkie zebranie rzemieślnicze, 
zwołane przez komitet z p. Fr. Nowakiem 
na czele. Po zagajeniu i powitaniu obec­
nych, oraz krótkiem wyjaśnieniu prac 
pizygotowawczych, udzieli! przewodniczą­
cy zebrania głosu prezesowi Związku To­
warzystw Przem. i Rzem. p. Fr. Górczako-

,.„W?r<Lściwym referacie przedstawi! pre­
legent obecne położenie gospodarcze Pol- 
iw7om sz,czególnle rzemiosła i drobnego 

Z Przech<>dząc w dalszym ciągu
wn no to™ l!moż]iwiających zmianę obec- 
wił P.o!ozen,a na lepsze, Obszerniej omó- 
W^*a sp.raw<? organizacji rzemiosła, 

nn KoIW,2"ej dysrkus" obierali m. i. głos 
Nowak WaS'mOn’ KIemczak- Bobkiewicz i 
ność ntWzyscy zgodnie uznali koniecz- 
Ł XrZ(6nia w Bukówcu który jest 
Uzny Tow p Wysplwśrdd Ocznej niem- 
szczvtnem h' Przem--Rzemieślniczego pod 
dz estn m ''Bó" ¡ Ojczyzna“ Trzy-
SM swdnmh,°becn-ych' zgłosiło z miej- 
żarząd wPna«tStąP'enie’ poczem wybrano 
tes AntnnP eS-tępuj!'cym skIadzie pp.: pre- 
ski,' sekreter‘st°riZBatSti ^a,enty Chudziń- 
czak, skiPŁ n ®sle,łkl- zast. St. Klem- 
PP-: Czesław Nivi e '-ks ,Robkiewicz, radni 
Poza tern iipt?' {,ew,cz 1 Mazurkiewicz, 
obecnemu ^a?” ^olueję, życząc nie- 
wi Macios7vhnW°du chor°by ks. dziekano- 
ekrześciiańslm znanemu szermierzowi szogo Xíotu ;nnarodow®mu. jaknajszyb- 
oocześnie o nn£° zdrowia- prosząc go jed- 
zalożonvm Tn m°C 1 wsPbłpracę w nowo- 
Pada. te nownnarZTS,twie- Nadmienić wy- 
osięcnąć liczbePnvSiałinTowarzystwo może 
’lżeniu SC± "J?*? 0» członków po roz- 
okolicę ' • działalności na najbliższą

Z ' Tad.
* pozn™r?:7)nKrSi'iOrniilów Bankowych, 
íal" zw.azkowvm 11 bm Odbyl° si<ł w '°- 
kowsk¡ego przy Alejach Marcin-
P'ozyl kol Pro,811,'?' któremu przewod- 
Prze'vorlnic7nCvW”wpk,x Na wstępie uczcił 
bm śp r)r oov Pamięć zmarłego dnia 8 

seto wvbitn» „to aczXńskiego. podkreślając 
kowej i nracy °W^k,0 'Y dziedzinie ban- 

Pmgramu 7B|,VWa.te sk'eb Przystępując 
zebrania ogłosił kol. prezes

sprawozdanie z konferencyj, jakie się od­
były w sprawie projektu Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej o scaleniu ubezpie­
czeń społecznych z władzami Zakładu U- 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych. — 
Na konferencjach tych wypowiedzieli się 
przedstawiciele pracowników umysłowych 
za organizacyjnem wyodrębnieniem ich 
ubezpieczeń pracowników fizycznych Na­
stępnie referował kol. Morawski sprawę 
Funduszu im. śp p. L. Przewoskiego z ra- 
mienia Komisji, wybranej na ostatniem 
nadzwyczajnem walnem zebraniu. Po prze­
prowadzeniu dyskusji zebrani przyjęli 
większością głosów przedłożony regula­
min. Wprowadzenie go w życie będzie za­
daniem Kuratorium, którego wybór na­
stąpi na najbliższem walnem zebraniu. 
Roczne walne zebranie odbędzie się dnia 23 
bm.

Z Okręgu gnieźnieńskiego Zw. Tow. 
Powst 1 Wojaków. Roczny walny zjazd o- 
kręgu III zagaił prezes p. Sojka. Na prze­
wodniczącego zjazdu obrano p. Miniarskie- 
go z Poznania, sekretarzował zaś p. B. Mal- 
low. Przewodnictwo następnie objął prez. 
Bydgoszczy dr. Bernard Śliwiński. Walny 
zjazd delegatów Związku odbędzie się dnia 
30 marca w Poznaniu. Poszczególne Tow. 
zdawały sprawę z działalności rocznej. 
Gniezno liczy obecnie 98 członków, zaś mło­
dzieży przedpoborowej 64. Tow. w Wilko­
wie liczy 69 członków, Powidz 37, Czernie­
jewo 50, Niechanowo 39. Zdzlechowa 28 
członków i 22 młodzieży przedpoborowej, 
Kłecko 45 członków i 45 młodzieży przed­
poborowej, Mieleszyn 56 członków, Kiszko­
wo 30. Okręg liczy zatem razem 10 placó­
wek z 417 członkami i 230 młodzieży przed­
poborowej. Udzielono ustępującemu zarzą­
dowi pokwitowania, poczem do nowego za­
rządu zostali wybrani pp.: prezes Sojka, 
wiceprezes Knast z Wilkowa, sekretarz 
Mallow, skarbnik Brzeziński, komendant 
Białyński, radni Bilski i Lewandowski. 
Komisję rewizyjną stanowią pp.:Siemia- 
nowski i Świerkowski, delegatami na wal­
ny zjazd do Poznania wybrano pp.: Sojkę, 
Białyńskiego, Bilskiego, Berezowskiego i 
Lewandowskiego. Tegoroczny apel okręgo­
wy odbędzie się w maju w Kłecku.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Franciszek Drzazga, sekretarz adwo­
kacki, 51 1. Magdalena Wojtkowiakowa 
z domu Kaezmarkówna, 51 1 Józef Spryn- 
gacz, robotnik, 52 1. Magdalena Peterska. 
z domu Dzierzbicka. 51 1. Aniela Józko- 
wiakówna. 6 mieś. 27 dni. Zdzisław Grze- 
gorski, uczeń szkolny, 12 1. Marja Żur- 
kówna, pół godz Idzi Szaramowicz, obu 
wnik, 40 1. Feliks Cybiński, uczeń szkol 
ny, 7 1. Władysława Krainerowa, z do­
mu Hordykówna, 34 1. Jan Grześkowiak 
stolarz, 24 1. Napoleon Koczorowski, puł 
kownik, 68 1. Maksymiljan Arndt, ks 
prób., 49 1. Kazimierz Bajon, cieśla, 71 1. 
Józef Ciborski, robotnik, 76 i. Marta Bo- 
nikowska, 10 dni 14 i pól godz Marja 
Beisertowa, z domu Schneiderówna. 29 1 
Tomasz Kaźmierczak. młynarz, 82 1. Sta­
nisława Borowiczówna, nauczycielka, 55 
1. Józefa Sikora, robotnica. 22 1. Kazi­
mierz Jurdziński, 20 godz. Zygmunt Ko­
ralewski, 2 1. 11 mieś. Henryk Hiismert 
mistrz malarski, 57 1.

SPORT
Gry ruchowe

Koszykówka. Mecz międzymiastowy pa 
nów Poznań — Warszawa odbędzie się w 
niedzielę, w Warszawie o godz. 10.30 w ha 
li „ośrodka“ — łącznie z międzymiastowen 
spotkaniem pań Łódź — Warszawa. Pozn 
O. Z. G. Sp. po meczu eliminacyjnym de 
sygnował do reprezentacji: Kasprzaków 
I., II., i III., Niesiołowskiego i Balcera 
(Czarna Trzynastka), Patrzykonta (AZS) : 
Kierskiego (Warta). W razie odmowy Ka­
sprzaka I., który bawi obecnie we Lwowit 
pojedzie w jego miejsce Bełżyński. War­
szawa prawdopodobnie będzie reprezento­
wana przez skład następujący: Czyżyków- 
ski (Polonja), Wiośliński (AZS), Zgliński 
Kopałka I. (Polonja) i Bednarek (YMCA).

Hippika
W ostatnim dniu zawodów konnych \ 

ujeżdżalni krytej 15 p. uł. zorganizowa 
nych przez brygadę kawalerji Poznań 
współudziałem Wielkp. KI. Jazdy Konne; 
wyniki były następujące: konkurs lekk 
dla koni, które nie wygrały żadnej nagro 
dy: 1. kpt. 7 p. a. c. Oyrzyński („Karol“; 
2. por. 7. d. a. k. Kapsa („Przybysz), 3. poi 
7. p. a. c. Sadowski („Orkan“); Woltyżerka
I. wachmistrz 7. p. s. k. Kromolicki, 2. plu 
tonowy 15 p. pł. Skrzypczak, 3. kapral 7. d 
a. k. Porębski. „Konkurs Ciężki — Handi 
cap": 1. por. 15. p. ul. Sokolnicki („Komar“)
II. , III. i IV. nagroda została podzielona po 
między: por. 7. p. s. k. Najnertem (..Odlu 
dek"), por. 7. d. a. k. Dąbskim - Nehrlichen 
(„Mistrz“), i por. 7. d. a. k. Fudakowskin 
(„Leszek“).

Narciarstwo
Zawody narciarskie pań o mistrzostwi 

Dolne Austrji odbyły się w Steinhaus poc 
Semmeringem. Startowały 23 zawodniczk 
z Polski, Czechosłowacji i Austrji. Trasa 
5 kilm. była tak trudna, że bardzo duża 
część zawodnicze zmuszona była odstąpił 
od biegu. M. in. wycofały się narciarki pol­
skie i czeskie. Pierwsze miejsce przypadłe 
Indze Łantschner (Austria) w czasie 11:5£ 
sekund. Polska na zawodach tych była re-

Poszukuje się

zastęp cy
zakanejąz branży peifumeryjnej na Po­
znań 1 Pomorze. Zgłoszenia z podaniem 

referencyj, pisemnie pod adresem:
Fasclnata, Kraków, Gertrudy 6.

Pw 9'481-70.96

prezentowana przez Bronisławę Staszel- 
Polankową i Elę Zientkiewiczową.

Na odbywającym się z okazji mistrzostw 
FIS kongresie narciarskim, w którym 
wzięło udział 16 państw z 35 delegatami po­
wzięto kilka uchwał, z których wyróżnić 
należy postanowienie, że przyszłoroczne 
mistrzostwa odbędą się w Oberhof w Niem­
czech. W sprawie przyszłej olimpjady zi­
mowej w Lakę Placid postanowiono, cało­
kształt programu uzgodnić w późniejszym 
terminie. Program składać się będzie z bie­
gu długodystansowego, biegu na 18 kim. 
i do kombinacji oraz skoków.

Do biegu wojskowego na -1 km. w Oslo 
zgłoszonych jest 600 zawodników. Start 
odbędzie się w odstępach 15 sek. Jest to re­
kordowa liczba zgłoszeń, gdyż w chwili 
startowania ostatnich pierwsi przybywać 
będą już do mety.

Pięściarsfwo
Mecz Łódź — Wrocław odbędzie się w 

niedzielę w Łodzi.
Czeski związek pięściarski zawiadomił 

PZB, że ustalił skład swej reprezentacji na 
mecz z Polską w dniu 28 lutego w Pradze 
(według kolejności wag) jak następuje: 
Skramovsky, Vorek, Krob, Jirak, Pytlik, 
Poetsch. (wszyscy z Pragi), Lindner (Mo­
rawska Ostrawa) i Arndt (Praga). Repre­
zentacja polska wyjeżdża w składzie poda­
nym przez nas w środę wieczorem o godz. 
21 z Katowic pociągiem pospiesznym 
wprost do Pragi. (tel. wl.) F. .F.

Szermierka
Sekcja szermiercza AZS — Poznań za­

wiadamia swych członków o treningacb 
w szablach, które odbywają się na sali o- 
środka wych. fiz. we wtorki i czwartki od 
19 do 20 oraz w niedzielę od 10 do 11, dla 
kursu niższego, pod kierunkiem fechtmi- 
strza p. por. Łapińskiego. Ćwiczeniami 
kursu wyższego natomiast kieruje sierż. 
Wierzba.

Życie organizacyjne
Walne zebranie sekcji bokserskiej „A 

ZS“ odbędzie się 1 marca br. t. j. sobotę o 
godz. 19-tej w lokalu „AZS" Zamek - War­
townia."

Na rocznem walnem żebranin oddział 
cyklistów K. S. „Warta“ wybrał nowe wła­
dze w następującym składzie pp.: zast. kie­
rownika — Bączkowski, sekr. — Sanocki, 
kpt. sportowy — Bociąg, zastępca — Pa­
włowski Br., gosp. — Skowroński. Do ko­
misji sportowej weszli pp.: Nowicki Ma- 
rjan. Bestry Leon i Ceglewski.

Klub Sportowy „Posnania“ zwołuje na 
26 bm. o godz. 20 do sali p. Bayerowej pi. 
Bernardyński wszystkich członków czyn­
nych, celem skompletowania poszczegól­
nych drużyn. Zarazem donosi się, iż wszel­
kie korespondencje dotyczące angażowania 
zawodów należy skierować pod adresem 
sekretarza w. g. i d. p. Franciszka Skałec- 
kiego, ul. Franciszka Ratajczaka 14.

RADJO
Programy radiofoniczne

Środa, dnia 26 lutego 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 13.00 sygnał cza­

su; godz. 13.05 koncert gramofonowy; godz. 
14JJ0 not. giełdy pień, i zboż.-towarowej; 
godz. 14.15 komunikaty gosp., roln., PAT, 
sprawozdanie o ruchu statków itd.; godz. 
16.55 pogadanka francuska (wygi, p, Omer 
Neveux); godz. 17.15 audycja dla dzieci w 
wyk. „Wujcia Czesia“; godz. 17.45 godzina 
niespodzianek; godz. 18.45 nadprogram; 
godz. 19.05 odczyt p. L „Świat książek“ 
(wygł. J. E. Skiwski): godz. 19.25 „żywe 
Iskry“ (wygł. prof. Oskar Zawrocki); godz.
19.45 kronika „Tygodnia Radjowego“; go­
dzina 20.05 odczyt z cyklu organiz. przez 
Oddział Opieki Polskiej nad Rodakami na 
Obczyźnie p. t. „Opieka nad emigrującemi 
kobietami“ (wygł. księżniczka Irena Puzy- 
nianka); godz. 20.30 wieczór aryj i pieśni 
operowych. Wykonawcy: Janina Lange- 
równa (sopran), Janina Zakrewska (so­
pran), p. Marjan Saner, (akomp.); godzina 
21.30 interludjum muzyczne; godz. 22.00 
—22.15 sygnał czasu, komunikaty PAT i 
sportowe; godz. 22.15 muzyka taneczna z 
kawiarni „Polonja” w wyk. orkiestry braci 
„Dorian“.

Warszawa (1412 im) godz. 12.05 muzyka 
gramofonwa; godz. 13.10 komunikat mete­
orologiczny; godz. 15.00 komunikat gospo­
darczy; godz. 1520 odczyt p. t „Obrona 
ludności w czasie walki gazowej“ — wygi, 
por. inż. Antoni Bogusławski; godz. 15.45 
komunikat harcerski; godz. 16.15 program 
dla dzieci. Transmisja z Wilna. Opowia­
danie p. L „Antek - Zawalidroga“; godz.
16.45 muzyka z płyt gramofonowych; godz. 
17.15 „Detronizacja Jagiełły“ — wygł. prof. 
prof. Henryk Mościcki; godz. 17,45 muzyka 
baletowa w wyk. orkiestry P. R.: godzina 
19.10 „Skrzynka pocztowa"; g. 19.25 płyty 
gramofonowe; godz. 19.40 „Radjoteronika“; 
godz. 20.15 Michał Orlicz: Feljeton p. t. 
„Książę Teatru“, godz: 29.30 koncert kame­
ralny. Trio Kmita i Janina Cygańska - Ka- 
dzidlowska (śpiew). Słowo wstępne wypo-

włe Piotr Rytel w czasie koncertu; godz. 
21.30 kwadrans literacki: fragment z po­
wieści Wacława Sieroszewskiego p. t. „Pan 
Twardowski“; godz. 22.10 feljeton p. t. 
„Przez kopalnie diamentów Afryki Połud­
niowej" — wygł. prof. Walery Goetel; godz. 
22.35 komunikaty PAT; godz. 23.00 muzy­
ka taneczna z Sali Malinowej Hotelu „Bri­
stol“. Orkiestra Artura Golda i Jerzego Pe­
tersburskiego.

„Dobra Rada na Smoka“.
Od grona radioamatorów otrzymaliśmy 

zbiorowy list pod powyższym tytułem, za­
wierający szereg dowcipnych uwag o „smo­
ku", które ze względu na ich poważną war­
tość rzeczową niżej podajemy:

„Z prawdziwą przyjemnością stwierdzi­
liśmy, że Dyrekcja Poczt i Telegrafów nie 
pozostała głuchą i niemą na prośby radio­
słuchaczy, którzy pragnęli dowiedzieć się 
czegoś pewnego o losie „smoka" i interpe­
lowali w tej sprawie na łamach „Kurjera 
Poznańskiego". Zawsze to już korzystniej 
wiedzieć, czy się będzie wisieć, czy też uto­
nie. Jakoż dowiedzieliśmy się. Nie będzie­
my zatem wisieć, lecz poprostu utoniemy 
w paszczy smoka z cytadeli. Ale nie rozpa­
czajmy, bo pociecha bliska. Będzie wpraw­
dzie troszkę piekła w eterze — ale to nic, 
— lecz smok będzie miai piękne 100-me- 
trowe maszty z żelaza (szkoda, że nie z du- 
raluminium lub z platyrfcl); zniknie pro­
wizoryczna i tak złośliwa antena, zastąpio­
na nową i większą, która okaże się o tyle 
lepszą, że głoe smoka będzie donioślejszy. 
Nieletnie bowiem dzieci uwierzą w zmniej­
szenie się przeszkód z chwilą zawieszenia 
nowej anteny o układzie wachlarzowym.

Fizyka twierdzi bowiem inaczej; każdy 
zaś amator wie doskonale, że tak, jak skró­
cenie anteny zwiększą selektywność odbior­
nika a zmniejsza siłę odbioru — tak wy­
dłużenie anteny (przez pojemność lub sa- 
moindukcję) nadajnika powoduje rozpro­
szenie harmonicznych fal i zmniejszenie 
stabilizacji fali nośnej, choć zasięg się 
zwiększa. To też tłumaczenie Dyr. P. i Tel. 
jest rozbrajające. Zapytamy jeszcze, czy 
wyższe maszty też może przyczynią się do 
zmniejszenia' przeszkód? A może... Im 
wyżej od ziemi, tem gorzej słychać! Gdy 
wróbel zaświergoli na wysokości 100 me­
trów ponad ziemią, to rzeczywiście słabiej 
go słychać, niżby nam wrzasnął w samo 
ucho.

Niemniej figlarnie przedstawia się tłu­
maczenie Dyr. P. i Tel., że przeszkody 
„inne“ spowodowane są nie przez „smoka“, 
lecz przez zakłócenia elektryczne lokalne, 
atmosferę, oraz obce stacje. Ha! Nisko u- 
padliśmy, skoro nie potrafimy odróżnić 
stacyj iskrowych od lampowych, sterowa­
nych krzyształem, lampowych od łuko­
wych (eheul). wyładowań atmosferycznych 
od „Elektroluksu“ naddwornego fryzjera, a 
tramwaju od radiostacji telegraficznej na 
Cytadeli! Pożałować nas! Dziwne, że nie 
nauczyliśmy się tego wszystkiego, wsłu­
chując się od przeszło dziesięciu lat niemal 
w każde drgnięcie eteru.

Krótko mówiąc: szkoda gadania! Należy 
radzić. Nie ograniczamy się tylko na su­
rowej, lecz słusznej krytyce, ale spieszymy 
także z gotową radą.

Nie wymyśliliśmy wprawdzie nic no­
wego: ale ponieważ dobry kawał można 
zawsze powtórzyć, przeto zrobimy akurat 
taksamo, jak Krakowianie, którzy także 
mało co nie zwarjowali z powodu swego 
„smoka" na Dębnikach. Jak oni sobie pora­
dzili? Otóż wielki „ojciec radiotów“, znany 
w Polsce prof. dr. W. skonstruował odbior­
nik telegraficzny, który samoczynnie reje­
strował wszystkie depesze, nadawane przez 
stację w Dębnikach w pasie fal 200 -600 m. 
i złożył następnie ów corpus delicti kie­
rownictwu stacji jako niezbity dowód, że 
stacja przeszkadza w odbiorze w wymie­
nionym pasie fal. Na skutek tego nastąpi­
ła zupełna poprawa i Dębniki są w Krako­
wie prawie niesłyszalne.

My postąpimy inaczej. Jesteśmy biedni, 
jak te myszki kościelne i na specjalny od­
biornik telegraficzny nas niestać. Ale jest 
nas spora „paczka". Wyznaczymy sobie 
dzienńe dyżury i odbierać będziemy cyta­
delę „na słuch“ i notować będziemy każdą 
depeszę. Po pewnym okresie przedłożymy 
cały materjał Dyrekcji stacji na cytadeli — 
a jak to nie pomorze, to do Ministerstwa 
też trafimy. Nie jest to groźba, lecz nasze 
ostateczne, rozpaczliwe postanowienie^ Jest 
to też jedyna rada. Prosimy też caiy ra­
diowy Poznań, by nasze postanowienie po­
parł, w co niewątpimy. Solidarnością zdzia­
łamy dużo^ Nie możemy się też powstrzy­
mać od gorzkiej uwagi, że ta instytucja, 
która nas powinna przedewszystkiem po­
pierać i bronić, nic w tym kierunku nie 
robi.

Zdawać się może, te „Radjo Poznań­
skie“ jakoby nie słyszało, co się dzieje na 
Cytadeli. Jest to już nietylko przykre.

Prosimy też Dyrekcję Poczt i Telegra­
fów. by się przecież nad nami zmiłowała 
i poruszyła wszystkie sprężyny, aby wresz­
cie ten obrzydliwy, epileptyczny łuk usu­
nąć i wybudować nadajnik lampowy. Z 
niecierpliwością będziemy czekać na” rze­
czowe wypowiedzenie się o losie smoka i 
niewątpimy. że szanowna redakcja użyczy 
tej sprawie lamów swego cennego pisma.

Inaczej postąpimy w myśl naszego po­
stanowienia, od którego nic nas nie odwie­
dzie!

Zaprawdę bowiem, tego dobrego było 
już za wiele!

Racz przyjąć panie redaktorze... itd....“
Tyle list. Od siebie dodamy, że jest on 

chyba najlepszem odzwiercierdleniem na­
stroju, panującego wśród najszerszego 0- 
gółu radjosłuchaczy. To też z całą przy- 
emnością służymy Dyr. Poczt i Telegra­

fów naszemi szpaltami.



SKRZYNKA Dfl LISTÓW
_ p st P. Betrobotie nie ma wpły­

wu na'podatek od ibkiili; podatek ten 
można potrącać od poborów w normach 
ustawowych, tj. do wysokości 1/5 zarob­
ku. (a K.)

— K. D. P. Rentę płaci nie pracodaw­
ca, lecz Ubezpieczalnia Krajowa; radzi­
my wnieść tam podanie:. Mieszkanie 
służbowe wobec wypowiedzenia musi być 
opuszczone, na to mensa nady. (K-)

— Eka. Kryzys gostsodairczy. (K.)
— P. U Deplewskł, Z?rkdw. Tygodnik 

„Kupiec", Poznań, ul. Wielka 10. -— Spe­
cjalnych wydawnictw taj twanży me zna-

...— Stały abonent — Pniewy. Równo­
wartość 50 tys mkp z sierpni io 1922 r. wy­
nosi 50 zł ; waloryzacja tego rodzaju wie­
rzytelności wynosi 10 proc;, więc drogą 
skargi sądowej uzyskałby Plan prawdopo­
dobnie tylko 5 zł - Z pretensją do banku 
drezdeńskiego radzimy poczeikać at do ra­
tyfikacji polsko nieipieckiej umowy walo­
ryzacyjnej z 5. 7. 1928. —- Za weksel oczy­
wiście Pan odpowiada, fk) ...

— P. dyr. Dyb„ Bak, Już odpowiedzie­
liśmy w nr. 82 (k)

— A. Z. Radzimy donieść o tem Wlkp.

Numer 92

Izbie Skarbowej, która naloty karę prze­
kraczającą kilkanaście razy sprzeniewie­
rzone podatki, poczem sama skieruje spra­
wę do śledztwa karnego, (k)

— K. A. Kuratorka. Radzimy do wła­
dzy wypłacającej rentę wnieść podanie o 
kapitalizację renty, (k)

— J, B. 12. Firmy tej nie znamy, zaś 
za ogłoszenia w dziale płatnych ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. Radzimy ostroż­
ność. Podejrzewamy, że firma ściągnie 
opłaty, a pożyczki nie udzieli. Zainteresu­
jemy się poznańską fil ją. (k)

— M. A. Kazimierz Greger, Poznań, ul. 
27 Grudnia (k)

— P. Jasnoch. Radzimy zapytać w dro- 
gerji. (k)
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— F. W. Podlegają opłacie stempl. w 
wysokości 0,2 proc, od sum) należności ra­
chunku na sumę przewyższającą 20 zł; 
opłatę winien uiścić wystawca. — Opłata 
stempl. od pokwitowań, przewyższających 
50 zł., wynosi 20 gr.; uiszcza ją kwitujący 
Zeznanie o dochodzie należy złożyć naj­
później do 1 marca; na uzasadnioną proś-

Najwięcej zaniedbane i zniszczone

RĘCE
udełikatnia natychmiastowo, wybiela 
chroni od łuszczenia i odziębienia

KREM PRAŁATÓW
PERFECTION (pâte de prélats)

Do nabycia w pierwszorzędnych 
perfumeriach i składach apecznych 

SKŁAD GŁÓWNY

Perfumerie „PERFECTIOJI“,
Warszawa. Szqiîalna 10i Maina kowika 85.

nwV.

bę można uzyskać odroczenie do i lir«'« 
Koszty administracji, remontu itd nLT." odliczyć, (k) u Uale*T

— B. K. Poznań. Wystarczy obustrr,» 
na ugoda, byle obustronnie dobrowolni 
bez jakiegokolwiek przymusu. na>

»n

Dnia 24 lutego Î930 r. zmarł po długich cierpieniach, 1 p.

iunt Rabski
adwokat i notarjnsz, 

kawaler krzyża oficerskiego Orderu Odrodzenia Po‘ski, pierwszy prezydent miasta 
Gniezna i długoletni przewodniczący Rady Miejskiej, były poseł na Sejm i były cz’o 

nek Trybunału Staniu oraz były członek Wydziału Izby Adwokackiej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby. Park Kościuszki 15 na cmentarz 

św. Piotra w czwartek, 27 b. m., o grdz. 3,30 po południu.
W Zmarłym straciliśmy przykładnego Kolegę o niepospolitej’ wiedzy praw­

niczej i cnotach obywatelskich. Żegnamy Go z prawdziwym żalem a pamięć o Nim 
przyświecać nam będzie jako wzór członka Palestry.

iiw 9062 Koledzy Adwokaci w Gnieźnie.

niach, opatrzony

Dr. Zygmunt Rabski
adwokat i notariusz,

kawaler krzyza oficerskiego Orderu Odrodzenia Polski, pierwszy prezy­
dent miasta Gniezna i długoletni przewodniczący Rady Miejskiej, były 
poseł na Sejm i członek Trybunału Stanu oraz były członek Wydziału 

Izby Adwokackiej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 b. m., o godz. 3,30 po południu 

z domu żałoby, Park Kościuszki 15, na cmentarz św. Piotra. Nabożeństwo 
żałobne w piątek, o godzinie 9 w kościele Farnym.

W ciężkim smutku pogrążeni
Gniezno, 24 lutego 1930 r. żona z synem, matka i rodzina»

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. nw 9050

Dnia 22 b. m., o godz 17, nwl w Bogu, opa 
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mą? 
i ukochany ojciec, ś. p.

Idzi Szaramowicz
przeżywszy lat 40 Pogrzeb odbędzie się w środc 
dnia 20 b m. o godz. 15,30, z kostnicy cmentarz; 
św. Trójcy w Dębcu. zw ''

W ciężkim smutku pogrążona

żona z córeczką.
Poznań, Wierzbięcice 38.

Msza św za duszę, ś. p.

Marji Koby lińskie'
długoletnie; przewodniczącej KTO Kob w Po 
znaniu, odprawi się w czwartek, 27 b m o go< z? 
w kościele św, Marcina.

K. T. O. Kob.

Dnia 24 lutego 1930 r. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpie 
opatrzony Sakramentami św., nasz najlepszy mąż, ojciec, syn i brat, ś. p
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Dnia 23. 2. 1930, o godz 21.30. zasnęła w Bo­
gu, opatrzona Sakramentami św., najdroższa żo­
na i kochana mamusia, ś p.

W niedzielę, 23 lutego 1930, ogodz. 7.30 wieczorem rozstał się z tym Światem, po 
krótkich, ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz ukochany ojciec i teść,

Kazimierz Bajon
przeżywszy lat 71. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 b. m. o godz. 8,30 po poi. 
z domu żałoby, ul. Jeżycka 29, na cmentarz parafialny, o czerń donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, 25. II. 1930. córki, syn i zięć.

Osobnych zawiadonrefi nie wysyła się.
Zakład Pognębi w> „Bracia Nowak1' pl Nowotniejakl 10 Tel. 1040. rw «114

z Hordyków

IMislam tama
przeżywszy lat 33. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26 b in , o godz ¡6 po południu, z domu żu 
loby ul. Wierzbięcice 14. zw 21 939

W nieutulonym smutku pogrążony

mąż z synem.

Dnia 22 b. m., zmarl po długich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św Sakramentami, mój

Franciszek Drzazga
sekretarz adwokacki

W niedzielę, wieczorem zasnął w Bogu, po dłuższej, ciężkiej chorobie, nasz 
kochany brat i kuzyn, ś. p.

>rzeżywszy lal 51. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
Inia 26 b in., o godz. 15,45, z kostnicy ctueuiurza 
leżyckiego.

W ciężkim smutku pogrążona

zw 21 948 żona z rodziną.
[)/k^łin

ks. Maksymiljan Arndt
proboszcz lisewski i pęchowski

przeżywszy lat 49, a 21 lat kapłaństwa, o czern zawiadamia
rw e838 w ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Lisewie odbędzie się, w środę, dnia 

26 b. m. o godz. 3 po południu, a pogrzeb w czwartek, o godz. 10 przed południem.
Lisewo Kościelne, pow. Inowrocław, Bydgoszcz, 24. II. 1930 r.

Powózki oczekiwać będą na dworcu w Złotnikach Kujawskich.

W pierwszą rocznicę śmierci, ś. p.

Jana Drygasa
zostanie odprawioną

msza św.
w sobotę, i marca 1930 r., o godzinie 9 
w kościele O. O. Jezuitów przy ul. Do­
minikańskiej. ni*zw 2i9d0 Rodzina.

W niedzielę, dnia 23 b. m. smarł wieczorem po długich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, ś. p.

ks. Maksymiljan Arndt
proboszcz w Lisewie Kościelnem.

Wprowadź do kościoła odbędzie się w środę, dn?a 26 
b. m. o godz. 3 po południu, w czwartek zaś o godz. 10 na­
bożeństwo żałobne, poczem pogrzeb na cmentarz.

Czcigodnych Konfratrów i Znajomych proszę o łaskawą 
pamięć w modlitwie.

4309 Ks. Kupski,
Inowrocław, d. 24. 2. 1930. dziekan.

Dnia 24 lutego, zasnęła w Bogu, opatrzona 
św. Sakramentami, ś. p.

z Marwegów
• nie

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27. bm., 
o godz. 2 po pot., z kostnicy starego cmentarza 
garnizonowego, na stary cmentarz św. Wojciecha. 
Nazajutrz msza św. żałobna o godz. 8 rano w ko­
ściele św. Wojciecha. « . . . ..Synowie i rodzina.

Poznań, plac Działowy 10. dw 43ii

W trzecią bolesną rocznicą zgonu najdroższej 
naszej siostry, ś. p.

Zofji Sokolnickiej
posła na Sejm

odprawi się za spokój Jej duszy

msza św.
w kościele św. Marcina w Poznaniu, w piątek, 28 lutego, 
0 godzinie 9. Przyjaciół i Znajomych drogiej Zmarłej 
Proszą o modlitwę . .
*» 2t 4i siostry.

zw 21947

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z tym Światem, 
dnia 24 lutego l9>0 r., opatrzony Sakramenlami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, szwagier i wuj. ś. p.

Jan Muszyński
przeżywszy lat 59. Pogrzeb odbędzie w ozwatek. 27 b. m„ o godz. 4-tej 
z zakładu św. Józefa, o czern donosi

w nieutulonym smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną.
Poznań, Bnffalo, New York.
ttł. R<H»ift,l-*Kft >6,
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MOULIN ROUGE
Bajwykwintnieisiy lokal w Poznania 

Kantaka 8/9 PAŁAC TAŃCA Telefon 33-69
w lokalach parterowych codziennie od godziny 5 do 8 włeczore,

KON CERT i DANCING
Nakrycie« porcja kawy lab herbaty a ciastkiem zł 1,50

■ Sensacyjna Nowość ■ -----—
oświetlony kryształowy parkiet taneczny 

' ~~| Purgnet Illumainee [
Pierwszorzędna kuchniaI

Dnia 23 lutego 1930 r., o godz. 21,30 zmarl, opatrzony 
św. Sakramentami, ś. p.

Pw »194-9 127
Wyborowe napoje!

długoletni proboszcz i dziekan w Bukowcutpow. Nowy Tomyśl
, W Zmarłym straciła parafja bardzo gorliwego i nigdy 

nieodżałowanego duszpasterza na niwie kościelnej i społe­
cznej. Wprowadzenie zwłok do kościoła w środę, 26 bm, 
o godz. 17-tej. Dnia 27 bm. w czwartek, o godzinie 10 rano 
nabożeństwo żałobne i odprowadzenie zwłok do grobowca.

R. !• p*
Dozór Kościelny i Reprezentacja.

Bukowiec, dnia 25. 2. 1930 r. ______ dw 4312 BlnłesoTysodnln
I St R ACZYK,

«tory się roz- 
pocznie w so­
botę, dnia 
1 marca r. b,

nar. ul. Wronieckiei.
m—m-m nun ____Pw 9lr-1 5 S 3l

Dnia 23. 2. 1930 r, W Poznaniu, o godz. 10, zasnął w Bogu po ope

Napoleon Koczorowski naoczny działania aparatu „TRYUMF“, n'e znajdzie słów uznania 
dla dobrodzieistwa maszyny, piorącej w ciągu kilkunastu minut naj­
brudniejszą bieliznę, bez niszczenia jej.

„TRYUMF“ wykonany z aluminjum, jest jedynym polskim 
aparatem. Pranie 50 koszul

pułk. W. P. w słanie spoczynku, kawaler orderów, wójt obwodu Dopiewo, 
członek Zarządu Wojew. Związku Wójtów w Poznaniu

przeżywszy lat 69. W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę i współ 
pracownika. Cześć Jego pamięci! zw 21951

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 b. m., o godz. 10, 2 domu żałoby w Ko- 
narzewie, dojazd do stacji Dopiewo.

kosztuje od 1—10 groszy. Cena aparatu 45,— złotych.
Pokazy prania odbywają się stałe od godz. 4—6 we wtorki, 

środy, piątki, ulica Półwiejska 5. Telefon 5695 Pw sm-s,2t).
Przyniesioną brudną bieliznę oddajemy czysto wypraną.

KTO ńadeśle swój charakter pisma oraz 
imię, miesiąc i rok urodzeniaW piątek, dnia 28 b. m„ w pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci mego nieodżałowanego męża i 
naszego drogiego ojca, ś. p. otrzyma los

Cena loen «1 1,—. 11 losów
zł 10,— wyłącznie porta lub 

sa zaliczeniem.Stanisława Kłuza po cenie nominalnej do 5-ej klasy 20-ej Polskiej 
Państwowej Loterji wybrany zupełnie bezintere­
sownie przez słynnego Astrologa Szyliera-Szkol- 
nika na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astro­
logii po uprzedniem wpłaceniu do P. K. 0. za Nr. 
18 607 należności za ćwierć losu 50,— zł, % losu 
100,— zł, cały los 200,— zł oraz na koszta pocz­
towe 75 groszy. Losy wysyłamy natychmiast po 
otrzymaniu gotówki. Główna wygrana 750 000 zł 
Co drugi los wygrywa. Ciągnienie 5-ej klasy 
już od 6 marca do 10 kwietnia 1930 r. — 0 każdej 
wygranej i stawkach zawiadamiamy natychmiast. 
Uwaga! Do każdego losu Kolektura doiącza wia 
snoręczne potwierdzenie p. Szyllera - Szkolnika 

wybranego przezeń numeru. — Adresować: 
Kolektura Loterji Państwowej Nr. 757.

Warszawa, Marszałkowska 58.
nw 9048

drukarz
zmarl dnia 22 lutego 
1930 r., o godz. 17,30 po 
długoletniej chorobie, 
przeżywszy lat b3. .

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 26 bm., o godz 
4 po południu, z kaplicy 
cmentarnej w Górczynie, 

o czem zawiadamiają 
krewni.

zw 21945/8

odprawią się za spokój Jego duszy

Poleca ®”891

Felicja Kaschowa,
kolektura Loterji Państw.

rt«»lgiy.no, ulica Tomska 5. 
telefon 209

P. K. O. Poznań 207 907.
0 godzinie 9, w kościele św. Wojciecha w Pozna­
niu i w parafjalnym w Lubaszu, o czem zawia­
damia

żona z dziećmi.
Poszukujemy cara* ener­
gicznej samodzielnej pani, w 

wieku od 25-35 Jat jako
MAGAZYNIERKĘ
nadzorującą zarazem praco 
wnice fabryczne. Pierwszeń 
stwo mają panie, które zajino 
wały podobne stanowisko. 
Zgłoszenia tylko piśmienne 
skierować pod .ORION*, Wy­
twórnia Chemiczna Se z o. o. 

Plac Nowomiejski 2.
Pw 9 489/9,117

L Dla zdrowych i cierpiących!
Od 26 lat znane na- 
cieranie uśmierza 

- - —■ szybko i pewnie
wszelkie dolegliwo- 

I } śoi natury reuma-
! V tycznej, gośćcowej,
i nerwobóle, ból gło-

\ wy, zębów i t. p

CHTIOMENTOL Wszędzie do nabycia.
Skład wysyłkowy Ichtiomentolu:

po cenach bezwzględnie 
bezkonkurencyjnych poleca

Poznań, ul. Wodna 13, 
I ptr. front,

rw 8-^3________Meble
na raty za gotówkę taniej poleca 
Stanikowski. Woźna 12 (Kutel- 
ska). zd 28 291

TARTAK
we Lwowie, Teatyóska 16. ; K. Kaliszewski, Września, tel. 255 ¡!

[ ma na składzie materiały stolarskie i bu- !! 
! dowlaneoraz przyjmuje wszelkie zamówienia <> 
I na tarcie kantówek, belek itp. drzewnych ma- <» 
I terjałów budowl. według listy. dw 4304 <»
aaasso»sss»8>e»ss<iss>aecsaes»oeo*e«—o

WRAZ Z NIĄ
fp- PRZYKRE. BOLESNE j 
i ODMROŻENIA 

ujckd, nerta.
FRlGORIN-MOTOR

WYBITNY ŚRODEK LECZNICZY 
i ZAPOBIEGAWCZY.

Doświadczony dysponent - magazynier,
nieskazitelnego charakteru, szybko się orientu­
jący, urzędnik ekspedycji branży spożywczej, bie­
gły w polskim i niemieckim, energiczny, pilny 
i uczciwy, wymowny, nadający się ewtl. na po­
dróżującego lub kierownika sprzedaży, znający 
wszelkie prace biurowe, reklamowe oraz sądowe, 
posiadający kaucję, zmieni dotychczasowe stałe 
stanowisko z powodu późniejszego zlikwidowania 
firmy, za skroianem wynagrodzeniem ewtl. w in­
nej branży. Prima świadectwa i referencje. Dziel­
nica obojętna. Pośrednictwo wynagrodzę. Łask 
oferty upr. pod zw 21937 do eksp. Kurjera Pozn.

Młodszego, energicznego pana na stanowisko
CZŁONKA ZARZĄDU 

Udzielni w Poznaniu, z wkładem conajmniejj 3 
kujemy zaraz. Zgłoszenia piśm.enne prnsim. J 
lo ekanedycii Kurjera Poznańskiego pod zw

na miasto i prowincje — poszukuje Tow. Ubezp. do dziiłu 
Ubezpieczeń na życie.

Pensja stała, prowizja i djety. Sumienni, zdolni i dobrze 
poleceni kandydaci, zechcą oferty swe skierować do eksped. 

Kurjera Poznańskiego pod zw 21 881

B906

%25c2%25bblgiy.no
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PARKET- SEPARATKI
LOK Ą.L CZYNNY BEZ PRZERWY

dw 4205

Do wynajęcia
• ne 20 X 70 mtr., wysokie 2,5 mtr. pod budynkiem 

|retrn'8połączone z bocznicą kolejową z ewentl. użyt- 
^^rfylegającego placu. Piwnice są, suche i nadają się 
ti«U> Panowania wszelkiego towaru. Zgłoszenia prosimy 
jo Bi»?3 firma Ostrowlt, Ostrów (Wlkp.) zw 21 942
li«ro^?c------ — -............. .........=

Poszukuję małego

kładu kolonjalnego 
•i&fÄ na prowincji
o, i ,-i— r>--------- Oferty do ekspe-

‘ tw 21950
A możności niedaleko Poznania 
' dyoi* Kuijera Poznańskiego pod

rutynowana, potrzebna do fabryki branży metalo- 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem 

do eksp. Kuriera Pozn. pod zw 21 944wej 
pretensyj
-—5rzl(d gminy 1 Komisja Klimatyczna w Worochcie, ottla 

konkurs na urządzenie elektrowni i instalacji w gminie
^uzdrowisku „ W o r o c h t a ". Oferty proszę składać w za 
tieionych kopertach z napisem: „Elektryfikacja", w terminie 

dnia 15 marca r. b. pod adresem: Komisja Klimatyczna 
. Worochcie, Województwo Stanisławowskie. dw 4299

Magistrat miasta Torunia ogłasza konkurs na stano 
wisko

SKŁAD
prótny z dwoma wystawowemi oknami i ubikacje handlo­
we wzgl. przemysłowe, przy pryncypalnej ulicy, nadające się 
na każde przedsiębiorstwo, gdzie jest garnizon i wszelkie 
uczelnie średnia id ił, 1930 r, osobno iub razem z miesz 
kaniem lub bez, wprost od właściciela do wynajęcia.

K. KALISZEWSKI, WRZEŚNIA, Warszawska 32
Telefon 255. dw 4303

Większe ilości

kiełków słodowych
mają do oddania

BROWARY HUGGERA S. A.
Poznań, Pół wiejska 25. dw 4316

Przetarg publiczny.
P. K. O. ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 

robót

stolarskich
w związku z budową 6-piętrowej oficyny na nieruchomości 
przy ul. Świętokrzyskiej 33, w Warszawie.

Warunki dostawy, rysunki i formularze ślepego koszto 
rysu oraz wszelkie informacje otrzymać można w Wydziale 
Budowlanym P. K. O. w Warszawie, w godzinach 10—12. 
jak również w Dyrekcjach Oddziałów P. K. O. w Poznaniu 
i Krakowie.

Oferty w zalakowanych kopertach bez nagłówków fir­
mowych z dołączeniem dowodu wpłaty na konto Nr. 500 
P. K. O. (Centralna Księgowość) wadjum w sumie zl 2 000,—. 
składać należy do Wydziału Budowlanego do dnia 4 marca 
r. b., do godziny 12.

Dnia 4 marca r. b., o godzinie 12 odbędzie się publiczne 
otwarcie ofert.

P. K. O. zastrzega sobie prawo anulowania przetargu 
względnie wolnego wyboru oferenta. nw 8984

UCHWALA
Na wniosek Stanisława Brendla, kupca z Ostrowa

(Wlkp.), Rynek, właściciela przedsiębiorstwa hotelowego 
i restauracyjnego — zastąpionego przed adwokatów Maksy­
miliana Czyża i Jana Pieczyńskiego w Ostrowie (Wlkp.), 
udziela slą temuż Stanisławowi Brendlowi odroczenia wy­
płat w zakresie prowadzonego przez niego przedsiębiorstwa 
hotelowego i restauracyjnego w Ostrowie przy Rynku 3t, 
na trzy miesiące t. j. do dnia 21 maja 1930 r. i nadzorcą są­
dowym nad przedsiębiorstwem handlowern dłużnika Stani­
sława Brendla mianuje się p. Ludwika Pisulę, zamieszRa- 
łego w Ostrowie, ul. Kolejowa 4, lii. p.

W czasie trwania odroczenia wypłat postępowanie egze­
kucyjne i aresztowe przeciw dłużnikowi nie może być 
wszczynane, a wszczęte ulega wstrzymaniu. nw 8986

Ostrów (Wlkp.), dnia 21 lutego 1930 r.
Sąd Powiatowy.

Na wniosek kupca Antoniego Zembsklcgo z Ostrowa 
(Pozn.), o odroczenie wypłat — 4. c. N. 7a/3O — wyznacza się 
termin celem rozpoznania sprawy na 15 marca 1930 r^ go­
dzina 10, pokój 24 podpisanego Sądu.

Wierzyciele mogą przybyć na termin celem udzielenia 
Sądowi wyjaśnień. nw 8985

Ostrów (Pozn.), dnia 21 lutego 1930 r.
Sąd Powiatowy.

Z powodu przebudowy są do sprzedania:
a) LOKOMOBILA PAROWA fabrykat Wolf, rok bud. 1912, 

ciśnienie 12 atm., z przegrzewaczem jednocylindrowa, 
z kominem blaszanym 27 m. wysokim, 620 mm. średnicy, 
z paleniskiem na miał systemu Gefia. Moc maszyny 
130 do 180 HP„ obrotów 170. Maszyna jest w stanie bez- 
nagannym, natychmiast do uruchomienia;

b) MASZYNA PAROWA dla ciśnienia 10 atm., cylinder 
325 mm. średnicy, 750 skok, kolo zamachowe 3500 mm. 
średnicy, st.awidlo Rider‘a, ze smarowaniem centralnem. 
Na przedłużonym drągu tłokowym Jest dołączona pom­
pa powietrzna o 690 mm. średnicy, 750 mm. skoku.

zw 21 943 Cegielnia Parowa Wltaszyce.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 26 lutego r. b., o godz. 11 przed pot, sprze­

dam najwięcej dającemu za gotówkę: nw 9066

samochód 4-osobowy marki „Peugeot“
P. Z. «3 639.

Zbiórka w firmie Garaż Międzynarodowy przy Walach 
Kazimierza Wielkiego — Brama Dębińska.

Licytacja odbędzie się nieodwołalnie.
F1 g a s, komornik sądowy, Chwallszewo 13.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 2o groszy, 6 liczb ■» jedno słowo 
i, w, z, a « każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łaosowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (na przykład: t 18924, u2735, dl 790 
i t, d. «■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

1 SPRZEDAŻE

Szory
oine nowe 4 chuinonta, 2 !óż- 
h białe drewniane z umywalka, 
tomek dla pszczół sprzedam. — 
Atlree Kurier zdw 28 449

Składnica
»czniea kolejową w Poznaniu 
dworzec sprzedam. J. Kuja- 

. Poznań. Św. Marcina 63. te- 
on 51-17. zdw 28 443

DomM «kładem, 3 pokoje i kuchnia, 
podwórze, chlewy, ogród wa­
rzywny i owocowy przy głównej 
ulicy w handlowern mieście na 
sprzedaż. Cena podług ugody. — 
Zjloaeznia Kurjer Poznański pod

zdw 28 506

Świerków
kliki tysięcy 1—2 m. wysokich, 
kirowych, nadających się na 
klomby lub parkany, poleca ma- 
jatek w okolicy Bydgoszczy. — 
Oferty uprasza Kurjer Poznart- 
ski zdw 28 505

Wózek
falecięcy, Brcunauor koszykowy 
I »portowy sprzeda — Knapik, 
zwierzyniecka 29, IV.

zdw 28 408

Gramofon
płytsml, radjodetektor I szyfe- 

ifirka tanio. Adres wskaże Ku-
«M;
tier zdw 28 400

Sprzedam
P°.k°je i kuchnia, ogród 

V mÄrg ziemi- Wla-
Wagr°'

„ zdw 28 006

Fabryka
a j “ltów Patentowych
}m‘"fi’„W6ki,^0-inart- •» Ciesz 
«wkurencyjne zdpw 27 863

Dom
•prJd?’ ’ ogrodem na wsi 
l«lej w mFeU«? S2Sc'ól szkolą, tiirją* ¿ąCU,u^Ferty d0: Ka- 
Pow. Grod/Zi Av íkp '• d*orzee. 
------grodzisk (Wlkp.). dw 4 288

p Samochód
onekcha 5„ł2„ cz,ero 

!íí£Í¿_zdwn26 7Ó7efOn 6505 lub

M»m i« baczność
L 8101 doS”¡k?adS‘a b r,epWorja 
•fevnj dn° d??e>-jíOnJw ją8k°: 
‘t'Wina (IoK>d2ítí'Isu- Łaskawe

”1 Dhí»p, p,i . °nrobert. śro- ■ »«¿ą, l'oiowsk>ego 21. w pod- 
adw 28 477

Jadalnię , Piekarnia
używaną, marmurowa płyta,'s mieszkaniem w mieście powiat- 
sprzedam za 650.— zl. Matejki ,towem zarando odstąpienia, ce- 
50. drugie piętro, lewo.

Pw 9 484-53,839
■ty K1 

zdw 28 574

Koń
kary, wzrost 163, 8-letni, wóz i 
szory korzystnie na sprzedaż. — 
Strumykowa 6. III prawo, 
wchód a Gen. Prądzyńskiego. 

zdw 28 461

Skład
* urządzeniem bardzo korzystnie 
sprzedam zaraz dzierżawa niska. 
Adres Kurjer zdw 28 484

Willę ,
Puszczykowo wolną sprzedam iub 
wydzierżawię. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 27 148

Koncesję
stalą na taksówkę tanio odstą­
pię. Adres wskaże Kurjer

zdw 27 357

Gramofony
i płyty poleca Bruzdziński i S ka. 
Al. Marcinkowskiego 8. na 1 pię­
trzę. Wymianie starych płyt. ną.
prawa mechanizmów.

Kw 1629
Tel. 46 51.

Meble - antyki
serwantka brzozowa, fotele, krze­
sło. kanapy, stoły, komody, sza­
fy do książek w brzozie, maho­
niu korzystnie na sprzedaż. Ma­
gazyn Mebli. Strzelecka 30 przez 
podwórze. zdw 28 492

Skład
kolonialny dobrze prosperujący, 
ewetl: z mieszkaniem na przed­
mieściu sprzedaje. Zgłoszenia do 
Kuriera zdw 28 316

Parcele
Łazarzu. Górczynie. Debcu. Wil­
dzie. Winiarach. Solaczu I cen­
trum na dogodnych warunkach 
sprzedaje Biuro Techniczno-A- 
grarne. Piać Wolności 9.

zdw 28 56®

Resztówka
a* Kujawach niedaleko Kru­
szwicy. 68 mórg, willa o 5 poko­
jach. ogród, park, korzystnie 
przy wpłacie 25 080 na sprzedaż. 
Biuro Techniczno Agrarne Plac 
Wolności 9 telefon 55 63.

zdw 28 559

Gościniec
z duża salą do zabaw w dużej 
wsi kościelnej oraz 14 mórg roli 
z inwentarzem na sprzedaż za 15 
tysięcy, przy wpłacie 8—9 tysię­
cy zł. reszta na dogodnych wa­
runkach spłaty Zgłoszenia oso­
biste Jan Kucharczyk, wieś Ko- 
waiewko. pow Szubin, stacja kol. 
Kcynia. zdw 28 576

Łóżko
orzechowe na «przedaż. W. Gar- 
bary 43, UX.ę prawo- rw 8836

Pianino
nowe za gotówkę tanio. Ul. Król. 
Jadwigi 5. I. piętro, prawo, obej­
rzeć miedzy 1—3, oraz 6—7 po 
południu. zdw 28 579

Wytwórnia cukierków
na prowincji z zaprowadzoną 
klientelą wraz z samochodem re­
klamowym i z wolnem mieszka­
niem sprzedam. Cena 5 000 zl. — 
Zgłoszenia Kurjer Stary Rynek 

rw 8834

Oberża
i rzeżnictwo. w tym gospodarstw© 
54 morgowe z żywym i martwym 
inwentarzem zaraz do sprzedania 
w Chrzanie nad szosą, stacja 
Żerków. (Agenci wykluczeni). 

Zdw 23 241

Dom
w mieście pow.. w Poznartskiem. 
kolej w miejscu, miedzy 2 glów- 
nemi ulicami, iz dobremi budyn­
kami. warsztatem kowalskiin i 
kołodziejskim, dobrze prosperują­
cy. nadający sie na inne przed 
siebiorstwo. z powodu stosunków 
rodzinnych zaraz korzystnie. — 
Wskaże Kurjer zdw 28 142

Skład rzeźnicki
Z urządzeniom przy ul Focha. 
Łazarz, korzystnie sprzedam. — 
Adro« Kurjer zdw 28 121 ______

Piękny skład
o dwóch wystawach a przylesłe- 
mi ubikacjami przy Placu Wol­
ności. nadający sie na każda 
branże, odstąpię poważnej firmie 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 904

Zakopane
Biuro J. Kubińskiego sprzed« 
wilie murowaną 12 pokojową z 
komfortem pierwszorzędną, dziel­
nica willowa. zdw 27 820

Wełniane
pończochy. skarpetki s ustęp­
stwem 36 proc. Rzeczypospolitej 
3. podwórze, parter, prawo.

zdw 27 401

Rower
na sprzedaż. Antkowiak. Zielona 
1. zd w 28179

Okazyjnie
sprzedam gospodarstwo 160 mórg 
za cene 60 000 z!, wpłaty 30 000 
zl. Inwentarze kompletne Zgło­
szenia Antosz Mieczysław. Wiar 
dunki. p. Ryczywół. Poznańskie, 

zdw 28182

Przedsiębiorstwo
wyrobów tekturowych z wyrobio 
ną klijentela. z powodu wyjazdu 
na korzystnych warunkach do 
sprzedania Zgłoszenia Kurier

zdw 28 187

Dom
narożnikowy, parterowy. 18 me­
trów długi. Remiza 12 m. długa, 
chlewy, wjazd przy najruchliw­
szej ulicy przy Rynku w mieście 
wycieczkowe»! blisko Poznania 
zaraz na sprzedaż. Cena pod'ug 
ugody Pośrednicy wykluczeni 
Adres wskaże Kurjer rw 8 845x6,

Okazjal Ford model 27
samochód w bardzo dobrym sta­
nie pod gwarancją sprzeda za 
1600 zl. Niklasiewicz. Wrocław­
ska 22. pierwsze, piętro, tel. 21-04. 

zdw 28 600/1

Tania
sprzedaż posezonowa. Jankow­
ska. Podgórna 10. Pw 9133-8.100

Dom
w Żabikowic, 2 morgi ogrodu, 2 
pokoje, kuchnia wolne, cena 
14 000, wpłaty 10 000 sprzeda
„Krakus“. Poznań, Pocztowa 30 

zdw 28 499/500

Kolon j alkę
towarem, maglem, mieszkaniem, 
korzystnie sprzedam. Misiomy, 
św. Marcin 15 I. zdw 28 456/7

Domek
masywny, 3 pokoje i kuchnia. — 
chlew, morga ogrodu, graniczy z 
lasami. 5 minut od dworca surze- 
dam s powodu wyjazdu spiesznie 
za 7.500 zł gotówka. Drożdźyński 
Murowana Goślina, ul. Rogoziń­
ska 134. zdw 28 256

Maszynę
damska sprzedam. Kuśnierski, 
bielona 5. zdw 28 255

Sprzedam
szaf« s lustrem. 2 łóżka komplet­
ne mato używane. Grabowski, ul. 
Rolna 64 a. zdw Ś 274

Autobusy
dw* luksusowe nowe 30 osobowe 
Światowych marek sprzedam na 
dogodnych warunkach spłaty. — 
Biuro Techniczno Agrarne, Plac 
Wolności 9 telefon 55 68.

zdw 28 293

Meble
na raty, za gotówkę taniej pole­
ca ¡Manikowski, Woźna 12 (Bu- 
tełska). ' żdpw28 288

Wózek dziecięcy
sportke tanio sprzedam Poznań­
ska 27 a. I. prawo. zdw 28 279

Meble
na raty | za gotówkę po nainłż 
szych cenach poleca Szpryngacz 
Wielka 13 Klijentek zamiejsco 
wej odstawiamy własnym samo 
chodem Pw 9 995'(

Pianino
czara® krzyżowe. Skryta 8. III. 

zdw 28 338

Pokój stołowy
w dobrym stanie tanio na sprze­
daż. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kuriera zdw 28 337

Pianino
Mark® Irmler sprzedam. Matej­
ki 7, I. piętro, prawo, zdw 28 347

Betel­
ową — Restauracyjną Porcelanę 
— Alpakę — Kieliszki — Szklan­
ki sprzedaje' tanie tylko Hur­
townia Porcelany, Wroniecka2t 
w podwórzu. zdw 28 36!

Sprzedam
samochód marki Chevrolet, kry­
ty. 6 osobowy, cena 4 000. Ka 
sprzak, Książ, powiat Śrem

>dw 28 583

Bieliżniarkę
tanio sprzedam. Dolna Wilda 
76, I. zdw 28377

Akumulator
i głośnik tanio sprzedam. Dolna 
Wilda 76. - zdw 28 376

Sypialnię i gabinet
telefon, łazienka. Ul. Działyń- 
skich 3, II.. prawo. zdw 28 371

Skład
korzystnie oddam 1500,— Adres 
Kurjer zdw 28 379

Skład
kolonialny z mieszkaniem sprze­
dam. Adres wskaże Kurjer

zdw 28 364

Voltomierz
wyłącznik, kilkaset metrów prze­
wodów. lampy sprzedam. Oferty 
Kurjer zdw 28 424

Pianino
krzyżowe tanio sprzeda. Św. Mar­
cin 47. III., prawo. zdw 28 602

Akcje
Spółki Stolarskiej sprzedam. — 
Oferty Kurjer zdw 28 594

Kilimowy
dywan artystyczny 3X5. mniej 
sze. Pracownia Kilimów Kalk- 
steinowej. Wierzbiecice 13.

zdw 28 610

Leżankę
tanki sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 28 438

Pianino
nowe tanio sprzedam. Ratajcza­
ka 10. II. podwórze, zdw 28 453

5 KUPNA

Kupię
garnitur klubowy w skórze ok* 
zyjnie. Oferty do Kuriera

zdw 28 257

Składu
kołonjąlnego z mieszkaniem spie­
sznie poszukuje Oferty Kurjer

zdw 28 273

Samochód
Fiat 509. Pragę piccolo, łub inny 
mały otwarły kupię Oferty z ce­
ną. ilością kilometrów Kurjer

zdw 27 392

Gramofon
dobrze utrzymany kupię. Oferty 
Kurier zdw 28 345

1 Stolik
używany do maszyny do pisania 
kupię. Zgłoszenia telefon 14 38 
od 8—10. zdw 28 540

Bufetu
restauracyjnego poszukuję. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 28 510

Kupię
2 samochody ciężarowe 3-5 ton., 
używane Szczegółową ofertę 
Kurjer zdw 28 614

Kupię
za gotówkę dom z ogrodem przyzl Lr w-, 11 i t, c z, , - Tk r * dobrej komunikacji z Poznaniem chomości pod Poznaniem na 
Oferbr Kurjer sdw 28 0 ilata. Oferty Kurjer zdw 2Ö 331

Beczki
drewniano dwie i 600 litrów uży­
wane kupie. Oferty Kurier Po­
znański zdw 28 495

Parcele y
na Ratajach kupie. Niepośrednt- 
Ctwo. Zgłoszenia Kurjer

zdw 28 525

Willę
domek 8—6 pokojowy z ogród­
kiem kupie w Poznaniu, wplata 
15 — 20 tysięcy z! Zgłoszenia 
Agencja K. P. Gniezno 67.

nw 9055

Rower
kupie okazyjnie. Zgłoszenia do 
ekspedycji Kurjer® Poznańskie­
go rw 8840

Kamienicę
korzystnie w centrum sprzedam, 
cena 50 000 zl. dobra lokata ka­
pitału Zlełke. Generała Umiń­
skiego 7 a (Wilda) zdw 26 332

Narożnikowy
dom w na jruchli wszem płożenia 
miasta Poznania z powodu sto­
sunków rodzinnych zaraz do 
sprzedania z mieszkaniem, nad­
zwyczajna budowa przynosi cirka 
80 tysięcy przy wpłacie 200 tysię­
cy. Oferty Kurjer zdw 28 290

Kamienicę
w centrum Poznania w handło- 
wem miejscu watrości 220.000 zł 
sprzedam lub zamieni© na ma­
jątek ziemski z dopłatą, ogło­
szenia do Kur jera Poznańskiego 

zdw 28 503

Kamienica
2% piętrowa z ogrodem Owoc., 
w Książu pow. śremski z wol­
nym składem i mieszkaniem na­
tychmiast do sprzedania. Cena 
przystępna. — Pośrednictwo nie 
wykluczone. Stanisław Janko- 
wtak, Bydgoszcz. Toruńska 175 

zdw 28 502

Dom
w rynku, wolnem 4 pokojowen 
mieszkaniem i obszernym skła 
dem. nadający się do wszystkie! 
branż, zaraz bardzo tanio sprze 
dam. M. Suchocki. Pobiedziska 

zdw 28 496

Plac
pod wiiłę 60® ms. Sienkiewicza 
sprzedam tanio. Zgl. Kurjer

zdw 28 469

3PIENIĄDZ

Wspólnika
pod różu jqcego p/t/jinie Drukar*» 
nia. — Kurjer kćw 28 162

Młody
ruchliwy. zupełnie niezależny 
przemysłowiec poszukuje wspól­
nika lub wspólniczki cichej lub 
czynnej z kapha’cin od 10 do 20 
ty» złotych. Zgłoszenia Kurjer

zdw 28 185

3.500 zł
poszukuje na I hipotekę nieru



Numer 9S

Zdolny
fachowiec były pracownik Ha- 
wełki. obejmie bufet na własny 
rachunek ewentualnie wydzierża­
wi w śródmieściu restauracje. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 28 189

Kobieta
inteligentna dysponująca kilku­
nasto tys. zl szuka samodzielnej 
posadv lub przystąpi do pewnego 
interesu. Oferty Kurjer

zdw 28 225

11 POKOJE UMEBL.

Umeblowany pokój
1. piętro. 8 minut od dworca i 
Placu Wolności, bardzo czysty, 
z wszelkiemi wygodami i opieką 
u samotnej o6oby dla inteligent­
nego pana tanio do wynajęcia p. 
1 marca lub później. Oferty Ku­
rjer zdw 27 389 

Pokój
dla małżeństwa bezdzietnego od 
1. 8. Pamiątkowa 11. front. III. 
piętro, lewo. ______ zdw 28 a38

Niekrępujęcy
pokój z dwoma łóżkami u samot­
nej pani. Wyspiańskiego 18. III., 
lewo. zdw 28 494

Pokój
dla inteligentnej skromnej pani. 
Kynek Łazarski 4. II., prawo.

zd w 28 696 
Kantaka 6

I. piętro, telefon, wynajmę fron­
towy pokój dwom osobom z u- 
trzymaniem. zdw 28 592

Pokój
czysty, elejitr. dla inteligentne­
go pana z calem, częściowem 
utrzymaniem. Św. Czesława 15, 
II., prawo, narożnik iV>erzbm- 
cic. zdw 28 3<2

ma,żeńs.“ł^±tkle 
pokoiku.

^w 28 3M!

Potrzebne
25—80 tysięcy do znakomicie pro­
sperującego kina z ubezpiecze­
niem hipotecznem w dolarach na 
1 do 2 lat po 15% w stosunku 
rocxnym. Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego nw 9 051 

Pokój
duży, frontowy, dobrze umeblo­
wany 1—2 lepszym panom do 
wynajęcia z utrzymaniem lub 
bez. od 1. 3. Niegolewskich 7. 
parter, lewo. zdw 28 054

Lepszy
pokój x osobnein wejściem 1. 3. 
wynajmę. Pyka. Górna Wilda 45. 

zdw 28 498

Pokój
niekrepujący wynajme. St. Ry­
nek 45. II. zdw 28 609

Panienki
na wspólny pokój 7—9. Zimna. 
Grochowe Łąki 4, IV.

zdw 28 375 

bezdzietn?aÄSt;^^

2 000 zł
poszukuje pożyczki zaraz na 
przeciąg 7 miesięcy na bardzo 
dogodnych warunkach. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 28 610

Pokój dwuosobowy
umeblowany od 1 marca wynaj­
mą. Śniadeckich 17. 111., lewo 

zdw 28 016

Pokój
niekrepujący natychmiast lub od 
1 marca do wynajęcia. Kretowi- 
czowa. Poznańska 53. zdw 28 497

Pokój
z oddzieinem wejściem dla pana. 
Gdzie? wskaże Kurjer zdw 28 486

Pokój
poważnemu panu z własną po­
ścielą wynajme. Kopernika 8 1, 
prawo. zdw 28 401

Pokój
umeblowany do wynajęcia- 
życka 46, parter, lewo.

zdw 28 381
Je-

poszukuje 
sem wejściem 
z cześciowem ' kohey "

“lękrę^L

Pokój
czysty, mity, elektryczność, — 
solidn. panu na stałem stano­
wisku — bez pościeli — wynaj­
mą. Matejki 38, parter, lewo.

zdw 28 355

Pokój
elegancki lepszym panom wynaj­
me. Szamarzewskiego 2. I.. pra- 
wo: zdw 28 612

Umeblowany
pokój frontowy, słoneczny. — 
wspólny 2 paniom lub panom 
śródmieście, zaraz. Wskaże Ku­
rjer zd 28 389 ______

Pokoje
1 lub 2 front, umebl. dla spokoj­
nych, lepszych lokatorów do wy­
najęcia od 1 marca. Piekary 13b 
I., lewo. zdw £8 370

telefonem
3°krby Z*!01,7’ lub5’“mE-i^ ’ ¿ 
3. rb. Zgłoszenia Kuri»UOa j 

zdw 28 298 ' F

Pokój
inteligentnemu panu wynajmę 
Źórawia 13, I prawo, zdw 28 435

W śródmieściu
pokój, centr. ogrzewanie, elek­
tryczność, kąpielka z utrzyma­
niem 1—2 osobom odnajmę. — 
Adres Kurjer zdw 28 357

Młodapani poszukuje tan r„ marca. Oferty K,?rtf.° P*k,h M
zdw 28 203 4

o. . . Centrum "panienką poszukuj*» i 
stego pokoiku. utrevm?1?irt* rU- ^eieh przy h-l
Oferty z ceną Kurjer

5—7
pokojowe piekne mieszkanie kom­
fort. 3 tarasy. 1. piętro, zaraz 
oddam, czynsz 154 roku. Zglosze- 
nia Kurjer zdw 28 165_________

Garaż
i pokój szofera do wynajęcia. — 
Spokojna 15 a. zdw 28 184

Pokój
frontowy, umeblowany z elek 
trycznem światłem, z pościelą lub 
bez dla solidnego pana lub bez 
dzietnego małżeństwa do wyna 
jęcia zaraz lub od 1. III. Ul. Pol 
na 21, III., prawo. jw 3 425

Przyjmę
panią na wspólny pokój od 1. 3. 
Piotra Wawrzyniaka 9 parter, 
lewo. zdw 28 613

Pokój
umeblowany wynajmę. Reja 1. I. 
prawo. zdw 28 148

Pokój
dwora panom 1-go wynajmę. — 
Krzyżowa 5, II lewo, zdw 28 434

3 panienki
„ pościelą na pokój. Radoszew- 
ska, Wrocławska 30. zdw 28 368

Pokój
do wynajęcia zaraz, 
rjer zdw 28 487

Oferty Ku

Pokój
wspólny solidnej panience f . 
najme. Św. Marcin 78, II lewo, 

zdw 28 432

Pokój
umeblowany do wynajęcica ul. 
Przemysłowa 33, I. prawo.

zdw 28 359

_______ zd w ¿3 3o j 0Inaó«l5

m.,. z Bezdzietne "
małżeństwo Poszukui* pokoju z używaniem ?nrKmeb’ 
1. marca. Oferty Kurj“tcho‘ «

«iw 28 341

Piękne
mieszkanie S pokojowe, kuchnia, 
komfort, z meblami na Wildzie 
do odstąpienia. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 28 188

Pokój
duży 2 panienkom wynajmę. Wa 
ly Zygmunta Augusta 3, podwó­
rze. III prawo, od godz. 16—20. 

zdw 28 465

śródmieście
umeblowany jednoosobowy, sio 
neczny i dwuosobowy, elektrycz­
ność. wynajmę panom od 1. 3. 
Kreta 23. II. lewo. zdw 28 087

Niekrępnjęcy
pokój umeblowany na dwie oso­
by zaraz do wynajęcia. Poznań 
ska 50, II piętro front lewo.

zdw 28 437

Pokój
dla dwóch panów do wynajęcia. 
Dabert, Rypaki 26. zdw 28 430

2 pokoi nmebl.
tanio poszukuje. Oferty. 
Kurjer zdw 28 176

2 panom 
II.

Pokój
wynajmę. Łąkowa 21 

zdw 28 445

Pokój
dla inteligentnego pana do wyna­
jęcia. Małeckiego 17. II. lewo, 
(Łazarz). zdw 28 429

Małżeństwo
szulta pokoju nniehlowan«,

kurl>ni' elektr.,'
wylefA. »4
mieście. Sgloszenb, • Kurt«

zdw 28 344 J

5 pokojowe
mieszkanie od 1 marca rh. za 
czynszem miesięcznym 2 lata zgó 
ry. Informacji poważnym reflek- 
tantom udzieli telef. 54-05 lub 
oferty Kurjer Poznański

zdw 28 270

Pokój
umeblowany dla solidnego pana 
do wynajęcia. Poplińskich 9. par­
ter prawo. zdw 28 472

Dobrze
umeblowany frontowy pokój do 
wynajęcia. Górna Wilda 17. II. 
prawo. zdw 28 177

Pokoje umeblowane
poleca ..Informator". Ratajczaka

Wspólny
pokój umebl. paniom lub bez­
dzietnemu małżeństwu 1. 3. wy-

, Pan
poszukuje pokoju 
mein od 1 marca 
rjer zdw 28 343

n, olrzym». °f«rty K».

nr. 15 (*f*asaż). zdw 28 460 najme. Długa 14, 
zdw 28 413

Schneider.

Pokój
kuchnia 700, 2 lata dzierżawa
przy Poznaniu Wiadomość ul. 
Umińskiego 9. ITT., lewo.

zdw 28146/7

Pokój
komfortowi,’ z obiadami lub bez 
zaraz wynajmę. Stroma 27. II. 
prawo. zdw 28 476

Pokój
do wynajęcia. Drzewiecka. Kole­
jowa 46. zdw28 181

Umeblowanych
pokoi poszukuje ..Informator“ 
Ratajczaka 15 (Pasaż).

zdw 28 459

Inteligentnych
panów na pokój przyjmę. Żupań- 
skiego 2 a, III prawo, zdw 28 425

Pokoju
umeblowanego pnszuknle 
P®" y .cenie do 30 zl w Jí-ií! 
śródmieścia. Zgłoszeni. " rjera zdw 28 598 do Kq.

2 pokoje
kuchnia za roczna dzierżawę za­
raz do objęcia. Zieliński, Wiorz- 
biecice 29. zdw 28 353

Przyjmę
panienki na wspólny pokój od 1, 
III. Kodase, Małe Garbary la. 
lewo. zdw 28 479

Pokój
do wynajęcia, elektryczność i la 
zienka. Adres wskaże Kurjer

zdw 28 198

Elegancki
pokój z utrzymaniem wynajmę. 
Piekary 2, II lewo. zdw 28 455

Pokój
na dwie osoby Mylna 17, II. 
piętro, prosto. zdw 28 555

, Pani
szuka pokoju wspólnego „ 
SZCJ osoby. Oferty Kurjer 
_______ zdw 28 463

2 pokoje
kuchnia, światło elektr., ogród, 
3 790 zl, w tem rok dzierżawa — 
później 70 zl miesięcznie oddam 
agenci wykluczeni. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego.

zdw 28 374

Pokój
dwom paniom na stanowiskach 
lub studentkom, fortepian. Św. 
Marcin 39, oficyna wprost. II le­
wo. zdw 28 491

Pokój
ładny, słoneczny z wszelkiemi 
wygodami dla solidnej pani 
(dwie) do wynajęcia. Wały Kró­
lowej Jadwigi 3 a. IV. p.

zdw 28 228

Panienkę
na wspólny pokój przyjme, św. 
Marcin 29, w podwórzu. lewo, 
III piętro prawo. zdw 28 450

Pokój
niekrepujący. solidnym 1—2 pa­
nom u samotnej osoby. Małe­
ckiego 31, III. zdw 28 552

Pokoju
niedrogiego w śródmieścia m. 
szukuje książkowa. Oferty IŁ rjer zdw 28 471 K"'

Pokój
-3 osób z utrzymaniem (piani-

no). Pólwiejska 2. III. prawo, 
zdw 28 490

Pokój
dobrze umeblowany wynajme. nl. 
Matejki 39. I. lewo, zdw 28 243

Pana
na wspólny niekrepujący pokój 
przyjmę zaraz. Umińskiego 12, 
I. p. lewo. zdw 28 446

Pokój
wynajme małżeństwu, 2 osobom. 
Łąkowa 9, III., prawo.

zdw 28 551

Pokoju
jasnego w pobliżu uniwersytetu 
szukam, parter lub I ni,.,ro — Oferty Kurjer zdw 28 470

Scłacz
3-pokojowe mieszkanie wolne. 
Dzierżawa 3-letnia. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 28 426

Pokój
umeblowany zaraz do wynajęcia 
(bez pościeli). Lipczyński, Wiel­
ka 23, skład. zdw 28 513

Pokój
skromny do wynajęcia. Mostowa 
34 IV.. prawo. zdw 28 235

Spokojnem
paniom chętnie studentkom. 
Woźna 13 b. TI., prawo.

zdw 28 410

Pokój
Słowackiego 35. II., lewe, 

zdw 28 546

Inteligentny
pan poszukuje pokoju z elektr. 
Oferty Kurjer zdw 28 531

Mieszkania
1, 2. 3. 5. 6 pokojowe odda „Ko- 
ińispol". Sew Mielżyńskiego 4. 

zdw 28 584

Pokój
dla 2 lub 1 osoby bez pościeli. 
Strzelecka 11, III., lewo.

zd w 28 519

Pokój
elegancki, elektryczność, miękkie 
meble dla pana Strusia 8. TTI.. 
prawo. zd w 28 252.

Pokój
umeblowany, czysty, elektrycz­
ność, telefon 1 lub 2 panom. — 
Skarbowa 8, III., lewo.

zdw 28 409

2 pokoje
gabinet, sypialnia, elektryczność 
z utrzymaniem lub bez wynaj- 
mie. Woźna 13 a, parter wysoki, 
lewo. zd.w 28 542

Panienka
poszukuje niekrepującego. «kr», 
mnie umeblowanego pokoju od 1 
3. Oferty do Kurjera zdw 28 5M

Mieszkanie
pokój, kuchnia, korytarz. Śród­
mieście. wskaże Misiorny. św. 
Marcin 15, I. zdw 28 458

Pokój
dwom panom. Osińska, Lakowa 
nr. 7a. zdw 28 517

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Wierzbiecice 
14 b. parter, lewo. zdw 28 254

Pokój
czysty umeblowany wynajme. 
Ul. Małeckiego 35. II.. lewa.

zdw 28 395

BE 12 SZUKA POKOJU

Urzędnik
poszukuje pokoiku nickrępnjg. 
cego od 1. 3. w okolicy Zakładów 
Miejskich ną Grobli. Oferty Ku- 
rjer rw 8 831

Dwa
pokoje z kuchnia w Mosinie wy­
dzierżawię- Strzałkowski. Wiel­
kie Garbary 44, restauracja.

zdw 28 468

Pokój
skromny, niedrogi i Bjekrepują- 
cy, możliwie z klatki schodowej 
w śródmieściu zaraz lub 1. 3. — 
Oferty tylko z cena do Kurjera 

zdw 28 528

Pokój
2 panom. Jucbacz Uluga 16. II, 

zdw 28 277

Mieszkania
składy, ubikacje biurowe, pokoje 
dla małżeństw poleca, poszukuje 
Czarnecki. Ratajczaka 13.

zdw 28 591

Pokoik
skromnie umeblowany z utrzy­
maniem lub bez. Ul. Wroniecka 
nr. 18, lewo III. zdw 28 526

Pokój
ładny umeblowany do wynajęcia 
od 1. 3. św. Wojciech 14'15. lewo, 
parter. ____ zdw 28 287

Pokój
1—2 panom bez pościeli. Kiliń­
skiego 1. III., prawo, zdw 28 283

sypialnia,
biurkiem
1, III.

Gabinet
pokój dwuosobowy 
korzystnie Matejki

Niekrępnjęcego
pokoju śródmieście poszukuje. 
Cena. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 27 544
Nobliwie

zdw 28 Ś941 urządzony pokój z telefonem

Pokój
z utrzymaniem lub bez jednemu 
lub dwom wynajme. Gwarna 18, 
III., prawo. zdw 28 393

samotnej pani zaraz potrzebny. 
Zgłoszenia Kurjer zd w 28 095

K; ■ LOKALE za
3 ubikacje

budynek murownay i 2 duże sio- 
, py w Górczynie, całość zupełnie 

a ^dzielna natychmiast do wy.
dzierżawienia. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 28 210

8^*19 SZUKA MIESXK.

Pokój
czysty balkonowy, blisko dwor­
ca wynajmie od 1 lub 15 marca. 
Adres wskaże Kurjer zdw 28 529

Pokoik
skromny, czystv. Adres wskaże 
Kurjer zdw 28 303

2 pokoje
frontowe, elektryczność do wy­
najęcia od 1. 3. lub później Zie­
lona 1, parter, prawo.

zd w 28 392

Pani
poszukuje pokoju skromnie ume­
blowanego. pościel własna, z 
utrzymaniem lub bez Oferty 
z podaniem ceny Kurjer

zdw 28152

Ubikacji
na mały warsztat rzeźbiarski po­
szukuję. Oferty do Kurjera

zd w 28 227

Poszukuję
1—2 pokoi z kuchnią, dzierżawa 
rok zgóry. łaskawe oferty Ku­
rjer zdw 28 172

Wspólnege
pokoju na Łazarzu szuka mio­
dy człowiek. Oferty Kurjer

zdw 28 536

Dwuosobowy
Wierzbiecice 46. III. lewo, 

zdw 28 328

Panienkę
na stancje przyjmie Jackowska. 
Plac Bernardyński 3. zdw 28 396

Mieszkania
5—6 pokojowego ogrodem, blisko 
Poznania (najwyżej godzinę ko­
leją) poszukuje urzędnik. Oferty 
Kurjer zdw 28 201

Skromny
pokój. Źupańskiego 21, I„ prawo, 

zd w 28 557

Wdowa
poszukuje solidne dwie panienki 
opieka zapewniona. Małeckiego 22 
I. prawo. zdw 28 326

Umeblowany
bez pościeli panom. Strzelecka 
11, III., prawo. zdw 28 354

Poszukuję
pokoju jasnego, słonecznego, do­
brze umeblowanego, lub bez me­
bli z calkowitem utrzymaniem, 
światło elektr. Łazienka ewentl. 
telefon. Oferty z podaniem ceny 
Kurjer zdw 27 817 ___________

Zamożne
Koto Prowincjonalne poszukuje 
dwóch względnie jedngeo obszer­
nego pokoju jako lokalu w cca- 
truni miasta Zgłoszenia do Ku­
rjera zdw 28 260

Mieszkania
pokoju z kuchnią poszukuj«, dam 
odstępne. Oferty Kurjer

zd w 28 224

Pokój
umeblowany 1—2 osobom wynaj­
me. Matejki 51. parter, prawo.

zdw 28 668

Pokój
35 zl wynajme panience. Małec­
kiego 27. III. zdw 28 320

19, III.,
Ogrodowa
Nowakowska, 

zdw 28 352

Pokoju
umeblowanego szuka spokojne 
małżeństwo. Oferty, cena do Ku 
rjera zdw 28 175 

Mieszkania
2—3 pokojowego wprost od go 
spodarza w Slarolęce. Głównej, 
Luboniu lub Junikowie poszukuje 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia z po­
daniem warunków do Kurjera

zdw 28 292

Centrum
2 przylegle, czyste, dobrze ume­
blowane pokoje, elektryczność, 
łazienka, niekrepujace wejście, 
do wynajęcia z ealodziennem lub 
cześciowem dobrem utrzymaniem. 
Romana Szymańskiego 4, III., 
lew®. W domu od 12—5.

sdw 28 567

Pokój
niekrepujący wynajme panom 1 
marca. Piekary 8 a. narter. front 

zdw 28 319

Pokój
z utrzymaniem od 1. 8. tanio 
wynajme. Sew. Mielżyńskiego 1, 
III., lewo. zdw 28 350

Student
poszuka je niek repu ja Pokoi u •
Oferty cena Kurjer zd w 28 200

Poszukuje
się składu próżnego łub z towa­
rem przy Placu Wolności, Ale­
jach Marcinkowskiego, ul. No­
wej lub w pobliżu. Dzierżawy 
płaci się 2 lala zgóry. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 28 348

Pokój
na biuro. Adres wskaże Kurjer 

zdw 28 550

Pokój
umeblowany, osobne wejście. — 
elektryczność, wynajme (panu). 
Św. Wojciech 7. III. lewo, dru­
gie wejście. zdw 28 360

oddzielny.
Pokoik
Różana 10, 
zdw 28 349

Górny.

Urzędnik kolejowy
poszukuje 3—4 pokojowego mię 
szkanla możliwie Łazarz. Przyj' 
rade też administrację domu ewtl. 
za pewną gwarancja. Posiada do­
bre referencje. Łaskawe oferty 
proszę z podaniem warunków 
pod zdw 28 284 do Kurjera Poza-

Przyjmę
dwie panienki na pokój. Macz- 
kowska. Polna 11. TTI., lewo.

zdw 28 565
Pokój

dl* lepszych nań Różana 4 a. II. 
zdw 28 576

Pokój «meblowany
dla 2 panów 1. 3, Piekary 20 21. 
I ptr. prawo. zdw 28 408

Pokój
dwuosobowy z utrzymaniem, te­
lefon i fortepian. Rzeczypospoli­
tej 4, I prawo. zdw 28 419

Pokój
wolny Poznańska 58 a, IT., pra­
wo, narożnik Mickiewicza.

zdw 28 346
Pokój

ładny słoneczny, centr. ogrzewa­
nie, łazienka, 2 panom 1. 3. 
Poznańska 58 a, III., prawo, — 
przy Mickiewicza. zdw 28 384

1.000 zł
dam za pokój i kuchnie wprost 
od gospodarza. Wielgoszak. Wiel­
kie Garbary 33 zdw 28 302

Pokój
od 1. 3. do wynajęcia. 
III. piętro, prawo.

Pw 9491-9,126
Długa 4,

Elegancki
pokój jednemu lub dwom, elek­
tryczność. Różana 4. III.. Ra­
domska. zdw 28 589

Pokój
umeblowany, jednej, dwom oso­
bom wynajmę. Sew. Mielżyń- 
skiego 1, III., Malinowska

zdw 28 387

Pokój i kuchnię
1 500. w okolicy od Starego Ryn­
ku do rynku jeżyckiego, wpróst 
od gospodarza. Oferty Kurjer

zdw 28 587

Pokój
umeblowany dl® pana do wyna­
jęcia, wysoki parter, lewo II. 
wejście. Zgłoszenia od 2 do 8. 
Szyperska 8. rw 8832 dia

Poszukuję
panienki na wspólny pokój zaraz 
Czesława 11. I.. lewo, zdw 28 603

Pokój
do wynajęcia, światło elektrycz 
ne, centralne ogrzewanie, śnia 
deckich 20, I,, lewo, zdw Ź8 386

Poszukuję
mieszkania w Poznaniu w śród­
mieściu 4—6 pokojowego wprost 
od gospodarza. Płacę czynsz 2 
lata zgóry. Zgłoszenia Agencja 
K. P. Gniezno 69. nw 9057

Pc kój
słoneczny dwom solidnym panom 
pościel pożądana Wielka 18, TV., 
Iowo. rw 8841

Pokój
inteligentnego pana z elek 

trycznością do wynajęcia. Sio 
waekiego 37. parter, prawo, 

zdw 28 599

Pana
inteligentnego na wspólny pokój 
tanio Małeckiego 14, IŁ. front, 
lewo. zdw 28 385

Panience
odstąpię łóżko w kuchni. Zalej- 
ska, Wolnica 6, II., wejście z 
Małych Garbar. rw 8835

Pokój
1—2 osób utrzymaniem lub bez. 
łazienka elefkryczność. ul Jeżyc­
ka 48, I. lewo. zdw 28 314

Pokój
panom lub bezdzietnemu mał­
żeństwu wynajmę. Umińskiego 
9, wejście 12. zdw 28 382

Zamienię
mieszkanie frontowe. Oitrty Kn- 
’¡rjer zdw 28 214

Pokój
elegancko umeblowany T. ptr.. 
front, zaraz do wynajęcia za 40 
sl miesięczni«. Zgłoszenia ulica 
Bew. Mielżyńskiego 22. skład eu- 

itóssków, ■łss»»7

Pokój
wynajmą panom. Zielona 8, par­
ter, lewo, zdw 28 340

Pokój
centralne elektryczność ewentl. 
2 łącznie. Chrzanowska. Rataj- 
mlu M. UŁ edw 283M

Pokoju
umeblowanego szuka bankowiec 
(Aleje Marcinkowskiego 3 Mają. 
Rzeczypospolitej. Plac. Wolności. 
Ratajczaka) nie wyżej I pietra. 
Piśmienne zgłoszenia z podaniem 
ceny do Kurjera Poznańskiego 

sdw 28 213

biurowe
z obszernym Spichlerzem nada- 
jące się do każdego przedsię­
biorstwa zaraz we większem 
mieście do wynajęcia. Zglowseni» 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 28 508 __

Pokoik
spokojnym osobom. Kanałowa 
nr. 4, I., lewo. zdw 28 378

Bezdzietne
małżeństwo szuka próżnego W>ko- 
ju. Oferty Kurjer zdw 28 215

Pokoju
czystego elektryczność pożądana, 
szuka student. Oferty z b™Jniem 
ceny do Kurjera zd w 28

Dwóch
studentów poszukuje od t. 3. rb. 
pokoju. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 28 242 _____

Poszukuję
1 lub 2 pokoi w centrum dobrze 
umeblowanych, frontowych, z te­
lefonem. nie wyżej pierwszego 
pietra wejście niekrepujace. - 
Zgłoszenia z Dodaniem ceny Ku 
rjer zdw 28 233 _______ .

Młode
małżeństwo pószukuje od 1 n’?J' 
ca umeblowanego pokoju również 
chetnie So'acz Oferty z cena do 
Kurjera zdw 28 253____________

Panna
inteligentna poszukuje pokoju
niekrepującego i
Oferty do Kurjera zdw 28 251

Pokoju
niekrepującego. skromnego w o- 

Górnej Wildy poszukuje

Pokój
lub dwa w śródmieściu na biuro. 
Zgłoszenia Kurjer zdw JSuM___

Ubikacje handlowe
3 razy po 2 pokoje na biura ci­
chy przemysł, zaraz do 
cia. J. Kujawą. Poznań, »w- 
Marcin 63, tel. 51-17. zdw 2b

Za
otrzymanie posady lub Pr«’l(is,’i 
wicielslwa oddain dw;e ubi-a«’ 
parterowe. Zgłoszenia Kurjer

zdw 28 485
Skład

skór i Przyborów obuwniczych 
przy ruchliwej ulicy zaiaz ni 
sprzedaż. Oferty do Iiurje

zdw Jo 48*

Warsztatu
samochodowego z garażaiiiii lub
bez lub ubikacyj nauajats*u 
na takowe, poszukuje ceieiu ? 
dzicrżawien.a zaraz lubo0lJ ‘ ss. 
1930. I.askawe zg.oszen.a d 
pedycji Kurjera zdw 2*«»------

Skład
pokój, kuchnią cc-
ulicy do ;ast0° Wągr»-

“ ciiarskj
Pokoje

z ealodziennem utrzymaniem dia'kolicy Górnej witoy gpodarza P°w .S1«*
Łanów do wynajęcia. B, Zabłoć ,2 studentów światło elektrycznej pocztowa 12 8

a, Alej® Marcinkowskiego 1 Ipoiadane. Oferty Kurier iwlec< adw 28 208
edw»M0 11 »Sw88M«



«roer 92 — Kurje? Poznański, wtorek, 25 lutego 1936 Strona !•

Kto
,. „„liiich Placów w 

, ą-irie" ref|t>kt<)wall>y na 
: * ,- iu. warsztatu i cara- 
• ' ««eh celem wy-’ a -b'!‘l<’ Łebie dlugolet- 
B ‘^hrei«“ fachowcowi na 

. <*?.'£, czasu Łaskawe
du ekspedycji Kurje-

“ j 41«

_______ . Drly1“ ’mai zl bez inwenta- j/^r.i^zdw 28 197

Dzierżawa
anej pszennej zie- 

i•«« ^'liug llfr,’<iy Zgłoszę- ,tn> „«ki Gniezno Lecha ■( HUIS»’1“ ad w 28 269
"^DzíériáwV

«•Pikuje na Mrsł Ko' 
ofcrn 28190 ......

Odstąpię .
„lic.-zknnie. Obomi- S'a,źe.nl«?2rrt, Kurjer

Tdw 28 422_
posznknję

składu kolo- 
Oferty. j.ipriawy 

»•' “ i. h gościńca.
“"‘Łdw >597_____

poszukuję
karni na prowincji, 

’’"'.i «■ kościelnej wsi - 
\V lieiech Golak Po-

“ii.Unii \V *an 24 »•|,ul"’Idw 28 546_________

Kino
„,l,.i«r śródmieście Gdyni. 

: „a r<i<*zriM (IziorżS*lawie 
i>fertV

z a roci»« 
Kurjer rw 8842

piekarnia
,,i..i,..żawienia Gniezno, 
"lzl Cena wedługzaraz

"r/U póiuańskiego, Gniezno

Dr. Jastrz.
poste resr wróci! cze 

„iatloiności Kurjer Pozn
X ’> 240 ■ lelen»_____________

" - Ostrzeżenie 
7, (Unii bitty mej Marianny Po- 
'Lityńskiej z d Kędziora nie 
i,„iivin(iarn Franciszek Pospte 
' ,i,ki mistrz rzeźnickt Staszi

10. zdw 28 339
Winią

Prot« 27 I' Anollo.
w 28 539

Tadeusz.

. Panią
.•Ara j-cchn’a w niedziele poein- 
ę>,(1 o 23.32 fl wysiad’a w Słe 
4j>rtvie prosi zainteresowany o 
¿kawę podanie «dresu Kurjer

zdw 28 572

Niech
um odcadnie Dippelek, To do­
stanie karmelek Chochlik.

rw 8830

Zagubioną
ktiilke wojskowa na nazwisko 
Józef Krzyżowski unieważniam.

zdw 27 896
Książeczkę

wojskową wysławiona przez P. 
K U. Poznań na nazwisko Mie 
czyslaw Woźniak, unieważniani.

zdw 28 193
Zaginęła

książeczką wojskowa Zygmunt 
Ciyaz. Górna Wilda 54.

zdw 28 199

Wypożyczam
nowoczesny 6-osobowjr samochód 
po 35 gr km. Wiadomość telefon 
21-94. zdw 28 606 7

Dziecko
oddam aa wychowanie. Oferty 
Orędownik jw 3 428-9

Panna
lat 28. niebiedna poszukuje pana 
na stałym stanowisku w celu ma 
trymonjalnym Wdowcy nie wy 
kjnczeni Oferty z fotoerafja Ku­
rjer Poznański zdw 28 266

|^27^ZUK^£RAC^

Ogłoszenia do 30 stów dla portu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do tednej 'rzeciej cenie 

drobnych

Biegła maszynistka 
inteligentna szuka posady od 1.

Zgłoszenia Kurjer Poznański 
zdw 28 264

Chiromantka
przepowiada przeszłość i przy­
szłość systemem wszechświato­
wej sławy Lenormand. Marsz. 
Focha 29. front. 3 piętro.

zdw 28 404/5
Obiadów

domowych, smacznych poszukują 
Oferty Kurjer «dw 28 289

Bieliznę
przyjme do prania i prasowania 
Zgłoszenia Kurjer zdw 28 306

Znaleziono
dnia 19. 2. 30 r. portfel a pie- 
nieuzini. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zd w 28 250

Skradziono
w dniu 2 bm. futro i papiery oso 
i'.s c. Świadectwo przemysłowe i 
sta.y wykaz osobisty (oryginały) 
Da nazwisk© Władysław Prze 
wny. ulica Szkolna 3. uniewnź- 
n:arn. ewentl. proszę Szan. ało- 
azieja o zwrot takowych.
____ żd w 28 333

"'brnę, monogram W. K. a ko-
Sm 8 5?Bbiono w »obole wie- 

■ Uettćlwego znalazcę u- 
g 0 zwrot za wynagrodze-"era Rompt. Mostowa 33. O- 

krzegam przed kunnem.
ad w 28 397

ROZMAITE

Wszelkie
»’M»a«7ellóei!ahs0" ',rS! B®bf*
”ini'enid?7¿ b:ż,|'Prj «rkoiiuje 

„i ’""ó, ł™' F Tar filarami, "»'»ośc. 11 tp,,d
 rw <S 941

Bilanse
tvnio. rapbowa -

«47 zodz ,rVecka 3 ,('lpfon ---- -°-dL 19~2 zdw 26 738
Najpiękniejsze 

Najoryninalnieisze
i^rFći:!8^

• 1 om na prodry 3 
----------zd w 27 989
i „,i,nNaiSu-iownieJ 
11’itolii Uje oprawia obrazy — „r j91 Leworski. Wna-ławska 
---- --------  Pw 8678-5.21
płuon-sn,. Hafty
!”k w?.i,, 1.Pk»t> zi.wanie me

w£.n7!ok° ’ ,ani° -
-—_ Pw 8 677-4 70
¡,. ładną

odda

Pana
starszego zamożnego pozna wdo­
wa sympatyczna, większe miesz­
kanie Poznań. Cel matrymon­
ialny. Oferty Kurjer

zdw 28 380

Dla
mej przyjaciółki, krawcowej, in­
teligentnej i gospodarnej panny 
lat 34. posiadającej 5 000 zl go­
tówki. Doszukuje celem ożenku 
pana do lat 45 na pewnem stano­
wisku łaskawe oferty Kurjer 
Poznański jw 3 423

Magister farmacji
(pani) osiem miesięcy praktyki 
poszukuje posady od 15 marca. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 27 908

Dziewczyna
do wszystkiego., cośkolwiek goto­
wania. poszukuje posady od 1. 3, 
Oferty Kurjer zdp 28 334

Dziewczyna
religijna poszukuje posady z go 
towaniem od 1 3 Ofert« Kurjer

- zdw 28 265

Miejsca
nauki w wiekszem przedsiębior­
stwie dla mej córki, lat 16. któ­
ra ukończyła kurs księgowości 
poszukuje. Branża obojętna — 
Zgłoszenia Koszarek, ut. Kana­
łowa 17. zdw 28 582

Posznknje
posady a lepszego domu panien­
ka do dzieci zaraz lub 1 3.. Po­
znaniu. Zna mniejsze szycie. — 
Oferty Kurjer zdw 28 605

Skromna
panienka poszukuje posady do 
wszelkich prac Oferty Kurjer

zdw 28 608

Pod opaską
wysyłamy „Kurjera Poznańskiego“ również. Przedpłata przy wy. 
sylee pod opaska, wynosi -c

9 złotych miesięcznie
(abonament 4,— zł, porto 4,75 zł, opaska 25 groszy, razem 9,— zł» 
za granicę 11 złotych miesięcznie (abonament 4,— zł, porto 6,76 zł» 
opacka 25 groszy, razem II,— zł). Nadesłanie należności przed I każ­
dego miesiąca zapewnia regularną, codzienną ekspedycję. Przy 
zamówieniu pros.my donieść, czy gazetę wysyłać w opasoe 
firmowej lub krytej.

Administracja

Posłańcy
Ekspress wykonują wszelkie złe 
cenią. 25 Grudnia 16. telef. 25-20 

zdw 28 403

Krawcowa
bardzo dzielna, poleca sie poza 
dom. 3 zl. dziennie. Oferty Ku­
rjer zdw 28 462

Maskowe
koś!jamy Wypożycza Szymańska. 
Nowa, wchód Miirtin 2.

zdw 28 524

OŻENKI

Kawaler
idealnie myślący, lat 31, na pań­
stwowej posadzie (mundurowy) z 
brak u znajomości pań. pl aśnie (tj 
droga poznać pannę do lat 25 - 
Cel iiialrynionjalny. Posag dla 
wspólnego dobra wymagany. — 
Oferty z fotogiafją Kurjer

zdw 28 102
Fani

inteligentna, katoliczka, wdowa 
z majątkiem życzy znajomości 
lepszego, wyższego, starszego 
urzędnik#. Nauczyciel i wdo­
wiec ma pierwszeństwo. Cel ma- 
trymoiijalny. Oferty upraszam 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdw 28 005

Kawaler
blondyn, lat 31. przystojny oficer 
rez.. szuka panny, najchętniej 
brunetki zgrabnej i milej, do lat 
25. posiadającej gotówkę celem 
powiększenia własnego składu ap­
tecznego. Panie tylko poważnie 
myślące i mające zamiłowanie do 
kupicctwa. zechca łask złożyć 
swoje oferty wraz z fotografia 
Kurjer zdw 28 249. Dyskrecja za* 
pewniona.

Szatyn
kawaler, wysokiego wzrostu, lat 
37. dobrego charakteru, kupiec ze 
zawodu, na dobrym stanowisku, 
szuka panny do lat 30 przystoj­
nej. posiadającej nieco gotówki 
w celu matrymonialnym Panie 
serjo myślące zechca łask, złożyć 
swoje oferty z podobizna do Ku­
rjera zdw 28 248

Przyjmę
posadę z samochodem o osobo­
wym. krytym, w poważnej fir­
mie ewentualnie, z gotówka do 2 
tysięcy złotych Oferty Kurjer

zdw 28 588 
Gospodyni

szuka posady od 1 3. 1930. Ofer­
ty Kurjer zdw 28 398 4

Była
nauczycielka poszukuje jakiejkol­
wiek posady najchętniej w księ­
garni w Poznaniu. Zgłoszenia 
piśmienne do Kur jera zdw 28 310

Sierota
umiejącą gotować, szyć poszukuje 
posady. Oferty Kurjer

zdw 28 311 
Dziewczyna

na wskroś uczciwa szuka posady 
z gotowaniem do lenszeero domu 
Oferty Kurjer zdw 28 305

Poslufjaczka 
przyjmie posługę Łaskawe oferty 
Kurjer zdw 28 304 

Szukam
rtoaady bufetowej w restauracji 
lub kawiarni Oferty Kurjer

zdw 28 332
Pomocnik

zegarmistrzowski z wlasnemi na­
rzędziami poszukuje posady — 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer zdw 28 447/8___________

, Stolarz
dzielny w swym zawodzie szuka 
Posady. Oferty Kurjer zdw 28 327

Dwie I Szoier - służący I Rządca gospodarczy
mile panie blondynka szatynka z dobrem poleceniem poszukuje lat 31 żonaty. Wielkopolanin, 
pragną poznać zamożnych rów-1 posady od 1. 4 jako żonaty iub 
nież miłych inteligentnych panów kawaler Zgłoszenia Kurjer 
Cel matrymonialny. Oferty Ku­
rjer zdw 28 261

zdw 27 435

Służąca
poszukuje posady z gotowanie»# 
od 1 3 Oferty Kurjer

zdw 28 390
Służąca

z Kongresówki uczciwa i praco- 
wita iioszukuje miejsca od 1. lub 
15 Iii. umiejącą dobrze śruto­
wać. dziesieciolctniem świadec­
twem Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 28 489

Bona
z dobremi świadectwami stuka 
posady Zna szycie, haftowanie, 
początki muzyki. Bask, zgl do 
Kurjera zdw 28 4«6

Stenotynlstka
początkująca. dość biegła. » 
ukończoną szkolą wydziałową po. 
szukuje posady od 1. I1Ł Oferty 
Kurjer zdw 28 404 

Mrówka
Piotr. Ostrów (Wlkp.). Kościusz 
ki 2. Poważne partje dla pań i 
panów. Zg oszenia tylko piśmien­
ne. gdyż stale w’ podróży.

zdw 28 451

Maszynistka
młodsza posiada jaca IMt letnia 
praktykę biurowa z znajomością 
ksiażkowości amerykańskiej po 
szukuje posady Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 26 877

posiada bardzo dobre świadec 
wa. referencje, energiczny w 

swym zawodzie, przyjmie odpo­
wiednia posadę, samodzielnie lub 
pod dyspozycje, tylko na ódpo 
wieduim majątku. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 27 927

Cukiernik
poszukuje posady, ewentualnie ® 
obsługą: ostatnie miejsce 3 lala. 
Adres Kurjer zdw 28 454

Portjer
były służący, emeryt, woźny »#= 
dowy, prosi o posadę inkasenta, 
portiera i t. p. Łaskawe oferty 
do Kurjera zdw 27 703

24 NAUKA :s
Tango

nowoczesnego walca uczy w 2 go­
dzinach Piotr Mikołajczak Pocz­
towa 29 zdw 25 971

Tani kurs tańców
Opaliński. Mielżyńskiego 1 I! . 
6,30—9. zdw 27 964

Kursy stenografii
pisania na maszynach Kantaka 
1. U piętro zd w 99 99t)

Szkoła tańców 
Stelli KledeckieJ

Pocztowa 29 telefon 33-29. 
Pw 9118 6 11

Antoszewskiego 
Szkoła Tańców

Zielona 3 Pw 9 119 6 23

Ogrodnik
żonaty lat 30 dobrze obeznany 
w swoim zawodne z dobremi 
śwadectwami poszukuje stałej 
Josady od 1 4 1930 r Zgłoszenia 
Ogrodnik Grzemski Rogoźno Za­
mek. powiat Grudziądz Potno 
rzel. zdw 27 224

Kupiec - książkowy
_ branży zbożowej, lat 26: za­
trudniony przez kilka lat w Spól 
dzielni Rolniczo-Handlowej z do 
kladną znajomością ksiażkowości 
przyjmie posadę w Rolniku ban­
ku lub innem przedsiębiorstwie. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer

zdw 28 129

Robotnik
mogący złożyć kaucje, szuka sla» 
lego zajęcia. Oferty do Kurjer# 

zdw 28 474

Dziewszyna
wiejska‘tat 35 samudzieinem eo 
towaniem poszukuje posady 1 3 
30 Oferty Kurjer zdw 27 291

Zbożowiec
lat 21, z prowincji, dzielny książ­
kowy, nawskroś sumienny j pilny 
z dobremi referencjami zmieni po­
sadą. Zgłoszenia Kurjer

zdw 28103

Osoba
średni wiek zaufana, zajmfe si# 
samodzielnie calein gospoda?, 
stwem domowem. znajomość do. 
brcj kuchni, szycia prasowania, 
wymagania skromne. Łask, ofer» 
ty Kurjer zdw 28 473^

Żelaźniak
rutynowany Korespondent dziel 
ny ekspedjent kalkulator po 
szukuje posady lub fabryce. — 
Oferty Kurjer zdw 27 382

Książkowa - kasjerka
6 lat praktyki, pisząca również na 
maszynie pos-,ukoję odpowiedniej 
posady. Oferty Kurjer

zdw 28101

Uczciwa
dziewczyna przyjmie miejsce do 
wszystkiego w lepszym domu w 
obecnem miejscu 6 rok. Oferty 
Kurjer zdw 28 478

Satynowany
trębacz i pierwszorzędny jazz 
bandzista poszukują posady od 1, 
marca Schikanowski. Grudziądz, 
ul Długa 14. zdw 27 460

Mistrz
bodowy maszyn

były kierownik oddz. fabryk za­
granicznych poszukuję stosow­
nej posady. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 28160

Gospodyni - kucharka
z dobremi świadectwami poszu» 
kuje posady od 1. 3 lub zaraz d® 
samotnej osoby. Oferty Kurjec 

zdw 28 475
Dziewczyna

porządna poszukuje posługi od S. 
marca Oferty do Kurjera

zdw 28 514

- Akadem)a tańców
Wituszkowskich
rozpoczyna kurs Przyj 
mie jeszcze kilka pań i 
panów Skarbowa 14. 
Pw 9 130-8.104

Z kaucją
1 500 zl poszukuje posady biuro­
wej, najchętniej na wsi. Łask, 
zgłoszenia do Kurjera Poznań 
skiego pod zdw 28 509

Foszaknje
sio korepetytora dla chłopca Tl. 
ki. Wydziałowej a znajomością 
jeżyka niemieckiego i francuskie­
go. Adres wskaże Kurjer

zdw 28 330

Studentka
poszukuje korepetycyj w zakre- 
sie gimnazjalnym Zgłoszenia do 
Kurjera zdw 28 611 ___

Panienka
inteligentna szuka posady do 
składu pieczywa ewentualnie do 
dzieci zaraz Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 28 263

Higjenistka 
dentystyczna

szuka posady zaraz. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 28 262

Maszynistka
ze znajomością stenoarafj-i poszu 
kuje posady Oferty Kurjer

zd w 27 340

Ogrodnik
żonaty, s 22-łctnią praktyk#, zna 
bartnictwo, szkółki owocowe, leś­
ne. warzywnictwo, hodowle tyto­
niu oraz hodowanie jedwabni­
ków. poszukuje posady od l. 4. 
lub wcześniej. Zgłoszenia upr. 
do Kurjera Pozn. zdw 28 048

Sekretarka
kasjerka, młoda ze średnlem wy­
kształceniem. poszukuje posady 
najchętniej na majętności lub na 
wsi. Łaskawe oferty Kurjer

zdw 28 049
Służąca

dobrze polecona szuka posady od 
1 3 do wszystkiego. Oferty Ku 
rjer zdw 28 285 ______

Kucharka
samodzielna poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 28318

Młodszy tartacznik
z 4-letnią praktyka, władający 
językiem polskim i niemieckim 
poszukuje posady. Łask, zgło­
szenia do Kurjera Poznańskie« 
eo pod zdw 28 002

Panna
lat 28, (sierota) poszukuje posa­
dy do towarzystwa i wyręczenia 
pani domu za malem wynagro 
(lżeniem. Oferty Kurjer

zdw 28 011

Przystojny
brunet (mówią że ładny) lat 26. 
posiadający 10 tys gotówki szu­
ka inteligentnej panienki do lal 
22 w celu matrymonialnym. Ła­
skawe oferty z fotografją do 
Kurjera Poznańskiego

zdw 28 267

Udzielę
korepetycyj także za pokój. «- 
Oferty Kurjer zdw 28 518

Wyuczam
kroju szycia podług metody Rir- 
scha praktycznie, tanio. Slrojua. 
Grunwaldzka 5. r 8 323

Dziewczyna
wolna od 1 3 do wszelkich prac 
domowych z gotowaniem. Zgło­
szenia do Kurjera zdw 28 286

Pokojowa
szuka posady od 1 3 30 r Oferty 
Kurjer Poznański zdw 28 281

Szatynka
lat 28 wesoła, mila inteligentna, 
pozna pana, najchętniej urzedni

____ ka religijnego inteligentnego na
maskowe wypożycza dobrem stanowisku. Cel matry-

c„j . monjalny Fotoerafja pożądana.
Zgłoszenia Kurjer zdw 28 5G2

Panienka
lat 21. przystojna, mająca objąć 
interes i piekarnie po rodzicach, 
pragnie poznać pana-fachowca z 
gotówką od 15—20 tys. w celu 
matrymonialnym. Oferty z foto 
grafja nadesłać Kurjer

zdw 28412

25 MUZYKA

Dnet
pierwszorzędny Koncertowo-dan

4ia onü1am za własną. • slósarek, Strumykowa

Drogerzysta 
dyplomowany

z praktyką dzielny dekorator, 
sumienny poszukuje posady. — 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer

zdw 27 413

Panna do dzieci
szuka posady z dobremi Świadec­
twami do młodszych dzieci z szy­
ciem od 1. 3 Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 28 280

Handlowiec
młodszy, samodzielny 6 letni# 
praktyka, biegły w polskim i nie­
mieckim pisanie na maszynie po­
szukuje posady w poważtiens 
przedsiębiorstwie łaskawe ofer­
ty Kurjer zdw 27 474

Panna
■ —....... ...... j-- , ,._z!lat 24 z prowincji znająca szyciecingowy wolny Włocławek, t afe 5je|jzny wszelkie robótki jeżyk 
Imperial. ......................................

Szofer - służący
kawaler 27 lat. trzeźwy, praeowi 
tj z pierwszorzednemi świadec­
twami poszukuje posady 7 nska- 
we oferty Kurjer zdw 28 278

Panienka
przystojną inteligentna poszuku­
je posady do wszystkiego naj­
chętniej do dwóch osób Zgłosze­
nia Kurjer zdw 28 178

Służąca
poszukuje posady ewentualnie za­
raz. Adres wskaże Kurjer

zdw 28 186
zdw 27 345

Pianista
pierwszorzędny poszukuje o-»sady 
Oferty Kurjer zdw 28 195

Duet
skrzypek pianistka dobrze zgra­
ni wolni Oferly Kurjer

zdw 27 540

polski i niemiecki z ładnym cha­
rakterem msma poszukuje ja­
kiejkolwiek posady jako pocznt 
kująca Łaskawe zgłoszenia upra­
sza skierować do Kurjera 

zdw 27 866

Szofer
kawaler trzeźwy pracowity, ro 
zumie się na centralnem ogrze 
waniu 1 elektryczności poszukuje 
posady. Oferly Kurjer

zdw 28 277

Małopoianka
szuka posady z gotowaniem do 
bezdzietnych państwa obecnie 
jest w posadzie od 15 S. 1980. 
Oferty Kurjer zdw 28 323

Poznańskie 
kursy budowlaneKupcowa

posiadająca dobrze prosperujący . . ,
skład i mieszkanie 36 lat iiłtel»- przyjmują jeszcze. Zgłoszenia 
gentna. poszukuje męża 38—50'na kursy przygotowawczy i wyz- 

- - lai s kapitałem 25 40.000 zl. — sze. Kraszewskiego 17, HŁ, 
*1 w 281831 Oferty Kurjer ad w 28 388 l prawo Pw 9482-58,82

Gospodyni > kucharka
zdoliremi świadectwami szuka po­
sady od I. 3. Najchętniej dc sa­
motnej osoby. Oferty Kurjer

zdw 28 08Z

Gospodyni
samodzielna pracowita, uczciwa, 
sumienna poszukuje nosady od 1.

Dziewczyna
z dobremi świadectwami, z do­
brem gotowaniem i do wszelkiej 
pracy domowej szuka posady od 1 8 do mniejszej rodziny. Oferty 
Kurjzr zdw 28 276

5 000 zł
kaucji za posadę inkasenta łub

HI u samotnego pan#. Oferty I magazyniera, mieiscowość obo-
Kurjer sdw 25 95« jMtaa, Oferty Kurjer ad w 28 440

Szofer
trzeźwy i sumienny 18 praktyką 
poszukuje oosady Oferty Kurjer 

zdw 28 321
Syn

uczciwej rodziny rzemieślniczej, 
dobrze wychowany, pragn.i by 
wyuczyć się mechaniki lub ślu­
sarstwa Łaskawe oferty upra­
sza się kierować do eksp Orę­
downika Wiclkop. zdw 28 194/5



Strona W = Knrjer Poznański, wtorek, 25 lutego 1936 = Numer 92

Administracje domów
za skromna opłata przyjmie 
starsza książkową, z dłuższą sa 
modzielna praktyka w tym za 
kresie, obeznana z sprawami po- 
datkowemi. sadowemi i t p. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurj 

zdw 28 530

Prośba
do pp. restauratorów

Uczeń kelnerski, który uczył sie 
już 2 lata, poszukuje posady w 
Poznaniu lub prowincji. Łask, 
oferty Kurjer zdw 28 428

Służąca
młoda, porządną, lubiącą dzieci, 
potrzebna do wszystkiego, Inży- 
niierowa Prochaska, Wielkie G*r- 
bary 21. zdw 28 212

Domokrążni
Mam bardzo poknpny artykuł. 
„Atlantic“ Półwiejska 10.

zdw 28 483

Praczka
poszukuje prania poza dom. — 
Pierze czysto i tanio. Oferty
Kurjer zdw 28 537

Szukam
posady jako gospodyni u samot­
nej osoby. Oferty Kurjer 

zdw 28 535
Szofer - kowal

z kilkołetnia praktyka, dobrem! 
świadectwami poszukuje posady. 
Miejscowość obojętna. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 28 521

Maszynistka
i stenotypistka jako uczenice po­
szukują posady. Oferty Kurjer 

zd w 28 578
Uczciwa

starsza dziewczyna z dobremi
świadectwami poszukuje posady 
do wszystkiego z gotowaniem do 
1—3 osób. Oferty Kurjer 

zdw 28 577
Inteligentna

młoda panienka przyjmie posadę 
do samotnej osoby od 1. 3. lub 15. 
3. Oferty Kurjer zdw 28 317

Służąca
wiejska, uczciwa, z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady do 
wszystkiego z gotowaniem do 2—3 
osób od 1. 3. iub 15. 3. Oferty 
Kurjer zdw 28 315

Gospodyni
wiejska , 47 lat sumienna szuka 
posady na probostwie lub wika- 
rjacie w Poznaniu. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 28 313

Osoba
wiejska. Średnim wieku, sumien­
na szuka posady do 2 pań lub 
jednej. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 28 312
Dziewczyna

do wszystkiego z gotowaniem 
sznka posady. Oferty Kurjer 

zdw 26 842

• Stenotypistka
rutynowana poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 28 342

Panna
inteligentna z dobrej rodziny — 
znajaeń krawieczyzne, muzykal­
na poszukuje posady jako to­
warzyszka starszej pani lub ja­
ko zarzadczyni, najchętniej na 
wieś lub mniejsze miasteczko. — 
Łaskawe oferty Kurjer 

zdw 28 356
Posady

do wszelkiej pracy domowej po­
szukuję od 1. 3. Zgłoszeni* Ku- 
łsjer zdw 28 383

Skórnik
osoba zaufana, lat 30, poszukuje 
posady w większym przedsiębior­
stwie branży skórnej od dnia 1. 
IV. względnie 1. V. 1930. Łaska­
we zgłoszenia pod „Zaufany 
skórnik“. do Biura Ogłoszeń 
..Par“, Bydgoszcz. Dworcowa 72. 

Pw 9 480-63,116

Technik dentystyczny
poszukuje posady, który wyko­
nuje złote prace całkowite, lane. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer 

zdw 28 369
Służący - szofer

poszukuje posady od 1. 4. Adres 
Koralewski, Dolna Wilda 73 u 
Krańce. zdw 28 358

Młoda
uczciwa, dobrze polecona prayj- 
mie posługę. Oferty Kurjer 

zdw 28 361
Gosposia

samodzielna przyjmnie posadę 
do wszystkiego z gotowaniem. — 
Oferty Kurjer zdw 28 522

Serdeczna prośba
Szofer początkujący poszukuje 
posady iub jakiejkolwiek pracy. 
Oferty Kurjer zdw 28 561

Dziewczyna
starsza poszukuje posady do 
bezdzietnego państwa z praniem 
i gotowaniem. Oferty Kurjer 

zdw 28 532
Osoba

z dobrej rodziny umiejącą do­
brze gotować, prasować, poszu­
kuje posady do samotnej osoby. 
Oferty Kurjer zdw 28 533

Słnżąca
poszukuje posady 1. 3. średnim 
gotowaniem do wszystkiego. — 
Oferty Kurjer zdw 28 520

Dzisiaj w kinie
Apollo: „Upadły anioł“. 
Bajka: Hrabia Monte Christo. 
Corso: „Szaleńcy".
Casino: „Złodzieje hotelowi“. 
Collosseum: „Cud XX. wieku“ 
Kapitol: Hrabia Monte Christo 
Metropolis: „Podwójne życie“ 
Stylowe: „Djabeł“.
Słońce: „Hrabia Cagliostro“. 
Wilsona: „Szpiedzy“.

Krawcowa
dobrze polecona szuka pracy. 
Oferty Kurjer zdw 23 431

Osoba
w średnim wieku, uczciwa, za­
ufana, na gospodarstwo miejskie 
i wiejskie, dobra kuchnie oby­
watelska. szuka od 1. 3. poeady 
do starszych państwa. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdw 28 421

Mamka
zdrowa szuka miejsca zaraz. — 
Adres wskaże Kurjer 

zdw 28 558
Pomocnik handlowy

znający księgowość, korespon­
dencje, zna też księgowość admi­
nistracyjna szuka posady, naj­
chętniej na prowincji. Zgłosze­
nia do Kurjera zdw 28 554

Posłngaczka
szuka pracy. Oferty Kurjer 

zdw 28 544
Kucharka

lub dziewczyna do wszystkiego 
z samodzielnem gotowaniem z 
dobremi świadectwami poszuku­
je posady od 1. .3. lub 15. 3. — 
Oferty Kurjer zdw 28 543

Posznknję
posługi na cały dzień z dobrem 
gotowaniem. Oferty do Kurjera 

zdw 28 541
Ekspedjent - dekorator

z branży blawatnej. konfekcji 
meskiej poszukuję od 1. 3. iub 15. 
3. posady najchętniej w Poznaniu 
lub Gnieźnie. Oferty Kurjer 

zdw 28 208
Mężatka

młoda, znajdująca sie w krytycz­
nym położeniu z dzieckiem prosi 
litościowe osoby o prace Oferty 
Kurjer Poznański zdw 28 202

Posłngaczka
porządną, uczciwa szuka posługi. 
Oferty Kurjer zdw 28 211
Gospodyni - zarządczynl
poszukuje posady od 1. 3. Iub 15. 
3. do starszej osoby, wiek średni 
znam dobra kuchnię, chów drobiu 
zaprawianie konserw, mogę sie 
zajać ogrodem, najchętniej bliżej 
Poznania większym ma.iatku. — 
Oferty Kurjer zdw 28 216

Uczciwa
praczka poszukuje pracy. Oferty 
Kurjer zdw 28 217

Dentystka
szuka posady u lekarza dentysty 
Zgłoszenia Kurjer zdw 28 218

Dam
nagrody 100 zł lub wypożyczę 
pareset złotych za wskazanie mi 
wsady szofera, piekarza lub ja- 
riejkolwiek innej. Oferty Kurjer 

zdw 28 219
Stenotypistka

z ładnym charakterem pism* po 
szukuje posady jako początkującą 
Oferty Kurjer zdw 28 221

Uczciwa
dziewczyna z dobremi świadec­
twami przyjmie posadę do bez 
dzietnego państwa z gotowaniem 
od 1. 3. Oferty Kurjer zdw 28 247

Panna
z dobrego domu, znajaca dobra 
kuchnie, domowe gospodarstwo, 
szuka posady w lepszym domu. 
Adres: Skibówna, Wasawa. pow. 
Nowy Tomyśl. zdw 28 246

Inteligentna
panienka dobrze szyje i haftuje 
znajdując* sie w k.rytycznem po­
łożeniu pragnie znaleźć jakakol­
wiek posadę, chetnie do dzieci. 
Oferty Kurjer zdw 28 234

Kucharka
restauracyjna dobremi świadec­
twami poszukuje posady od 1-go 
marca. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 28 258
Techniczka dentystyczna
obeznana w zlocie, kauczuku i 
operatywie, zmieni posado. Ku­
rjer zdw 28 271

Posłngaczka
szuka posługi. Oferty Kurjer 

zdw 28 268
^^8WOLN^nEJSc/^

Służąca
ootrzebna od 1. III. do wszyst­
kiego z gotowaniem. Restauracja, 
Polna 18. zdw 27 879

Zdolne
modniarki mogą się zgłosić. Ma­
gazyn kapeluszy damskich, Ale- 
. e Marcinkowskiego 13, Hotei 
Francuski. zdw 27 978

Kasjerki
korespondentki piszącej na ma­
szynie poszukuję. Oferty piś­
mienne z podaniem referencji i 
pensji uprasza K. Kłosowski, ul. 
27 Grudnia 6. zdw 28 373

Poszukuje
sie kobiety w średnim wieku z 
inteligentnej rodziny, znającej sie 
dobrze na kuchni i zdolnej do 
wyręczenia właścicielki pensjona­
tu dla przyjezdnych w jej pracy. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 28 231

d płata

Poszukuję
młodego cukiernika. Adres wska- 
że Kurjer zdw 28 324

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych po­
trzebna od 1. 3. Gąsiorowskich 11 
skład kolonialny, zdw 28 335

Drogerzysta
młodszy pomocnik tylko bardzo 
dobrze obeznany w branży foto­
graficznej, może sie zgłosić. — 
Oferty przyjmuje tylko osobiście 
Br. Machalla. Poznań, zd w 28 136

25 złotych
dziennie nietrudno zarobić lekka 
domowa praca piśmienna. Zgło­
szenia z miast i prowincji. F-a 
„Carbon". Gdynia. zdw 28 106

Zastępcy
losowi bankowi poszukiwani przez 
solidna polska instytucje banko­
wa na wysoka prowinzje i ewen 
tualnie stała pensje Najnowszy 
system sprzedaży. Początkują­
cych pouczamy Oferty Lwów. 
skrytka pocztowa 227 nw 7 807
Rutynowana freblanka

i wychowawczyni z dobremi po­
leceniami potrzebna do bardzo 
żywej czteroletniej dziewczynki 
od 1 marca do Torunia. Zgłosze­
nia Kurjer dw 4266

Uczni
i elewów na zawodowych muzy­
ków do orkiestry przyjmuje — 
Pierwsza Wielkopolska szkoła na 
zawodowych muzyków w Pozna­
niu, Aleje Marcinkowskiego 28. 
Internat na miejscu dla zamiej­
scowych. Prospekty wysyłamy 
darmo. zdpw 28 264

Służąca
Umiejącą dobrze gotować po­
trzebna natychmiast do kuchni 
Kliniki chorób nerwowych ul. 
Północna 10. Zgłoszenia miedzy 
godz. 5—6. zdw 28 423

Korespondentki
Poszukuje do mego biura (przed­
stawicielstwo branży spożyw­
czej) korespondentki polsko-nie­
mieckiej piszącej na maszynie. 
Wymagam samodzielnej kores­
pondencji, mianowicie w jeżyku 
niemieckim. W ynagrodzenie 150 
zl bez potrąceń. Zgłoszenia Ku­
rier zdw 28 548

2 fryzjerki
zaraz potrzebne. Marszalka Fo­
cha 84, narożnik Emilji Sczanie- 
ckiej 1. zdw 28 547

Dziewczyna
uczciwa, pracowita, tylko z do­
brami świadectwami i okazaniem 
dłuższego czasu pracy, może sie 
zgłosić do apteki. Fr. Ratajcza­
ka 12, godz. 7—8 wieczorem.

zdw 28 481
Dziewczyna

samodzielna nawskroś uczciwa 
i czysta z dobrem gotowaniem i 
dobrze, polecona potrzebna od 1. 
3. 30. dla 3 dorosylych osób. — 
Zgłoszenia od godziny. 12—2 do 
składu Firma Bracia Miethe, 
Gwarna 8. zdw 28 515

Pomocnik
fryzjerski dzielny potrzebny. Wo­
dna 14. zdw 28 527

Poszukuję
woźnego-inknsenta z kaucja 1 do 
2 000 zl. Oferty Kurjer

zdw 28 488

COLOSSEUM, św. Marcin 65
Sa.t}' ra i

Cud 20~ao Wieku
czyli Lot Transatlantycki mimowoli. ’ 

Fantastyczna komedia ilustrująca tragikomiczne przej-; 
ścia mistrza Truńn1^ który mimowoli prze- e|
bezczelności'*'®“ IiyOIl <t leciał przez Atlantyk.

Koiaiz tn t

Dziewczyna
do prac domowych potrzebna. 
Żupańskiego 1, parter, lewo.

zdw 28 366

Girls‘y - tancerki
potrzebne zaraz. Zgłoszenia w 
kancelarii Teatru Nowego od 1.1 
do 1 i od 6 do 8. zdw 28 564

Zł 50 dziennie
i wiecej mogą zarobić wymowne 
panie, panowie przy lekkiej akwi­
zycji. Śniadeckich 30, II.. 4—7. 

Kw 1640
3 000 złotych

miesiącznie zarobia inteligentni 
energiczni. Poważna działalność 
handlowa. Kapitał niepotrzebny, 
obroty finansuje centrala. Moż­
ność natychmiastowego zarobko­
wania. Zgłoszenia Łódź P.. Pocz­
ta Główna, skrytka 501. nw 9 049

Ceramik - fachowiec
potrzebny zaraz do cegielni, po­
łożonej nad morzem, o zapędzie 
elektrycznym i produkcji rocznej 
2%—3 milionów. Oferty z poda­
niem życiorysu, dotychczasowej 
praktyki i powołaniem sie na re­
ferencje należy kierować: Redak­
cją „Głosu Kupieckiego i Rze­
mieślniczego“ sub ..Oeram-ik-fa- 
chowiec“. Warszawa. Sienna 33. 

nw 9 047
Aptekarskiego

pomocnika (cy) o skromnych wy- 
maganiaeh, praktykanta, elewa 
(ki) z praktyka poszukuje zaraz. 
Apteka. Duszniki. (Godzina od 
Poznania). dw 4 295

Fryzjerka
dobra siła potrzebna. Kantak* 6 

zdw 27 942
Podróżujących

na nowy artykuł poszukuje. 
Tryumf, Półwiejska 5.

zdw 28 523
Służąca

uczciwa potrzebna od 1 marca. 
Zgłaszać sie wieczorem pomiędzy 
5—7. Gajowa 4. parter, prawo.

j w • 3 426

Służąca
od 1. 8. potrzebna. Polna 1, TT.. 
prawo. jw 3 427

Słnżąca
potrzebna od 1. 3. Zgłoszenia od 
godz. 4—7. Marszalka Focha 53, 
Gostyński. zdw 28 433

Pokój
umeblowany, słoneczny, z oświe­
tleniem elektrycznem zaraz lub 
1. III. do wynajęcia. Pościel po­
żądana. Woźna 1, I. zdw 28 482

Dziewczyna
skromna, dobrze polecona do 
wszelkiej pracy domowej, z go­
towaniem może sie zgłosić, tak- 
sąmo dziewczyna do pokoi, po­
winna się znać ładne prasowanie 
trochę szycia i cerowania od 1. 3, 
W. PoU Strzelecka 7.

zdw 28 329
Słnżąca

z samodzielnem dobrem gotowa­
niem potrzebna od 1. 3. Zgłosze­
nia: Czabajska. Wielkie Garbary 
6- zdw 28 259

na marzec 1980 r. ca oba wydania razem włącznie tygodniowego do­
datku ilnstr. „Jluztracja Poznańska“ i Nowiny Sportowe“ w Po­
znania • eksped. zl 4.00, w agencjach w mieście si 4,50, z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu zl 4,70. i odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie sl 4.94 
kwartalnie zł 14,80, pod opaska w Polsce sl 9.00. pod opaska w innych krajach »1 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lab odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4431, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305,

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem po­
trzebna od 1. 3. świadectwa wy­
magane. Zgłoszenia między 4—6, 
Kasprowicz. Plac Nowomiejski 
6 a, III. zdw 28 180

Fryzjerka
na soboty potrzebna. — Adres 
wskaże Kurjer zdw 28 436

Bnfetowa
do malej cukierni, zarazem do 
obsługi gości, natychmiast po­
trzebna. Pierwszeństwo maja pa­
nie z kaucja lub gwarancja- Pa­
nie z praktyką, które już takie 
stanowisko zajmowały, mogą się 
osobiście zgłosić ul. Kościelna 25 
cukiernia. zdw 28 442

9 pań
inteligentnych wymownych z do­
bra reprezentacja poszukujemy 
natychmiast do lekkiego podró­
żowania. Zarobek miesięcznie 800 
zl. i więcej. Zgłoszenia z doku­
mentami ul. Rom. Szymańskie­
go 10, I prawo, środa i czwartek 
od godz. 10—12 i 4—5.30.

zdw 28 441
Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Kilińskiego 
nr. 2. zdw 28 452

Słnżąca
do wszelkich prac domowych z 
dobrem, samodzielnem gotowa­
niem potrzebna od 1 marca r. b. 
na wyjazd do miasta powiatowe­
go na Górnym Śląsku. Zgłosze­
nia: Dr. Tchórzewski, adwokat 
i notariusz Rybnik, Górny Śląsk 

zdw 28 507
Administrator

z dobremi referencjami potrze­
bny do majątku w Poznańskiem 
(1700 mórg ornego i 1006 mórg 
lasu). Kaucja pożndana. Zgłosze­
nia do Kuriera zdw 28 504

Starsza pani
poszukuje dziewczyny młodszej 
zaraz. Wyspiańskiego 21, par­
ter, lewa. zdw 28 391

Ucznia
uczciwego z ukończona szkoła 
handlowa z dobremi referencja­
mi przyjmiemy do naszego 
przedsiębiorstwa branży drzew­
nej. Zgłoszenia do „Par“, Al. 
Marcinkowskiego 11 pod 9,101

Pw 9483-9,101
Służąca

z gotowaniem, dobrze polecona, 
potrzebna od 1 3. Matejki 68. 
II lewo. zdw 28 427

Służąca
z gotowaniem do restauracji po­
trzebna. Grunwaldzka 11.

zdw 28 457

PoszukiwiS^Onych h

30 Pr,“')*,
siecznie W|a,„, i,**1
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Dziewczynka
10. po,ycłk- Ct”top*

-----  zdwj>a w
. Eksnedjenłka ~

dzielna z braniu »-»«« i trzebna 1. GramTewietn3 
____ zdw 28 223 7-

Słnżąca
Ma»Fo«Vp^V

id w 28 229 °rSW®

Początkujące
™£le^kl oraz- ucz®nice na j.&Aa- "-.a-;

Za 15 zł
wyuczam prasowania 
bielizny z połyskiem Pr7|„: 
„Janka". Rynek Wildecki 

zdw 28 215
Stelmach

(kołodziej) z narzędziami bil 
zaraz potrzebny Zgłoszenia rjer zdw 28 244

Akwizytora
z branży litograficzno-drukarskisi 
poszukuje natychmiast. 
ma Kurjer zdw 28 236

Potrzebna
służącą z dobrem gotowaniem 
bez mieszkania. Graniczna 5, re­
stauracja. zdw 28 563

Dziewczynę
do lekkich prac domowych do lat 
17, pensja 40 zł, od 19—20. Biitt- 
nerowa. Podgórna 14, I.

zdw 28 571
Służąca

do wszystkiego potrzebna od 1. 
3. Masztalarska 7 a, III. piętro, 
prawo. zdw 28 569

Bufetową
tylko dobra siłę, przystojna — 
przyjmie zaraz Jazz Paiais. So- 
łacz, Sołacka 1, dw 4283

Początkująca
biuralistka potrzebna Kantaka 5 
I., lewo. zdw 28 545

Potrzebny
od 1. 3. na majatek szofer z dłuż­
sza praktyką w jeździe, który w 
wolnych chwilach zajmie się o- 
grodem i pilnowaniem lasu. O- 
ferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 28 511

Posłngaczka
na przedpołudnie potrzebna. — 
Śniadeckich 21, II., lewo, 

zdw 28 581
Młodsza

dziewczyna od prac domowych 
od 1. 3. potrzebna. Górna Wilda 
128. zdw 28 595

Szwajcara
i włodarza przyjmie Zarzad Dóbr 
Rajsko, p. Oświęcim, woj. Kra­
kowskie, na dobrych warunkach. 
Odpisy świadectw należy przesy­
łać. Nieuwzględnione bez odpo­
wiedzi. zdw 26 700

Ekspedjentka
tylko z branży potrzebna. Roz- 
marynowicz, skład obuwia. Sta­
ry Rynek 93. rw 8806

Służąca
młodsza, uczciwa, dobremi Świa­
dectwami potrzebna. Dąbrow­
skiego 34, III. lewo, zdw 28 399

Korespondentka
biegle pisząca na maszynie, ze 
stenografia, władajaca niemiec­
kim, francuskim, angielskim po­
trzebna do poważnej instytucji 
we Warszawie. Oferty: Centrala 
Spóldz. Stów., Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 25. zdw 28191

Służąca
do wszystkiego potrzebna od 1 
marca. Tucholska, Poznań, uł. 
Marsz. Foch* 82, wysoki parter, 
prawo. zdw 28192

Dziewczyna
wiejska z pościelą, potrzebna za­
raz. Graniczna 3, III. zdw 28194

Uczenica
uczciwa, » zamiłowaniem do eks­
pedycji w składzie luksusowym 
potrzebna. Warunek: dobra pa 
mięć, wymowa i 4 do 6 klas gi­
mnazjum. Życiorys Kurjer

zdw 28 416
Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Klasztorna 
nr. 22. zdw 28 415

Pani
inteligentna, z dobrej rodziny w 
młodszym wieku potrzebna do 
samodzielnego prowadzenia do­
mu. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 28 414
Służąca

do wszystkiego od 1. 3. może się 
zgłosić od 2—6. Składowa 12. III. 
piętro, prawo. zdw 28 296

Kucharka
pierwszorzędna, dobrze polecona 
na zastępstwo poszukiwana od 1 
marca na wieś. Zgłoszenia ul. 
Śniadeckich 50. I. piętro, po po­
łudniu. zdw 28 493

Potrzebna
służącą do wszystkiego. Maje 
czowa., Dąbrowskiego 164 

____ zdw 28 2.37
Dziewczyna

15—17 lat do wszystkiego potrzeb 
na ul. Poznańska 8'10. piekarnia

___ zdw 28 325
Posłańcy

potrzebni. 27 Grudnia 16.
zdw 28 402

Dziewczyna
do pracy domowej i do dziecka. 
Alejska. Wodna 8. zdw 28 2.389

Młodszy
pomocnik z branży skór sero­
wych i wyprą wnych możliwie z 
dyplomem jazdy samochodowej 
potrzebny od 1. 3. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw A. Uepczyń. 
ski, Żnin. Poznańska 20.

zdw 28 295
Słnżąca

do wszystkiego może sie zgłosić, 
Św. Wojciech 25. piekarnia.

zdw 28 275

CASINO, Aleje Marcinkowskiego 28
telefon nr. 28-55.

Komedja sensacyjno-salonowa p. t.
„ZŁODZIEJE HOTELOWI“
W roli głównej znakomity DEMONICO GAMBINO. 
Początek seansów 6, 7, 9, w niedziele o godzinie 3. 
Dla mlodależy niedozwolone. Pw 9495-9,128

Humor zagraniczny

oboje.
Jeżeli nie zwolnisz uścisku moich nóg, spadnien y

CTAnia n* »tror.le (Mamowwj 80 gr. na stronie 4-łamowej Przy kotFudregiei wygłoszenia redakcyjnego 75 gr. na atronie eawartęj„120 na stronyar.«m 
X , . . 150 sr Przed wiadomościami.potocznemi 240 gr wydaOgłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszeń wy
nia .porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz. u u »i oKjosze- 
dania wieczornego do godz. 10, w dni przedświafc do godz. 9 przed połnan. m zestawem 
ma słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za odpowiada
a wysokości# ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo u

niedziele, święta 1 nocą tyłku <*7$ i 3524 — P. K. 0. Potnań, nr- 2°° u9-
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